
dniu inaugi racji roku szkolnego w Państwowym Liceum  
Felczerskim w Kłodzku dokonano otwarcia pięknej świetlicy. 
Na, z d j ę c i u .* sala świetlicy w momencie je j otwarcia. 

_____________________________________ Foto: Mecwaldowski

Depesza do Prezydenta R P

B o lesław a Bieruta
WARSZAWA (PAP). W od- 

powiedli na życzenia przesłane 
Z okazji VI rocznicy wyzwole­
nia Albami, Prezydent RP — 
Bolesław Bierut otrzymał nastę­
pującą depesze:

Pan Bolesław Bierut 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej

Warszawa
Z oałego serca dziękuję Pamu, 

panie Prezydencie i za Pańskim 
pośrednictwem całemu bratnie­
mu polskiemu narodowi za

szczere życzenia, nadesłane z 
Okazji VI rocznicy wyzwolenia 
Albanii.

Złączone nierozerwalną przy­
jaźnią narody albański i polski 
walczyć bedą u beku wszyst­
kich narodów kochających wol­
ność pod przewodnictwem wiel­
kiego Związku Radzieckiego o 
nowe zwycięstwa dla zabezpie­
czenia pokoju na świecie.

Dr Omer Nishani 
Przewodniczący Prezydium 
Ludowego Zgromadzenia 

Republiki Ludowej Albanii.

„Prawda” o konferencji

T rum an  A ttlee
MOSKWA (PAP) — „Praw  

da" zamieszcza a rtykuł o 
wspólnym kom unikacie T ru ­
man - Attlee, w którym  
to artykule stwierdza:

„W związku z fiaskiem  
agresji am erykańskiej w Ko­
rei, w W aszyngtonie odbyła 
się konferencja Trum ana i 
Attlee. O rezultatach tej kon 
ferencji opublikowano kom u­
nikat, będący wspólnym  o- 
świadczeniem prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych i prem ie­
ra Wielkiej Brytanii.
' Komunikat nie świadczy o 
tym, że rząd Stanów Zjedno- 
fzonych pragnie zaprzestać 
rozpętanej przezeń agresjii w 
Korei. W prost przeciwnie. Tru 
man i A ttlee postanowili kon 
tynuować tę beznadziejną 
awanturę. Co więcej, istota 
konferencji Trum an - A ttlee 
ograniczała się — jak  się oka 
żuje — do dwóch wniosków, 
o których mówi kom unikat i 
które dowodzą jak  cMleko za­
szły anglo -  am erykańskie 
plany przygotowań nowej woj 
ny.

Truman i A ttlee porozumie 
li się po pierwsze co do dal­
szego powiększenia swych sił 
zbrojnych i po drugie — co 
do dalszego wzmożenia zbro­
jeń. Wszystko to — jak  w i­
dzimy — przypomina bardzo 
to, co robiły rządy państw  
agresywnych, gdy przygotowy 
Wały drugą wojnę światową.

Komunikat powtarza słowa 
o dążeniu rządów Stanów 
Zjednoczonych i W ielkiej Bry 
tanii do pokojowego uregulo­
wania istniejących proble­
mów — lecz są to tylko sło­
wa, które pozostaną słowami 
na papierze. Są to tylko ża­
łosne pFÓby odwrócenia uwa 

od swych awanturniczych 
planów wojennych, a w szcze 
gólności od agresji anglo - 
amerykańskiej w Korei, na 
Taiwanie itd.

Wszyscy wiedza — pisze da 
fej „Prawda" — że to nie Ko 
reańczycy napadli na Stany 
Zjednoczone, lecz wojska rzą 
du Stanów Zjednoczonych 
wtargnęły na terytorium  Ko­
rei, już od kilku miesięcy n i­
szczą m iasta i wsie koreań­
skie, nie pozwalając narodo­
wi koreańskiem u wrócić do 
Pokojowego życia i rozwiązać 
swe wewnętrzne spraw y dro- 
83 demokratyczna. Wszyscy 
Wędzą, że Chińska Republi­
ka Ludowa nie zrobiła nic złe 
80 Stanom Zjednoczonym, 
flie myślała i nie myśli o n a ­
paści na tery torium  am ery­
kańskie lub angielskie. Wbrew 
temu am erykańskie siły zbrój 
Jjf zagarnęły wyspę chińską 
Taiwan z kilkoma m ilionami 
ludność', am erykańskie lotnie 
™o nieustannie gwałci granice 
'-“in, rząd Stanów Zjednoczo­
nych  przygotowuje bandy 
Uang Kai -  Szeka do nowej 
Japaści na Chińska R epubli- 
“ Ludową.
Któż tu jest agresorem  1 

w istocie broni swych 
Praw do pokojowego, niezależ 
®eg°, narodowego istnienia? 
«esliby T rum an i A ttlee rze- 
zywiścle dążyli do pokojowe 

60 uregulowania spraw y Ko- 
oraz innych problem ów . 

j^wzynarodowych. naw et o- 
Itó*9 m°Sl‘by wreszcie po- 
fcnJ krps swym pochodom 

ojennym w K orei i  zaprze­

stać agresywnych działań 
przeciwko Chinom.

K om unikat mówi również o 
istniejących sprzecznościach 
w bloku anglo - am erykań­
skim. Kom unikat nie mógł 
przemilczeć faktu, że oba rzą 
dy m ają różne poglądy, jeśli 
chodzi o reprezentację Chin 
w ONZ. Trum an w dalszym 
ciągu upiera się i w tej sp ra­
wie, przeszkadzając realizacji 
p raw  Chińskiej Republiki Lu 
dowej do reprezentacji w 
ONZ, szkodząc jednocześnie 
naw iązaniu norm alnych sto­
sunków między narodam i Sta 
nów Zjednoczonych i Chin. 
T rum an chciałby mieć w Chi 
nach „swój“, tzn. „wygodny" 
dla am erykańskich wodzire­
jów, rząd w rodzaju kliki 
Czang-Kai-Szeka, która shań- 
b iła się w oczach narodu chiń 
skiego i całego św iata. O tej 
polityce Stanów Zjednoczo­
nych mówi ten  sam kom uni­
kat, który jednocześnie oświad 
cza obłudnie o „poszanowaniu 
praw  i interesów wszystkich 
narodów".

Lecz Trum an — pisze dalej 
„Praw da" — wykorzystał kon 
ferencję z A ttlee i dla dalsze 
go wzmożenia presji na Wiel­
ką  Brytanię. Obecnie nie ty l­
ko rząd Stanów Zjednoczo­
nych, lecz i rząd W ielkiej Bry 
tanii wyrzekły się swych pod 
pisów pod deklaracjam i ka ir- 
ską i poczdamską, stwierdza­
jącym i przynależność Tajwa­
nu do Chin. Trum an mści się 
na narodzie chińskim  za fia­
sko swej aw antury  w Korei, 
k tóra nastąpiła  po fiasku kli­
ki Czang Kai -  Szeka w Chi­
nach. Trum an połączył się ra ­
zem z Attlee, usiłując oder­
wać od Chin wyspę Taiwan, 
k tóra jest bezspornym tery to­
rium  chińskim. Jest to jeszcze 
jeden dowód tego, co są w ar­
te  słowa Trum ana i A ttlee o 
„poszanowaniu praw  i in tere­
sów wszystkich narodów".

Już pierwsze echa prasy na 
kom unikat Trum ana i Attlee 
— pisze „Praw da" — dowo­
dzą, że rezultaty  konferencji 
nie zadowoliły naw et tych, 
którzy po prostu pragną, aby 
rządy USA i W ielkiej B ryta­
nii jak  najszybciej w ybrnę­
ły z beznadziejnej aw an­
tu ry  na Dalekim Wscho­
dzie. Rozumie to obecnie na­
w et wielu zwolenników poli­
tyk i Trum ana i Attlee.

Z drugiej strony jest rze­
czą całkowicie jasną, że im­
perialistyczne koła USA i 
W ielkiej B rytanii dążą po 
swojem u do wykorzystania 
wytworzonej sytuacji. Agre­
sja am erykańska w Korei w 
dużym słopniu wykorzystana 
została przez Trum ana, Mac 
A rthura, H arrim ana. Acheso- 
na i ich przyjaciół, aby jesz­
cze więcej rozniecić histerię 
w ojenną w Stanach Zjedno­
czonych, w Anglii i w innych 
k rajach  oraz aby zarzucić mo 
nopole am erykańskie zyskow­
nymi zamówieniami wojenny­
mi. Kom unikat o konferencji 
T r  imana i A ttlee w jeszcze 
większym stopniu służy tym 
celom. Czynią to obecnie rzą­
dy Stanów Zjednoczonych i 
W ielkiej Brytanii, nie licząc 
się ani z interesam i narodu 
am erykańskiego, ani b ry ty j­
skiego, ani z postulatam i mi­
łujących pokój narodów ca­
łego św iata.

Słowo Polskie
R ok V. N r  342 (1480) 
W y d a n i e  A Wtorek, dnia 12 grudnia 1950 r. D z i ś  6 s t r o n  

C e n a  15 g r o s z y

Plenarne posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju

Słowa prawdy o pokoju
docierają do wszystkich miast i wsi

Społeczeństwo dolnoślqskie zaznajamia się 
z uchwałami Kongresu Warszawskiego

WROCŁAW. W dn. 11 b m. odbyło się plenarne posie­
dzenie Wojewódzkiego K om itetu Obrońców Pokoju, poświę­
cone podsumowaniu akcji w okresie II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju oraz omówieniu rozpoczynającego 
się obecnie na  Dolnym Śląsku okresu sprawozdawczego z 
przebiegu i uchwał Kongresu.

OD WROCŁAWIA 
— DO WARSZAWY

Obrady otworzył przewodni 
czący W KOP rek tor prof. Sta­
nisław  Kulczyński, zaznacza­
jąc, że jako uczestnik wszyst 
kich dotychczasowych kongre 
sów pokoju może stwierdzić, 
iż na  żadnym  z nich nie ob­
serwował tak  wielkiego opty 
mizmu, jak  na  Kongresie 
W arszawskim. Źródłem tego 
optymizmu była świadomość 
zebranych, że nareszcie po­
wstała siła, która jest zdolna 
zlikwidować niebezpieczeń­
stwo wojny.

— O ile Kongres Intelektu 
alistów we W rocławiu — 
stwierdził mówca — ograni­
czył się do analizy przyczyn 
wojny i był platfom ą propa­
gandy antyw ojennej, • to Kon 
gres W arszawski przemówił 
niejako językiem prozy poli­
tycznej. Przemówił nie tylko 
do mas, ale do ONZ i do~ par

lam entów świata, jako równo 
rzędny, a nawet przeważają­
cy czynnik siły politycznej.

Ruch pokoju jest dziś zor­
ganizowaną siłą, która może 
decydująco zaważyć na szali 
wydarzeń. Akcja na rzecz po 
koju m usi wzmagać się, aby 
jej narastanie dawało powo­
łanej do życia Światowej R a­

dzie Pokoju coraz większą 
moc i autorytet.

PONAD MILION 
MIESZKAŃCÓW D. ŚLĄSKA 

UCZESTNICZYŁO 
W ZEBRANIACH 

POKOJOWYCH
Z kolei sekretarz WKOP, 

ob. Sikora w obszernym re ­
feracie podsumował w spania­
ły przebieg akcji pokojowej 
w  okresie Kongresu na Dol­
nym  Śląsku, który jak  np. w 
akcji podarków zajął pierw ­
sze miejsce w  Polsce.

Z okazji Kongresu odbyło 
się 2117 zebrań w zakładach 
pracy, z udziałem 287.000 o-

sób, w tej liczbie 01.000 ko­
biet 1 83.000 młodzieży. Aft 
grom adach wiejskich odbyła 
się 2118 zebrań z 168.000 u* 
czestników, W tym  87.000 ko­
biet 1 58.000 młodzieży. W 
szkołach odbyło sl« 2.818 ze* 
b rań  z udziałem  114.000 mło* 
dzieży. Ogółem w  8.782 zebra­
niach wzięło udział 570.009 
osób.

Ponadto odbyło się 681 wie 
czornic pokoju z udziałem 
142.000 osób oraz 170 maso­
wych wielkich wieców t  
udziałem 300.000 osób. Łącz­
nie w zebraniach tych wzię­
ło udział ponad m ilion osób.

Masowy charak ter przybra­
ła  akcja wysyłania listów  do 
uczestników Kańgreau. Mło­
dzież dolnośląska wysłała' 
8000 listów, oprócz wysyła­
nych bez pośrednictwa’ 
WKOP.

(D o k o ń c z e n ie  n a  str. l - g i e j )

O rędzie Kim - Ir - Seno do narodu koreańskiego

Nieusłanne ciosy zadawane agresorom 
przyniosą im całkowitą zagładę

P E K IN  (P A P ) . P r e m ie r  K o r e a ń ­
s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w o  - D e m o ­
k r a ty c z n e j  i d o w ó d c a  n a c z e ln y  
K o r e a ń s k i  j j  A r m ii  L u d o w e j  g e n . 
K im  I r - S e n  o g ło s i ł  o r ę d z ie  d o  n a ­
r o d u  z o k a z j i  w y z w o le n ia  P b e -  
n la n u .

»Buduiemy piękne miasta«

List robotników Mińska
do robotników budowlanych Warszawy

WARSZAWA (PA P). Ro­
botnicy budowlani Warszawy 
otrzymali list od robotników 
budowlanych stolicy Białorusi
— Mińska. W liście tym (będą­
cym odpowiedzią na pismo bu 
downiczych W arszawy), auto­
rzy w yrażają radość z nawią­
zanej łączności.

„Całe swoje doświadczenie
— czytamy w liście — wszyst 
kie umiejętności, zdobyte w 
wytrwałej walce o swoje szczę 
ście jesteśmy gotowi przeka­
zać wam“.

List podkreśla, że budowni­
czowie W arszawy i Mińska 
mają wspólny cel: odbudować 
swoje miasta i uczynić je pięk 
niejszym i niż były przed w oj. 
ną.

„My i wy — czytamy w li­
ście — budujemy piękne mia­
sta, wkładamy w to dzieło 
swoją miłość, siły, energię, nie 
po to, żeby je znowu zburzyli 
złośliwi wrogowie ludzkości. 
Anglo-amerykańscy podżega­
cze do nowej wojny chcą zakló 
cić naszą pokojową, twórczą 
pracę. Lecz narody miłujące

pokój, zespolone w jednolitym 
froncie walki o pokój, nie po­
zwolą imperialistom i amery­
kańskim faszystom na reali­
zację ich ciemnych zamysłów. 
Pokój zwycięży wojnę!"

Polska delegacja
handlow a

wyjechała 
do M oskw y

WARSZAWA (PAP) — 
W dniu 10 bm. wyjechała 
do Moskwy polska dele­
gacja handlowa pod prze­
wodnictwem min. Handlu 
Zagranicznego inż. T adeu­
sza Gede dla przeprow a­
dzenia rokowań w sp ra ­
wie wymiany handlow ej z 
ZSRR w r. 1951.

■ Pekin. Zbiory bawełny w 
Chinach wzrosły o 67 proc. 
Wyniosły one 14.200.000 pi- 
kuli (1 pikul — 60.5 kg).

O rę d z ie  m . in .  g ło s i :
„ D z ię k i  . z d e c y d o w a n e m u  n a t a r ­

c iu  b o h a te r s k ie j  a r m i i  lu d o w e j,  
ś m ia ły c h  o d d z ia łó w  p a r ty z a n c k ic h  
d z ia ła ją c y c h  w  z a p le c z u  w ro g a  i 
b o h a te r s k ic h  o c h o tn ik ó w  n a ro d u  
c h iń s k ie g o ,  p o d  k ie r o w n ic tw e m  
n a c z e ln e g o  d o w ó d z tw a  a r m i i  l u ­
d o w e j ,  w y z w o lo n e  z o s ta ło  d n ia  
6 g r u d n ia  s p o d  c h w ilo w e j  o k u ­
p a c j i  i m p e r ia l is ty c z n y c h  n a je ź ­
d ź c ó w  a m e r y k a ń s k ic h  i  z d ra d z ie c ­
k ie j  k l ik i  L i  S y n - M a n a  m ia s to  
P h e n ia n  — s ta r o ż y tn a  s to l ic a  n a ­
s z e j  o jc z y z n y ,  m a ją c a  z a  s o b ą  5 
ty s ię c y  l a t  h i s to r i i ,  m o c n a  o s to j a  
n o w e j  K o r e i  L u d o w o  -  D e m o k r a ­
ty c z n e j .

N a s z a  o k r y t a  c h w a łą  a r m i a  l u ­
d o w a  i  p a r ty z a n c i ,  r ę k a  w  r ę k ę  
z  b o h a te r s k im i  o c h o tn ik a m i  n a r o ­
d u  c h iń s k ie g o ,  w y z w o li l i  c a łe  p r a  
w ie  t e r y t o r i u m  n a  p ó łn o c  o d  38 
r ó w n o le ż n ik a ,  w  ty m  r ó w n ie ż  m ia  
s to  P h e n ia n ,  a  t a k ż e  c z ęść  t e r y ­
to r iu m  K o r e i  P o łu d n io w e j.

P o s u w a ją  s ię  o n i  n a  p o łu d n ie ,  
ś c ig a ją c  c o fa ją c e g o  s ię  w  p o p ło ­
c h u  n i e p r z y ja c i e l a ,  k o n ty n u u ją c  
z a c ie k łe  w a lk i ,  z m ie rz a ją c e  do  
z n is z c z e n ia  w ro g a .  W ie lk ie  o d ­

d z ia ły  b o h a te r s k ic h  p a r ty z a n tó w  
lu d o w y c h ,  k t ó r e  p r z e n ik n ę ły  g łę ­
b o k o  n a  z a p le c z e  n i e p r z y ja c i e l a ,  
z a c z ę ły  g o  a ta k o w a ć  w  k a ż d y m  z a  
k ą tk u  K o r e i  n a  p o łu d n ie  o d  3> 
r ó w n o le ż n ik a .  W  t e n  s p o s ó b  z o s ta  
ł y  p r z e k r e ś lo n e  s z a le ń c z e  a m b i ­
c je  b a n d y tó w  a m e r y k a ń s k ic h ,  k t ó  
r z y  c h c ie l i  z a a n e k to w a ć  n a s *  
k r a j  i  p o d b ić  n a s z  n a r ó d  w  tz w . 
w o jn ie  b ły s k a w ic z n e j .

W  c ią g u  u b ie g ły c h  d w ó c h  m ie ­
s ię c y  ś w ię te j  w o jn y  w  o b r o n ie  
o jc z y z n y ,  o k r y t e  c h w a łą  o d d z ia ły  
a r m i i  lu d o w e j  m u s ia ły  d o k o n a ć  
s tr a te g ic z n e g o  o d w r o tu  w  o b l ic z u  
o f e n s y w y  l ic z e b n ie  p r z e w a ż a j ą ­
c y c h  s i ł  a g re s y w n y c h  w o js k  s z e ­
r e g u  p a ń s tw  im p e r ia l is ty c z n y c h  i 
a m e r y k a ń s k im i  in te r w e n ta m i  im ­
p e r i a l i s ty c z n y m i  n a  c z e le .

C e le m  c h w ilo w e g o  o d w r o tu  b y ło  
p r z y g o to w a n ie  s i ln ie j s z y c h  ko n tr* , 
a ta k ó w ,  m a ją c y c h  n a  c e lu  z n is z ­
c z e n ie  i  w y p ę d z e n ie  w r o g a  z  n a ­
s z e j  z ie m i  o jc z y s te j  1 o d n ie s ie n ie  
w  t e n  s p o s ó b  z w y c ię s tw a  w  w ie l ­
k i e j  w o jn ie  w y z w o le ń c z e j  n a sze *  
go  k r a j u .

(D a lsz y  c ią g  n a  s t r .  2 -e j)  |

Niemiecka filia Ku-K!ux-Klanu
„praw ą rę k ą ” A d e n au e ra

B ERLIN (PA P). Z Bonn do 
noszą, że powołana niedawno 
do życia w Niemczech zachód 
nich organizacja faszystowska 
pod nazwą „Pierwszy Legion", 
(której działalność wymierzo­
na jest przeciwko organiza­
cjom postępowym i ruchowi o- 
brońców pokoju) otrzymała od 
kół wielkiego kapitału pierw­
szą dotację finansową w wy­
sokości ponad 150 tys. marek.

Organizacja wzorowana jest

Turner odsłania kulasy
wywiadu angBo-amerykańskiego w Polsce
Drugi dzień procesu w W arszaw ie
WARSZAWA (PAP). 11 bm. w drugim dniu procesu 

Turnera, Nelmesa, Uppertona i Bobrowskiej — główny 
oskarżony, płk. Claudc Turner b. attache lotniczy amba­
sady brytyjskiej w Warszawie kontynuował rewelacyjne ze­
znania. Turner ujawnił w nich tajniki szpiegostwa anglo- 
amerykańskiego w Polsce oraz działalności podporządko­
wanych USA wywiadów innych państw zachodnich.

Turner wymienił nazwiska licznych akredytowanych w 
Polsce dyplomatów amerykańskich, brytyjskich, kanadyj­
skich i francuskich, którzy prowadzili działalność szpie­
gowską.

Na wstępie rozprawy Turner, 
na pytanie prokuratora przed­
stawił sadowi dokładnie charak­
ter i ogólne zasady swej dzia­
łalności szpiegowskiej w Pol­
sce. Zeznał on, że gdy został 
mianowany attache lotniczym 
przy ambasadzie brytyjskiej w 
Warszawie, otrzymał polecenie 
wykonania licznych zadań .,spe- 
cjalnych“.

Te „specjalne" zadania pole­
gały przede wszystkim ,na szpie 
gowgkim rozpracowaniu typów 
samolotów, silników lotniczych, 
przemysłowych zakładów lotni­
czych itd.

Przystępując do organizowa­
nia wywiadu lotniczego w Pol­
sce, Turner porozumiał się rów­

nież z brytyjskimi przemysłow­
cami, fabrykantami sprzętu i 
siloUków lotniczych, którym wia 
domości z ̂  tej dziedziny mogły 
sie przydać.

Turner przedstawia sądowi 
przebieg jednej z konferencji, 
przeprowadzonej w Londynie z 
przedstawicielami wywiadu bry 
tyjsikdego, na której szef wy­
działu lotniskowego — zajmują­
cego sie zbieraniem informacji 
na temat lotnisk z waelu kra­
jów — zlecił mu rozpracowanie 
istniejących w Polsoe lotnisk.

Oskarżony podkreśla, że wy­
wiad brytyjskiego ministerstwa 
lotnictwa przywiązywał szczegół 
ną wage do informacja na temat 
konstrukcji samolotów odrzu­

towych. Interesowano sie rów­
nież nowymi typami samolotów 
handlowych.

Szef wywiadu lotniczego, wi­
cemarszałek lotnictwa brytyj­
skiego, Pendred, podkreślił w 
rozmowie z Turnerem doniosłe 
znaczenie _ informacji, dotyczą­
cych radzieckich sił zbrojnych, 
szczególnie lotniczych. Polecił 
on Turnerowi zwrócić uwagę na 
zespoły magazynów lotniczych 
oraz na ilość personelu przypa­
dającą na każdy samolot ra - 
dziccfki.

Po przybyciu do Polski w 
1948 r. Turner przejął agendy 
brytyjskiego attachatu lotnicze­
go od swego poprzednika do­
tychczasowego attache, płk. 
Bufcr-Andrewsa i jego zastępcy 
mjr. Morgana.

— Od nich — ciągnie Turner 
— otrzymałem snereig wstęp­
nych wskazówek dotyczących 
wywiadu, np. pokazano mi na 
mapie położenie wielu lotnisk 
polskich. Powiedziano mi rów­
nież, że informacje wywiadow­
cze mogę zebrać podczas podró­
ży po kraju oraz od polskich 
obywaiteli.

(D o ko ń czen ie  n a  8tr. t-g ie j)  .

na amerykańskim Ku Klux 
Klanie. Nazwiska 12-osobowe- 
go kierownictwa trzym ane s% 
w tajemnicy. Przywódcą orga­
nizacji jes t sekretarz general­
ny CDU w strefie brytyjskiej* 
Schmalz. Funkcje łącznika mię- 

_dzy kierownictwem „Pierwszo* 
go legionu" i Adenauerem peł* 
ni inny działacz CDU Blankea 
horn. Należy on do zauszników 
Adenauera i stoi na  czele tzw* 
„biura łączności" z wysoką ko* 
m isją aliancką.

Członkowie organizacji łącz® 
ni są w 10-osobowe grupy; n a  
czele każdej z nich stoi „grup** 
penfuehrer4*. I

Organizacja posiadać będzi# 
własny organ prasowy — ty* 
godnik „Der Deutsche". Pierw 
szy jego numer ma ukazać si§ 
w styczniu 1951 r.

P rz e d  p o g rze b e m
znakom itego uczonego

prof. M. T. Hubera
WARSZAWA (PAP). — 2  

uwagi na wielkie zashłffi zanaa-» 
lego w Krakowie w <ln. 9 bm. 
prof. dr inż. Maksymiliana Ty* 
tusa Hubeira dla roewoju nauJl 
technicznych, na wruioeek mini­
stra Szkół W y ż s E y c h  i Nauki, 
Radia Ministrów uchwaliła, by 
pogrzeb znakomitego uraonego 
odbył się na koszt pańsitiwa.

■ Moskwa. Stolica Repu­
bliki Białoruskiej, Mińsk, ro* 
w ija się w niezwykle szybkim 
tempie. W ciągu 3 la t odda­
no do użytku 380.000 m k w a . 
dratow ych powierzchni miesz­
kalnej 1 pokryto asfaltem  
700.000 m  kwadr. ulic.
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Słow a prawdy o pokoju
docierają do wszystkich miast i wsi

Nr 542

^Dokończeni* ze str. 1-ej) 
i n s t y tu c j i  w y s ła ło  d la  u c z e -  

fttnlkdw K o n g r e s u  321 c e n n y c h  p o  
M r k ó w .  Z a c ią g n ię to  19.769 W a r t  
f « k o ] a .
j T w  a k c j i  p o k o jo w e j  b r a ł y  u d z ia ł  
Jp rsaystk le  z e s p o ły  ś w ie tl ic o w e  1 
fa ły  a k ty w  m a so w y c h , o r g a n iz a ­
cji, a p r z e d e  w s z y s tk im  z w ią z ­
k o w y ,  L ig i  K o h ie t  1 Z w . S a m o -  
p o m o c y  C h ło p s k ie j .

' s p ó ł d z i e l n i a  p r o d u k c y j n a

fi „ P O K Ó J"
II Akcja p o k o jo w a  d o  g łę b i  p o r u -  

ipzyła w ie ś  d o ln o ś lą s k ą .  O d b y ło  
tlę  200 w ie c z o rn ic  p o k o ju  w  g r o ­
m a d a c h ,  164 p r z e d s t a w ie n ia  t e a ­
t r a l n e  i 29# w y s tę p ó w  a r t y s ty c z ­
n y c h  o  t e m a ty c e  p o k o jo w e j  W ie ś  
d o ln o ś l ą s k a  u c z c i ła  K o n g re s  p o d ­
j ę c i e m  1506 z e s p o ło w y c h  z c łro w ią -  
Kań i n d y w id u a ln y c h .

|f N a  s z c z e g ó ln e  p o d k r e ś l e n ie  z a -  
i ł u g u j e  f a k t  z o rg a n iz o w a n ia  s p ó ł­
d z ie ln i  p r o d u k c y j n e j  w  g r o m a ­
d z ie  O w c z a r y  w  p o w . o le ś n ic k im ,  
k t ó r a  o t r z y m a ła  n a z w ę  im . I I  
Ś w ia to w e g o  K o n g r e s u  O b ro ń c ó w  
P o k o j u ,  o r a z  s p ó łd z ie ln i  p r o d u k ­
c y jn e j  w  g r o m a d z ie  W ią z ó w  w  
p o w . s t r z e l i ó s k im  o  n a z w ie  „ P o ­
k ó j "

Klęska gaullistów
w wyborach
uzupełniających

GENEW A (PA P) Jak  do­
noszą z Pal.yża, w uzupełnia­
jących wyborach miejskich w 
Acheres (D epartam ent Seine- 
e t Oise) lista  jedności republi­
kańskiej i ruchu oporu, popie­
ra n a  przez komunistów, zdoby 
ł a  w pierwszej turze 7 w akują 
cych mandatów, uzyskując 53 
procent głosów.

Koalicja socjalistów i gaulli 
stów poniosła druzgocącą klę­
skę.

■ Manila. Na początku gru 
dnia br. przewodniczący se­
n a tu  Filipin przedstawił pro­
jek t ustaw y,-przew idujący ka 
rę  śmierci za przynależność 
do ludowo-wyzwoleńczej a r ­
mii Filipin.

W ie ś  d la  u c z c z e n ia  K o n g r e s u  d o  
k o n a ła  m a n i f e s t a c y j n y c h  d o s ta w  
z b o ia .  S z c z e g ó ln ie  u r o c z y s ty  i  m a  
s o w y  c h a r a k t e r  p r z y b r a ły  d o s ta ­
w y  z b o ia  w  p o w ia ta c h :  j e l e n io ­
g ó r s k im ,  b y s t r z y c k im ,  J a w o r s k im , 
w a łb rz y s k im ,  l u b a ń s k im ,  o le ś n ic ­
k im ,  s t r z e l l ń s ld m ,  s y c o w s k im  1 le  
g n lc k im .

W  p o w . l e g n ic k im  c h ło p i  z a ­
m ia s t  p r z e w id z i a n y c h  w  p l a n i e  
d o s ta w  200 to n  z ia r n a ,  o d s ta w il i  
322 to n y .  G r o m a d a  D u n in ó w , k t ó ­
r a  b y ł a  n a  s z a r y m  k o ń c u  w  z a ­
k r e s i e  s k u p u  z b o ż a , w y k o n a ła  
p l a n  w  124 p r o c .

W  a k c j i  k o n g r e s o w e j  n a  w s i  
w z ię l i  c z y n n y  u d z ia ł  k s ię ż a  p a t r i o  
c l. K s . G a l ik  w  O s ie k u  w z y w a ł  
z  a m b o n y  d o  p r z e d te r m in o w y c h  
d o s ta w  z b o ż a .

K O P A L N IA  EU . T H O R E Z A  
I  W O D O M IE R Z E

W ś ró d  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  
w y r ó ż n i ła  ś ię  k o p a ln i a  im . T h o -  
r e z a ,  k t ó r e j  z a ło g a  o t r z y m a ła  p r z e  
c h o d n i  s z ta n d a r  p o k G ju  W K O P , 
g d y ż  w y k o n a ła  p l a n  r o c z n y  w  d n . 
22 l i s to p a d a ,  j a k o  p ie r w s z a  n a  
D o ln y m  Ś lą s k u  i d r u g a  w  k r a j u .  
P r z e c h o d n i  p r o p o rz e c  p o k o ju  o -  
t r z y m a ła  z a ło g a  F a b r y k i  W o d o ­
m ie r z y ,  k t ó r a  w y k o n a ła  p l a n  ro c z  
n y  d o  d n .  25 p a ź d z i e r n ik a .  W K O P  
u f u n d u je  d w a  d a ls z e  p r o p o rc e  
p o k o ju  d la  p r z o d u ją c e j  g r o m a d y  
1 z a k ła d u  p r a c y .

S p o ś r ó d  k o m it e tó w  m ie j s k i c h  
O b r o ń c ó w  P o k o ju  w y r ó ż n i ł  s ię  
k o m i t e t  w  W a łb r z y c h u  a  s p o ś ró d  
p o w ia tó w  w ie js k i c h :  o ła w s k i ,  s y -  
c o w s k i ,  lu b a ń s k i ,  t r z e b n ic k i  1 
s t r z e l i ń s k l .

A K C J A  S P R A W O Z D A W C Z A  
Z  K O N G R E S U

O b e c n ie  r o z p o c z y n a  s ię  n a  D o l­
n y m  Ś lą s k u  w ie lk a  a k c j a  z a z n a ­
j a m i a n i a  s p o łe c z e ń s tw a  z  u c h w a ­
ła m i  i  p r z e b ie g ie m  K o n g r e s u .  
P r a w d y  o  M a n if e ś c ie  i O rę d z iu  
m u s z ą  d o t r z e ć  d o  w s z y s tk ic h .

A p e l  S z to k h o lm s k i  żąd?*  j e d y ­
n ie  z a k a z u  b r o n i  a to m o w e j .  U -  
c h w a ły  K o n g re s u  ż ą d a j ą  o d  p a r ­
l a m e n tó w  ś w ia ta  u s ta w  d o m a g a ją ­
c y c h  s ie :  a) z a k a z u  p r o p a g a n d y  w o  
J e n n e j ;  b) p o c ią g n ię c ia  d o  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i  w in o w a jc ó w  a g r e s j i  
n a  K o r e ę ;  c) z a p r z e s ta n i a  r e m i l i -  
t a r y z a c j i  N ie m ie c  z a c h o d n ic h  1 
J a p o n i i ;  d )  p r z e r w a n i a  d y s k r y m i ­
n a c j i  r a s o w y c h .

P o z a  a g i t a c ją  i n d y w id u a ln ą ,  o d ­

b ę d ą  s ię  s p o tk a n ia  d e le g a tó w  1 
u c z e s tn ik ó w  K o n g r e s u  z e  s p o łe -  
c z e ń s t  v e m  o r a z  z e b r a n i r  m n ie j  
l ic z n e ,  j a k  n p .  z e b r a n i a  b lo k o w e .  
A k c j a  z e b r a ń  ro z p o c z n ie  s ię  p o  
ś w ię ta c h ,  a  z a k o ń c z o n a  b ę d z ie  d o  
20 s ty c z n ia  1951 r .

O b . G a rw ic z  z  M K O P  w  J e l e ­
n i e j  G ó rz e  o m a w ia  n o w e  f o rm y  
p r a c y ,  z a s to s o w a n e  p r z e z  t e n  k o ­
m i t e t .  U c z n io w ie  1 g o s p o d y n ie  d o  
m o w e  s a m o r z u tn i e  z g ła s z a ły  s ię  
w  J e le n i e j  G ó rz e  d o  u d z :a łu  w  
W a r t a c h  P o k o ju  n a  z a k ła d a c h  p r a  
c y .  R o b o tn ic y  s a m o r z u tn ie  o r g a ­
n iz o w a li  a u d y c je  r a d io w e  n a  t e -  

y g i a t  p o k o ju .  Z  in ic j a t y w y  l e k a ­
r z a  S z k o ły  Z d r o w ia  d la  P r z y ­
s z ły c h  M a te k ,  w  s z k o le  t e j  o d b y ­
w a ją  s ię  c o  d w a  ty g o d n ie  p r e ­
le k c j e ,  p o ś w ię c o n e  w a lc e  o  p o k ó j .

O b . G a rw ic z  o d c z y tu je  t e ż  s p r a ­
w o z d a n ie  „ t r ó j k i  p o k o j u “ ,  k t ó r a  
o d w ie d z iła  m ie s z k a n ie  j e d n e g o  z 
r o b o tn ik ó w  p r z y  u l .  B o le s ła w a  
P r u s a  w  J e le n i e j  G ó rz e .  T r ó jk a  
t a  p o k a z a ła  c z te r o le tn ie j  d z ie w ­
c z y n c e  k a r t k ę  p o c z to w ą  z  g o łę ­
b ie m  i  z a p y ta ł a  c z y  w ie , co  to  
o z n a c z a .  D z ie c k o  o d p o w ie d z ia ło :

„ T e n  g o łą b  o z n a c z a  p o k ó j ,  ż e ­
b y  n ig d y  n ie  b y ło  w o jn y ,  ż e b y  
lu d z ie  s ię  n i e  z a b i j a l i ,  ż e b y  m ó j 
t a t u ś  n ie  p o s z e d ł  n a  w o jn ę ,  ż e b y  
n i e  z o s ta ł  z a b i ty ,  ż e b y  m a m u s ia  
n ie  p ł a k a ł a ,  1 ż e b y m  j a  n i e  b y ł a  
s ie r o tą ,  t y lk o  s ię  b a w i ła m  1 u -  
c z y ła m “ .

O N O W E  F O R M Y  P R A C Y
N a s tę p n ie  o b . O r c h o n  p o d k r e ­

ś la  k o n ie c z n o ś ć  s z u k a n ia  n o w y c h  
fo rm  p r a c y  n a  n o w y m  j e j  e ta p ie .  
M u s im y  d o t r z e ć  d o  w s z y s tk ic h  
p a r t y j n y c h  i b e z p a r ty jn y c h ,  w ie ­
r z ą c y c h  i  n ie w ie r z ą c y c h ,  d o  m ło  
d y c h  i s ta r y c h .  N a le ż y  z a k ty w i ­
z o w a ć  e le m e n ty ,  k t ó r e  d o ty c h ­
c z a s  n ie  b y ły  d o s ta te c z n ie  c z y n -

Inspirowany przez USA
sojusz państw »Bliskiego Wschodu« 

godzi w Interesy W. Brytanii
MOSKWA (PAP) — Dzień- 

nik libański „Asz - Szark“ 
stwierdza, że w najbliższym  
czasie odbędzie się w Anka­
rze posiedzenie przedstawicie 
li sztabów generalnych Tur­
cji, Egiptu, Syrii, Izraela i in 
nych krajów wschodnich, na 
którym rozważany będzie a- 
merykański plan utworzenia 
sojuszu wojennego tych 
państw.

Zwołanie tego posiedzenia 
wywołało poważne zaniepoko 
jenie w brytyjskich kołach 
rządowych. W Londynie uwa­
ż a j ą ,  że klecony przez Stany 
Zjednoczone nowy blok wojen 
ny będzie skierowany przede 
wszystkim przeciwko intere­
som Anglii w Egipcie, Iranie 
i Transjordanii, co zagrozi po 
zycjom brytyjskim na całym  
Bliskim Wschodzie.

W kołach zbliżonych do bry 
tyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych uważają, że a- 
merykańskie dostawy broni 
dla Turcji mają na celu uzy­
skanie przewagi armii turec­

kiej nad armią Egiptu i In­
nych krajów wschodnich. Po­
zwoli to Turcji na odgrywa­
nie roli kierowniczego pań­
stwa muzułmańskiego na ca­
łym Bliskim Wschodzie.

Dziennik „Asz - Szark“ 
stwierdza wreszcie, że przed­
stawiciele dyplomatyczni
Wielkiej Brytanii w tych kra 
jach otrzymali instrukcje prze 
szkodzenia realizacji tego so­
juszu.

n e ,  J a k  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h ,  g o s p o d y n ie  d o m o w e , r z e ­
m ie ś ln ik ó w ,  d z ia ła c z y  k a to l i c ­
k ic h .

N a le ż y  z b o g a c ić  h a s ła  w a lk i  
o  p o k ó j  — b u d u j ą c ą  t r e ś c ią  ż y ­
c ia .  T r z e b a ,  a b y  m a t k a  c z y ta ­
ją c  p r z e m ó w ie n ie  E r e n b u r g a  n a  
K o n g r e s ie  w id z ia ła  s w e  d z ie c k o  
a lb o  n a  w c z a s a c h ,  a lb o  w  k r e ­
m a to r iu m  1 w y b r a ła  s w e  m ie j s c e  
w  w a lc e  o  p o k ó j .

N a le ż y  u r e a l n ia ć  w a lk ę  o  p o ­
k ó j .  T ą  w a lk ą  J e s t  d o b r z e  w y k o ­
n a n a  n o r m a ,  d o b r a  n a u k a  d z ie c i  
w  s z k o le , d o b r e ,  m o b i l iz u ją c e  k a ­
z a n ie .

D y s k u s ję  p o d s u m o w a ' o b . 2 a -  
b o k l ic k i .

N a  z a k o ń c z e n ie  z e b r a n i  u c h w a ­
l i l i  t e k s t  l i s tu  d o  P r e z y d e n ta  R P . 
B o le s ła w a  B ie r u t a .

T e k s t  l i s tu  p o d a m y  w  n u m e r z e  
J u t r z e js z y m .

300 radioodbiorników
d la  s z U S  i św ie tlic
w woj. warszawskim
WARSZAWA (PA P). Zobo 

wiązanie zradiofonizowania 
300 szkół i świetlic woj. w ar­
szawskiego, podjęte dla uczczę 
nia S3 rocznicy Rewolucji 
Październikowej przez W arsz. 
WRN i Zarząd Okr. Społ. Ko­
mitetu Radiofonizacji K raju  
zostało wykonane. W związku 
z  tym odbyła się w W arszawie 
uroczystość wręczenia 300 apa 
ratów  radiowych delegatom 
szkół i świetlic woj. warszaw­
skiego.

Grądzie Kfm-ir-Sena
do narosło koreańskiego

( D o k o ń c z e n ie  z e  s tr .  1 -e j)
, L u d n o ś ć  c a łe j  K o re i ,  k t ó r a  p r z y  
ł ą c z y ła  s ię  d o  s p r a w ie d l iw e j  w a lk i
0  n ie p o d le g ło ś ć ,  w o ln o ś ć  i h o n o r  
o jc z y z n y ,  n ig d y  n ie  p o d d a ła  s ię  
w ro g o w i  n a w e t  w  n a jc ię ż s z y m  o- 
k r e s i e  o d w r o tu ,  le c z  s k u p i ł a  s ię  
w o k ó ł  r z ą d u  r e p u b l ik i ,  d a ją c  w y ­
r a z  w  k o n k r e t n y c h  a k c ja c h  s w e j 
n ie z ło m n e j  w o l i  w a lk i  o  o s ta t e c z ­
n e  z w y c ię s tw o  o jc z y z n y  i lu d u .

S i ła  l u d u  j e s t  n i e w y c z e r p a ln a .  
S i ła  t a  J e s t  z a w s z e  z w y c ię s k a ^

K o r e a ń c z y c y ,  k tó r z y  b io r ą  o -  
b e c n ie  u d z ia ł  w  s p ra w ie d l iw e j  
w a lc e  o  n ie p o d le g ło ś ć ,  w o ln o ś ć  i 
h o n o r  o jc z y z n y ,  o p i e r a l i  sw>ą g łę ­
b o k ą  w ia r ę  w  o s ta te c z n e  • z w y ­
c ię s tw o  i  c z e r p a l i  s w ą  s iłę  z p o ­
p a r c i a  w ie lk ie g o  n a r o d u  r a d z i e c ­
k ie g o ,  n a r o d u  c h iń s k ie g o ,  n a r o ­
d ó w  k r a jó w  d e m o k r a c j i  lu d o w e j
1 m i łu ją c y c h  w o ln o ś ć  n a ro d ó w  c a  
łe g o  ś w ia ta .

D ro d z y  o f ic e ro w ie  1 ż o łn ie rz e  
a r m i i  l u d o w e j ,  o c h o tn i c y  c h iń s c y  
1 p a r t y z a n c i ,  d r o d z y  b r a c i a  1 
s io s t ry !

W ró g ,  j a k k o l w i e k  c o fa  s ię  w  p o  
p ło c h u ,  n ie  z o s ta ł  je s z c z e  c a łk o ­
w ic ie  z n is z c z o n y .  D ą ż y  o n  z  s z a ­
le ń c z ą  z a c ie k ło ś c ią  d o  p r z e g r u p o ­
w a n ia  s ię  i d o  o s ią g n ię c ia  z a  
w s z e lk ą  c e n ę  s w e g o  n ik c z e m n e g o

Odznaczenie Krzyżami Zasługi
pracowników Polskiego Radia

WARSZAW A. (PA P) W 
wielkim Studio Polskiego R a­
dia odbyła się, w obecności Mi­
n istra  K ultury i Sztuki S. Dy­
bowskiego, uroczystość udeko­
rowania pracowników progra­
mowych Polskiego Radia Krzy­
żami Zasługi.

Odznaczeni zostali: Złotym

Nagrody dla gromad
przodujqcych we współzawodnictwie 

w akcji skupu zbaźa
WARSZAWA (PAP). Głów­

na Komisja W spółzawodnic­
tw a Pracy w Rolnictwie przy 
Zarządzie Głównym Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej doko­
n a ła  oceny wyników współ­
zawodnictwa w przedterm ino­
wej i ponadplanowej sprzeda­
ży zboża przez chłopów w 
październiku br.

W tym  okresie współzawo-

1'dniczyło w całym  k ra ju  12 
itys. gromad. W wyniku szla­
chetnej rywalizacji, wiele 
grom ad wykonało plany do- 
tetawy zboża ze znacznymi 
(nadwyżkami.
i W celu wyróżnienia przodu-

Eflących gromad, Komisja usta- 
p o w iła : 4 nagrody ogólnokra­
jo w e , 29 nagród wojewódz­
k ic h  oraz 201 nagród powia­
to w y ch . Nagrody te, w posta- 
[ci radioodbiorników, bibliotek, 
wwyposażenia świetlicowego i 
p in y ch  pomocy kulturalno- 

'w iatow ych, otrzym ają gro- 
ady, które w październiku 
•. uzyskały najlepsze wyniki 

jiwe współzawodnictwie w 
[przedterm inowej sprzedaży 
pboża. Na zakup tych nagród 
przeznaczono ogółem ok. 276 
Mys. zł.
V Ewie pierwsze nagrody o-

gólnokrajowe Komisia posta­
nowiła przyznać mieszkańcom 
grom ad: Klucze w pow.
Strzelce, woj. opolskiego oraz 
Brzezie w pow. Włocławek, 
woj. bydgoskiego. Chłopi z 
tych grom ad w wysokim pro­
cencie przekroczyli miesięcz­
ne plany dostawy zbóż.

Krzyżem Zasługi za zasługi po 
łożone w dziedzinie szerzenia 
kultury  muzycznej — Dyr. Mu 
zyczny PR w W arszawie Ro­
m an Jasiński,

za zasługi w pracy zawodo­
wej : M aria Biliżanka — Bie­
lińska (dział audycji dziecię­
cych), dyrygenci: Ja n  Cajmer, 
Jerzy  Gert, Jerzy  Kołaczkow­
ski i Stefan Rachoń, Zofia La- 
tałowa (dyr. działu audycji 
oświatowych), kierownik dzia­
łu literackiego rozgłośni k ra ­
kowskiej dr. Zygmunt Leśno- 
dorski i muzyk Władysław 
Szpilman.

Srebrnym  Krzyżem Zasługi 
odznaczono: ref. Wszechnicy
Radiowej w Katowicach Kazi­
m ierza Borzyma, pracowniczkę 
działu literackiego Ewę H art- 
leb, Noego W ertzchajzera (red. 
działu Oświaty dla Dorosłych) 
oraz muzyków — Zygmunta 
Lednickiego i Halinę Zalewską.

c e lu .  J a k k o lw ie k  o s ta te c z n e  
z w y c ię s tw o  p r z y p a d n ie  n a m  
w  u d z ia le ,  m u s im y  z d a w a ć  
so b ie  s p ra w ę  z t r u d n o ś c i ,  k t ó r e  
p a s  je s z c z e  c z e k a ją .  P o t r a f im y  
o s ią g n ą ć  o s ta te c z n e  z w y c ię s tw o  
t y lk o  p r z e z w y c ię ż a ją c  t e  t r u d n o ­
ś c i,  t y lk o  w  k r w a w e j ,  w a lc e ,  n ie  
s z c z ę d z ą c  o f ia r .  A b y  p o k o n a ć  w ro  
g a  n a s z e j  o jc z y z n y  i o d n ie ś ć  o-- 
s ta te c z n e  z w y c ię s tw o ,  n ie  w o ln o  
n a m  d a ć  c o fa ją c e m u  s ię  n i e p r z y ­
ja c ie lo w i  c h w il i  w y tc h n ie n i a ,  n ie  
p o w in n iś m y  p o z w o lć  m u  n a  z b u ­
d o w a n ie  n o w y c h  l in i i  o b r o n n y c h ,  
a n i  n a  p r z e g r u p o w a n ie  s w y c h  sił.

W  ty m  c e lu  n a s z a  b o h a te r s k a  
a r m ia  lu d o w a  m u s i  s z y b c ie j  a t a ­
k o w a ć ,  p a r ty z a n c i  m u s z ą  r o z w i­
j a ć  b a r d z i e j  o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć ,  
n a  p o łu d n ie  o d  &  r ó w n o le ż n ik a  
m u s z ą  o n i  b e z u s t a n n ie  z a s k a k i ­
w a ć  w r o g a ,  o p a n o w y w a ć  d ro g i  
j e g o  odw rr o tu  i  n is z c z y ć  m o s ty ,  
u n i e m o ż l iw ia ją c  m u  u c ie c z k ę .

N ie p r z y j a c i e l  c o fa ją c  s ię  n isz c z y  
n a s z e  m ia s ta ,  w s ie , f a b r y k i ,  p r z e d  
s ię b io r s tw a ,  t o r y  k o le jo w e  i  in n e  
o b ie k ty .

N a  t e r e n a c h ,  k t ó r e  n ie  z o s ta ły  
je s z c z e  w y z w o lo n e ,  lu d n o ś ć  m u ­
s i w s z e lk im i  s p o s o b a m i n isz c z y ć  
w r o g a ,  o c h r a n i a ć  s w e  m ia s ta ,  f a ­
b r y k i ,  w a r s z ta ty  p r a c y  o r a z  d o ­
s ta r c z a ć  ż y w n o ś c i  i  u d z ie la ć  w s z e l  
k i e j  p o m o c y  b o h a te r s k im  p a r t y ­
z a n to m ,  d z ia ła ją c y m  w  z a p le c z u  
w ro g a .

C a ły  n a r ó d  k o r e a ń s k i  m u s i  j e s z ­
c ze  b a r d z i e j  z je d n o c z y ć  s ię  w o k ó ł  
r z ą d u  k o r e a ń s k ie j  r e p u b l ik i  l u ­
d o w o  -  d e m o k r a ty c z n e j ,  a b y  o d ­
n ie ś ć  z w y c ię s tw o  w  w o jn ie  o  w y  
Z w o le n ie  n a s z e g o  k r a j u  o r a z  p r z y  
n ie ś ć  o s ta te c z n ą  z a g ła d ę  n a s z e m u  
z a c ie k łe m u  w ro g o w i — a g re s o r o m  
a m e r y k a ń s k im  i z d ra d z ie c k ie j  k i l  
ce  L i  S y n  - M a n a , k tó r z y  ty le  n i e ­
s z c z ę ść  ś c ią g n ę li  n a  n a s z  n a ró d .

C h w a ła  b o h a te r s k ie j  a r m i i  l u ­
d o w e j  i o c h o tn ik o m  c h iń s k im , 
k tó r z y  ś c ig a ją  i  n is z c z ą  w ro g a !

C h w a ła  b o h a te r s k im  p o w s ta ń ­
c o m  d z ia ła ją c y m  n a  z a p le c z u  w ro  
g a !

N ie c h  ż y je  z je d n o c z o n y  n a r ó d  
k o r e a ń s k i !

N ie c h  ż y je  K o r e a ń s k a  R e p u b l i ­
k a  L u d o w o  -  D e m o k ra ty c z n a !

W ymowa procesu Turnera

L ek cja  czu jn ośc i
W  d r u g im  d n iu  p r o c e s u  b y łe g o  

a t t a c h e  lo tn ic z e g o  p r z y  a m b a s a ­
d z ie  b r y ty j s k i e j  w  W a rs z a w ie  —  ■ 
T u r n e r a  z e z n a n ia  g łó w n e g o  o s k a r  
ż o n e g o  n a ś w ie t l i ł y  b y n a jm n i e j  n i e  
d y p lo m a ty c z n ą  d z ia ła ln o ś ć  b r y t y j ­
s k ic h ,  a m e r y k a ń s k ic h  i  k a n a d y j ­
s k ic h  d y p lo m a tó w  w  P o ls c e  i  k r a ­
j a c h  d e m o k r a c j i  lu d o w e j.

P r z e s z ło  30-cd w y m ie n io n y c h  
p r z e z  T u r n e r a  n a z w is k  d y p lo m a ­
t ó w  b r y ty j s k i c h ,  a m e r y k a ń s k i c h  
1 k a n a d y js k i c h  — to  n a z w is k a  l u ­
d z i ,  z  k t ó r y m i  w s p ó łp ra c o w a ł  o n  
w  s w e j  d z ia ła ln o ś c i  s z p ie g o w s k ie j .  
S ą  w ś r ó d  n i c h  b y l i  w ic e k o n s u lo -  
w ie , a t t a c h e s  lo tn ic z y ,  w o js k o w i  
1 m o rs c y ,  k t ó r y c h  o f ic j a ln e  z a d a ­
n i a  nde  p o le g a ją  p r z e c ie ż  n a  d z ia ­
ła ln o ś c i  s z p ie g o w s k ie j . . .

W y w ia d o w c z a  w s p ó łp ra c a  d y p lo  
m a tó w  r z ą d ó w  I m p e r ia l is t y c z n y c h  
w y n ik a ła  ze  w s p ó ln y c h  c e ló w  — 
m o n to w a n ia  n o  w e  i p.° . r ^ s j i  w o je n ­
n e j .  W s z y s tk ic h  ty c h  „ d y p lo m a ­
tó w "  i n t e r e s o w a ły  w  j e d n a k o w y m  
s to p n iu  n o w e  t y p y  r a d z i e c k ic h  
s a m o lo tó w  o d r z u to w y c h ,  i lo ś ć  s a ­
m o lo tó w  n a  lo tn i s k a c h ,  s t a n  t r a n s  
p o r tu ,  p r o d u k c ja  p r z e m y s łu  i tp .

A b y  t e  i n f o r m a c j e  z d o b y ć  o d ­
b y w a l i  „ d y p lo m a ty c z n e "  p o d r ó ż e  
p o  P o ls c e  (d z ie lą c  s ię  w  o b s łu g i -  . 
w a n y m l  p r z e z  p o s z c z e g ó ln y c h  
a t t a c h e s  d z ie ln ic a m i  k r a j u ) .  W  
ty m  t e ż  c e lu  n a w ią z y w a l i  k o n t a k ­
t y  z  o b y w a te la m i  p o ls k im i .

D y p lo m a c i  e i  p o r o z u m ie w a l i  sdę 
z e  s o b ą  ł a tw o  w  s p r a w a c h  w y ­
w ia d u ,  „ p o  b r a t e r s k u "  w y m i e n i a ­
j ą c  z d o b y te  in f o r m a c je .  N a w e t  
i  w  t e j  p lu g a w e j  r o b o c ie  „ d y p lo -  
m a c i“  U S A  s to s o w a l i  z a s a d ę  d y k ­
t a to r s k i e g o  d y r y g o w a n ia  k o l e g a ­
m i  p o  f a c h u  z  in n y c h  p a ń s tw .

— N a  k o n f e r e n c ja c h ,  m a ją c y c h  
n a  c e la  k o o r d y n a c j e  i  p o d z ia ł  
p r a c  w y w ia d o w c z y c h ,  A m e r y k a ­
n i e  n a r z u c a l i  s w ą  w o lę  — s tw ie r ­
d z a  T u r n e r .

W s z y s tk ic h  ic h  j e d n a k  J ą c z y ły  
s i l n ie  w s p ó ln e  c e le  i p o d o b n e  m e ­
t o d y  w  z d o b y w a n iu  in f o r m a c j i .  
J e d n ą  z ty c h  m e to d  b y ły  k o n t a k ­
t y  z  o b y w a te la m i  p o ls k im i .  „ I n ­
f o r m a c j e "  u d z ie l a n e  p r z e z  „ s z a ­
r y c h  lu d z i"  — j a k  s tw ie r d z a  T u r ­
n e r  — n ie j e d n o k r o tn i e  b e z  ś w ia ­
d o m o śc i  d l a  ja k ie g o  c e lu  m ia ły  
o n e  b y ć  w y k o r z y s ta n e ,  s ta n o w i ły  
c z ę s to  c e n n e  p o tw ie r d z e n ie  d o m y ­
s łó w  lu b  o b s e rw a c j i . "

T e n  f r a g m e n t  z e z n a ń  T u r n e r a  
s ta n o w i  o s t r z e ż e n ie  d la  s p o łe c z e ń ­
s tw a  p o lsk ie g o .

M im o  w ie lu  d o ś w ia d c z e ń  n ie  w y  
tw o r z y l i ś m y  t a k i e j  a tm o s f e r y  c z u j  
n o ś c i,  k t ó r a  b y  o d g r o d z i ła  t y c h  
o r g a n iz a to r ó w  s ie c i  s z p ie g o w s k ie j  
o d  s p o łe c z e ń s tw a  |K >lskiego i u n i e ­
m o ż l iw i ła  im  w y k o n y w a n ie  n i e c n e  
g o  z a w o d u ;  ta k ie j ,  a tm o s fe r y ,  k t ó ­
r a  — j a k  to  s tw ie r d z i ł  b y ły  a t t a ­
c h e  lo tn i c z y  W . B r y t a n i i  w  M o s-  
w ie  g e n . F o r b e s  — u n ie m o ż liw ia

w  Z S R R  d z ia ła ln o ś ć  szpiegow ska 
i m p e r ia l i s ty c z n y c h  a g e n tó w . ą

J e d n o  c o  m ó g ł  n a  p e w n o  stw ier­
d z ić  i  c o  — j a k  z e z n a je  T u r n e r  -I 
g e n .  F o r b e s  s tw ie r d z i ł ,  to  fakT  
ż e  Z w ią z e k  R a d z ie c k i  j e s t  t a k  za-i 
a b s o r b o w a n y  p o k o jo w ą  odbudow ą 
1 p r z e b u d o w ą  s w e g o  p rzem y słu  
Iż  o  p r z y g o to w a n iu  p rz e z  niegó 
a g r e s j i  n i e  m o ż e  b y ć  n a w e t  mo- 
w y .

G d y  T u r n e r  m ó w i o  ty m  ośw iad 
c z e n iu  F o r b e s a  w  s w y c h  zezna­
n i a c h ,  p a d a  p y t a n i e  p ro k u ra to ra :  
j a k i m  c e lo m  w o b e c  te g o  s łu żą  w y ł 
w ia d y  p a ń s tw  im p e r ia l is ty c z n y c h ?  
T u r n e r  s tw ie r d z a  k r ó tk o :  „było 
b y  n i e lo g i c z n i e  p r z y p u s z c z a ć  te  
o f e n s y w n y  w y w ia d  m o ż e  s łu żyć  
p o k o j o w y m  c e lo m " .

T o  s tw ie r d z e n ie  je d n e g o  z głów­
n y c h  o r g a n iz a to r ó w  s ie c i  w y w ia­
d o w c z e j  w  k r a j a c h  d e m o k ra c ji  
lu d o w e j  n i e  w y m a g a  c h y b a  ko­
m e n ta r z y .  R z u c a  n a to m ia s t  ja sk ra  
w e  ś w ia t ło  n a  p e r f id n ą  po lity k ę  
r z ą d ó w  im p e r ia l is ty c z n y c h ,  k tó re  
d o s k o n a le  o r i e n t u j ą c  s ię  w  poko­
jo w y m  c h a r a k t e r z e  g o s p o d a rk i  ra ­
d z ie c k ie j ,  r o z s ie w a ją  jed n o c z e śn ie  
k ł a m l iw ą  p r o p a g a n d ę  jak o b y  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i  d ą ż y ł  d o  w oj­
n y  a g r e s y w n e j .

W  o k r e s i e  p o b y tu  T u rn e ra  w 
P o ls c e ,  o d b y w a ły  s ię  w  am basa­
d z ie  b r y ty j s k i e j  „ k o n fe re n c je  
c z w a r tk o w e " .  B y ły  o n e  pośw ięco­
n e  d y s k u s j i  o  w y d a rz e n ia c h  ty­
g o d n ia  i u d z ie l a n iu  p r z e z  ówczes­
n e g o  a m b a s a d o r a  D o n a ld a  Gay- 
n e r a  i n s t r u k c j i  w y w iad o w czy ch  
„ p o d le g ły m  m u  d y p lo m a to m " .

N a  J e d n e j  z  t a k i c h  „k o n fe re n c ji  
c z w a r tk o w y c h "  a m b a s a d o r  G ayner 
o ś w ia d c z y ł ,  ż e  z a d a n ia  plńców ek 
d y p lo m a ty c z n y c h  w  P o ls c e  ogra­
n i c z a j ą  s ię  o b e c n ie  je d y n ie  do 
d z ia ł a ln o ś c i  i n f o r m a c y jn e j .  Stw ier 
d z e n ie  t o  n a w ią z u je  d o  oświad­
c z e n ia  B e v in a ,  w  k tó r y m  u zn a ł on 
c a łk o w itą  n ie m o ż n o ś ć  podporząd­
k o w a n ia  i n te r e s o m  im p eria lizm u  
b r y t y j s k i e g o ^ -  n a r o d u  i  państw a 
p o ls k ie g o .

C o  o z n a c z a  s tw ie r d z e n ie  Bevina 
— r o z u m ie m y  d o b rz e .  Oznacza 
o n o  to  s a m o , o  c z y m  m ów ił już 
T u r n e r o w i  A n d e r s :  że  obecny
r z ą d  w  P o ls c e  j e s t  u s tab ilizo w an y , 
p o p i e r a n y  p r z e z  n a r ó d  — i że 
w s z e lk ie  p r ó b y  je g o  o b a le n ia  są 
n ie m o ż liw e .  T y m  ra z e m  zgadza-' 
m y  s ię  z  o c e n ą  i  B e v !n a , i An­
d e r s a .

P r z e k o n a l i ś m y  s ię  ró w n ież , ie 
o ś w ia d c z e n ie  a m b a s a d o ra  Gayne- 
r a  n i e  b y ło  p u s ty m  fra z e s e m . Bry 
t y j s k i e  p la c ó w ic i  dy p lo m aty czn e  
w  P o ls c e  s p e łn i a ły  i s to tn ie  rolą 
„ in f o r m a c y jn ą " .

Z e z n a n ia  T u r n e r a ,  n a św ie tla ją ­
c e  d z ia ła ln o ś ć  w y w ia d o w c z ą  dy­
p lo m a tó w  im p e r ia l is ty c z n y c h  po­
w i n n y  s ta n o w ić  d la  n a s  lekcją 
c z u jn o ś c i .  KW

Turner odsłania kulisy
wywiadu anglo-am erykańskiego w Polsce

■ Moskwa. Członkowie koł­
chozu im. Budiennego w ob­
wodzie odeskim budują m ia­
sto rolnicze. Wzniesiono już 
pałac kultury, gmach hotelu i

■ W i e d e ń .  W Austrii od 30 
listopada 1949 r. do 30 listopa­
da rb. liczba bezrobotnych wzro 
sła o 34 proc. W ciągu ostatnich 
15 dni straciło prace 10 tysięcy 
osób.

Szybkość nieco... 
wątpliwa

J e d e n  z  c z y t e ln i k ó w  
p i s z e  d o  r e d a k c j i  „ S z m e ­
r ó w " :

„ W y b ie r a ją c  s ię  n a  k i l ­
k a  d n i  d o  W a r s z a w y  
m a m  z w y c z a j  z a w ia d a ­
m ia ć  l i s te m  p r z y j a c ió ł  o  
z a t r z y m a n i u  s ię  u  n ic h .  
Z a w s z e  le p i e j  k o g o ś  d o  
ta k ie g o  c io s u  m o r a ln ie  
p r z y g o to w a ć .

W  s o b o tę  w ię c  w y s ła ­
ł e m  z  W r o c ła w ia  l i s t , ż e  
p r z y j a d ę  w  ś r o d ę .  W  p ią ­
t e k  w ła s n o r ę c z n ie  o d e ­
b r a łe m  t e n  l i s t  o d  l i s to ­
n o s z a  w  m ie j s c u  p r z e z n a ­
c z e n ia .

Z  • o s tr o ż n o ś c i  n a t y c h ­
m ia s t  z a w ia d o m i łe m  l i ­
s to w n ie  r o d z in ę ,  ż e  w r ó c ę  
d o  d o m u  z a  6 d n i ,  t j .  
r ó w n ie ż  w  śro d ę .

N ic  n i e  p o m o g ło .  L i s t  
z  W a r s z a w y  p o c z ta  n a s z a

d o r ę c z y ła  b a r d z o  s ta r a n ­
n ie . . .  n a z a ju t r z  p o  m o im  
p o w r o c ie  w  c z w a r te k .

W y d a je  s ię ,  ż e  w  w a ­
r u n k a c h ,  g d y  p r z e ja z d  
W r o c ła w — W a r s z a w a  t r w a  
k o le ją  z a le d w ie  6 g o d z in ,  
— s z y b k o ś ć  p r z e s y ł k i  l i ­
s to w e j  r e g u l a r n i e  
o b e c n ie  t r w a ją c e j  5—6 
d n i ,  j e s t  n ie c o . . .  w ą tp l i ­
w a ( J O T )

Wózki
dla sześcioraczków

G d z ie , w e  W ro c ła w iu ?  
T a k  j e s t .  J u ż  n ie d łu g o  
m i e s z k a ń c y  n a s z e g o  m ia ­
s ta  z o b a c z ą  t a k ą  k a r e tę ,  
a  w  n i e j  s z e ś ć  u ś m i e c h ­
n i ę t y c h  b u z i.

T a k ą ,  n i e z n a n ą  je s z c z e  
w  P o łs c e  „ lo k o m o c ję "  
d la  n a s z y c h  m i lu s iń s k ic h  
o t r z y m a  W o je w ó d z k i  D o m

M a łe g o  D z ie c k a  p r z y  u l .  
P a r k o w e j  N r  2. K a r e ta  
j e s t  p o m y s ł e m  r a c jo n a l i ­
z a to r s k im  k ie r o w n ic z k i  
z a k ła d u ,  u m o ż l iw ia ją c y m  
p r z y  s to s u n k o w o  m a łe j  
o b s łu d z e  w y p r o w a d z a n ie  
n a jm ło d s z y c h  p e n s jo n a r iu  
s z y  n a  p r z e c h a d z k ę .

W y k o n a n ia  w ó z k ó w  d la  
s z e ś c io r a c z k ó w  p o d ję ła  
s ię  j e d n a  z  k r a jo w y c h  
f a b r y k ,  ( m u s z )

Chciałem kupić 
„Dam^ię“...

... p is z e  d o  „S z m e r ó w "  
j e d e n  z  n a s z y c h  c z y t e l ­
n i k ó w .  A le  c ó ż  — n ie  
k u p i ł .  S ta n ą ł  w p r a io d z ie  
w  k o le j c e  j u ż  o  1S.40 — 
j e d n a k  d w ie  p r a c o iu n ic e  
s to i s k a  c u k ie r n ic z e g o  w

D o m u  T o w a r o w y m  P S S  
w  R y n k u  n ie  m o g ły  z d ą ­
ż y ć  z  o b s łu ż e n ie m  w s z y s t  
k ic h  k l i e n tó w .  G o r liw o ś ć  
w  p r z e s t r z e g a n iu  g o d z in  
k o ń c z e n ia  p r a c y  t e ż  o d e ­
g ra ła  s w o ją  r o lę .  B o  p u n k  
tu a ln i e  o  g o d z . 19 o b ie  
e k s p e d i e n tk i  z g o d n ie  o -  
ś w ia d c z y ł y ,  i ż  w ię c e j  
„ D a n u ś"  n ie  s p r z e d a ją ,  
m im o ,  ż e  w  p o z o s ta ły c h  
s to i s k a c h  o b s łu ż o n o  w s z y ­
s t k i c h  k u p u ją c y c h .

C ó ż  m a ją  tu  d o  p o w ie ­
d z e n ia  „ S z m e r y " ?  C h y b a  
z a a p e lo w a ć  d o  d y r e k c j i  

, D o m u  T o w a r o w e g o  P S S ,  
, b y  a lb o  u s p r a w n i ła  p r a c ę  
I e k s p e d i e n te k  s to i s k a  c u ­

k ie r n ic z e g o ,  a lb o  p o u c z y ­
ła  j e  o  o b o w ią z k a c h  p r a -  

■ c o w n ik a  h a n d lu  u s p o łe c z ­
n io n e g o .  (rs )  ^

( D o k o ń c z e n ie  z e  s tr .  1 -e j)
P o w ie d z ia n o  m i r ó w n ie ż ,  ż e  i s t ­

n i e j e  ś c is ła  ł ą c z n o ś ć  z a t t a c h e s  
S t .  Z je d n o c z o n y c h ,  z k t ó r y m i  d o ­
k o n y w a n a  j e s t  s y s te m a ty c z n a  w y ­
m ia n a  in f o r m a c j i  w y w ia d o w ­
c z y c h " .

T u r n e r  p r z e d s t a w ia  n a s te p n ie  
w  f a c h o w y  s p o s ó b  m e to d y  s to s o ­
w a n e  p r z e z  w y w ia d  b r y ty j s k i  d la  
z d o b y c ia  p o t r z e b n y c h  I n fo r m a c j i  
s z p ie g o w s k ic h .

— N a  p o d s ta w ie  ro z m ó w  z  m o i­
m i p o p r z e d n ik a m i  i n a  p o d s ta w ie  
d o ś w ia d c z e n ia ,  k t ó r e  z d o b y łe m  
p o d c z a s  p o b y tu  w  P o ls c e  — z e ­
z n a je  — m y  t .  zn . a ttach e* - o f ic ja ł  
n i  z a s to s o w a l iś m y  s z e r e g  m e to d  
d o  z d o b y c ia  i n f o r m a c j i  w y w ia ­
d o w c z y c h .  P ie r w s z a  m e to d o  p o le ­
g a ła  n a  z d o b y w a n iu  in f o r m a c j i  
o d  o b y w a te l i  p o l s k ic h .  O c z y w i­
ś c ie ,  że  in f o r m a c je  p o d a w a n e  
p r z e z  s p e c ja l i s tó w  i e k s p e r tó w  b y  
ły  o  w ie le  b a r d z i e j  c e n n e  o d  ty c h  
k t ó r e  z o s ta ły  n a m  p r z e k a z a n a  n ie  
f a c h o w o , a lb o  z n i e z n a jo m o ś c ią  
p r z e d m io tu  p r z e z  s z a re g o  c z ło w ie ­
k a ,  k t ó r y  n ie  z n a  s ię  n a  t y c h  
s p ra w a c h .  C h c ę  j e d n a k  p o d k r e ­
ś lić ,  że  c i  o s ta tn i  m o g ą  n a w e t  u -  
d z ie l ić  p e w n y c h  in f o r m a c j i  f a c h o ­
w y c h ,  j e ś l i  s ą  p r z e s z k o le n i  n a  
o d p r a w a c h  w y w ia d o w c z y c h .  P o ­
n a d to  n a w e t  n ie  m a ją c y  w ie lk i e ­
g o  z n a c z e n ia  f r a g m e n t  in f o r m a c j i  
m o ż e  p o tw ie r d z ić  b a rd z o  w a ż n y  
f a k t ,  a lb o  te ż  z d ra d z ić  i s t n ie n i e  
j a k i e j ś  t a j e m n ic y .  W  l e n  w ła ś n ie  
sp o s ó b  o s o b y  p r y w a tn e  m o g ą  w  
w y s o k im  s to p n iu  p o m ó c  w y w ia ­
d o w i c z a s a m i z u p e łn ie  b e z w ie d -  
u ie .

P O M O C N IC Y  T U R N E R A  
W  P O L S C F

T u r n e r  w y m ie n ia  s ą d o w i  w ie le  
n a z w is k  o b y w a te l i  p o l s k ic h ,  o d  
k t ó r y c h  u d a w a ło  m u  s ię  u z y s k a ć  
in f o r m a c je  s z p ie g o w s k ie  n a  t e m a t  
l o tn ic tw a  w o js k o w e g o  1 c y w i ln e ­
g o . I n f o r m a c j i  t y c h  d o s ta r c z a l i  
m . in .  T u r n e r o w i  o b y w a te le  p o l ­
s c y  S k a ls k i  i Ś l iw iń s k i ,  k tó r z y  
w s w o im  c z a s ie  s łu ż y ł!  w  R A F , 
lo tn ic y  p o lsc y  M a je w s k i  i D y g a , 
k tó r z y  n ie le g a ln ą  d r o g ą  o p u ś c i l i  
P o ls k ę  o r a z  n i e k tó r z y  u r z ę d n ic y  
P o ls k ic h  L in ii  L o tn ic z y c h  „ L o t " .

S Z P IE G O W S K IE  IN F O R M A C JE  
Ż  P R A S Y

S tw ie rd z a ją c ,  że  w ie le  i n f o r m a ­
c ji  s z p ie g o w s k ic h  c z e r p a n o  z  p o l ­
s k ie j  p r a s y ,  o s k a rż o n y  w y ja ś n ia  
d a le j ,  że  s ta r a n n e  c z y ta n ie  p r a s y  
c o d z ie n n e j  i p e r io d y k ó w  m o ż e  
c z ę s to  d o s ta r c z y ć  d r o b n y c h ,  n i e ­
j e d n o k r o tn ie  j e d n a k  w a ż n y c h  i za  
s a d n ic z y c h  in f o r m a c j i  s z p ie g o w ­
s k ic h ,  j a k  n p .  n a z w is k o  o f ic e ra ,  
k t ó r y  d o w o d z i  p e w n ą  je d n o s tk ą ,  
w y k o n a n ie  p r o d u k c j i ,  k o n s t r u k c je  
w  f a b r y k a c h ,  w y b u d o w a n ie  w a ż ­
n e g o  m o s tu  i tp .  T e  f a k t y  m o g ą  
m ie ć  d la  w y w ia d u  w ie lk ie  z n a ­
c z e n ie .

— T a k ie  w ła ś n ie  s z c z e g ó ły  — 
z e z n a je  T u r n e r  — m o g ą  p o t w i e r ­
d z ić  w ia ry g o d n o ś ć  i n f o r m a c j i  z d o  
b y  t y c h  z in n y c h  ź ró d e ł .  M jr .  M o r  
g a n  i m j r .  D o b re e  - B e l l ,  z a s t ę p ­

c a  a t t a c h e  lo tn ic z e g o  o raz  Inni 
f u n k c jo n a r iu s z e  w y w ia d u  w  tym 
w ła ś n ie  c e lu  d o k ła d n ie  studio­
w a l i  p r a s ę .

O B S E R W A C JE  N A  LIN II 
W A R S Z A W A  — B E R L IN

N a s tę p n ą  m e to d ą  prow adzenia 
w y w ia d u  w e d łu g  s łó w  T u rn e ra  — 
j e s t  o b s e r w a c ja .  N a  te n  tem at o- 
s k a r ż o n y  m ó w i:

— K o r z y s tn o  I w a ż n e  informa­
c je  m o ż n a  b y ło  o t rz y m a ć  przez 
n a o c z n e  s p o s t r z e ż e n ia .  N ie było 
ż a d n y c h  o g r a n ic z e ń  w  poruszaniu 
s ię  p o  k r a j u .  O p ró c z  te g o  odtyw a 
ły  s ię  r e g u l a r n e  lo ty ,  dokonywa­
n e  p r z e z  b r y ty j s k i e  i am erykań­
s k ie  s a m o lo ty  n a  t r a s ie  Berlin— 
W a rs z a w a .  C h o c ia ż  g łó w n a  i za* 
s a d n ic z a  c z ęść  p r a c y  b y ł i  wyko­
n y w a n a  w  c z a s ie  p o d ró ż y  samo­
c h o d e m ,  r ó w n ie ż  c z ę ść  infoim acji 
b y ła  z d o b y w a n a  n a  p o d s ta w ie  ob­
s e r w a c j i  lo tn ic z y c h ,  dokonywa- 
n y c h  n a  l in i i  B e r l in  — Warszawa. 
B y ły  to  in f o r m a c je ,  dotyczące 
d r ó g  i p o łą c z e ń  k o le jo w y c h . Sa­
m o lo t  z je d n o c z o n e g o  królestwa 
d o k o n a ł  m . in . z d ję ć ,  dotyczącyctt 
k o n s t r u k c y jn y c h  p r a c ,  przeprowa 
d z a n y c h  n a  j e d n y m  z  lo tn isk .

K O O R D Y N A C JA  WYW IADU 
Z  A M E R Y K A N A M I

C z ę s to  u d a w a ło  s ię  n am  zaob­
s e rw o w a ć  p r a c e  n a  lotnlskac 
o r a z  u z y s k a ć  in f o r m a c je  odnośnie 
lo tn i s k ,  k t ó r e  n ie  b y ły  używane. 
W s z y s tk ie  t e  p o d r ó ż e  po  P ° ,s 
o d b y w a ły  s ię  w  p o ro zu m ien iu  
A m e r y k a n a m i .  C o p e w ie n  c 
n a s tę p o w a ło  k o o r d y n o w a n ie  w 
w ia d u  z A m e r y k a n a m i,  by ła 
u t r z y m y w a n a  w s p ó ln a  obserw 
c j a  lo tn i s k .

R ó w n ie ż  i w  c z a s ie  dokonyw 
n i a  b e z p o ś r e d n ic h  o b s e rw a c ji  piw 
p a d k o w e  ro z m o w y  z polskiiroi 
b y  w a t k a m i  c z ę s to  p o z w a la ły  
b y ć  w a ż n e  m a t e r i a ły  wywiadów 
c z e , b y ć  m o ż e  u d z ia la n e  na 
n ie ś w ia d o m ie .

J a k o  d a ls z ą  m e to d ę  szpie* 
s k ą ,  T u r n e r  p o d a je  w y m ian ę  .
t e r l a l ó w  s z p ie g o w s k ic h  z a tta  
I n n y c h  p a ń s tw .  e.

— J a k  ju ż  w s p o m n ia łe m  — 
z n a je  T u r n e r  — i s tn ia ła  ja<  
ś c iś le j s z a  w s p ó łp ra c a  w
n ie  w y w ia d u  m ię d z y  a tta c n e  ^  
n ic z y m i  S t .  Z jednoczonych  i 
B r y t a n i i .  W s p ó łp r a c a  w yw iad" 
c z a  d o ty c z y ła  w s z y s tk ic h  a ^  
k a ż d e g o  r o d z a ju  b r o n i  - -
b r y ty j s k i c h ,  a m e r y k a ń s k ic h  *
n a d y js k i c h .  K a ż d e m u  z m en 
d z ilo  o  to ,  ż e b y  z e b ra ć  m a 
s z p ie g o w s k ie ,  d o ty c z ą c e  Pkolejo* 
z a s o b ó w  w o je n n y c h ,  d ró g  
w y c h ,  p o łą c z e ń  w o d n y c h , 
u r z ą d z e ń  p o r to w y c h  i td .  ,,

O sk . T u r n e r  s tw ie rd z a  
„ O li c z a s u  d o  c z a s u  odbyw aW  
k o n f e r e n c je ,  n a  k tó ry c h  5. ^ orj 
m a w ia n e  m e to d y  z b i e r a j ny<
m a c j l  w y w ia d o w c z y c h  i {flj
w a n o  p o d z ia łu  p r a c y .  N a ..ji> 
r e n c j a c h  t y c h  A m e r y k a n i e ^  , 
d o m in u ją c e  s ta n o w is k o  1 j
c a l i  z e b r a n y m  s w ą  ' vo lę* «sZyflj' 
( D o k o ń c z e n ie  w  n - r z e  ju t r z  i  ^

S Z M E R Y  O D R Y
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i.  Tarnopolski

Nr S4K

Dziś c h c e  s i ę  ż y ć
i pracować w Polsce

W iosna obeonego pokole­
nia inteligencji pol­
skiej minęła w bezna­
dziejności międzywojen 

nego dwudziestolecia. Wyśnio­
na przez Mickiewicza i Żerom­
skiego „Polonia anno domini 
1918“ — półkolonia Lny twór 
Kongresu Wersalskiego — stała 
sic dla swych dzieci domem nie 
potrzebnych ludzi.

Wynędzniała i głodna wies 
polska emigrowała wówczas w 
puszcze brazylijskie. Najlepsza 
młodzież robotaicza bądź szła 
szukać wolności i chleba w ko- 
palniach Pas de Calais, bądz 
biła sie w Hiszpanii, bądz za^ 
pełniała sanacyjne wiezienia 
1  obozy Berezy Kartuskiej.

Kto tracił u  nas prace .—• szu­
k a ł miesiące i lata innej. Mło­
dzież kończąca szkoły — po za 
garstką uprzywilejowanych — 
z roku na rok pomnażała ka- 
d ry  bezrobotnych. Zawodowa 
przestępczość stawała sie źród­

łem utrzymania dziesiątków ty 
sięcy ludzi. W samej Warsza­
wie czterdzieści tysięcy dziew­
cząt wynędzniałych z głodu, 
bezdomności i gruźlicy, zapeł­
niały ulicy... Dzienny rejestr sa 
mobójstw w każdym z więk­
szych miast sięgał kilkunastu 
osób. W ciągu miesiąca około 
pięciu tysdecy ludzi odbierało 
sobie życie. Było wśród nich 
dużo młodzieży...

Desperacki okrzyk samobójcy: 
„Kie mam po co żyć...“ był jed 
nym z tych sloganów, które na­
dawały wyraz egzystencji milio 
nów szarych ludizi w Polsce — 
ludzi, którym odebrano wiarę 
w wielkie idee, w postęp, w 
sprawiedliwość społeczną.

NARÓD MUSI ZAWSZE 
MIEĆ PRZED SOBĄ 

WIELKI CEL
Tylko wielkie dzieła w sta­

nie są wyzwalać nieskończoną

wzkzeoinjoGGmaaaEa
Z d u m ie w a ją c a  p a n i l ę ć 

1 n a d z w y c z a jn y  t a l e n t

.  W  o s ie d lu  r o b o tn ic z y m  P o ń g a ,  
u ’ u j ś c i a  M o rz a  B ia łe g o ,  ż y je  s ta ­
r a  m ie s z k a n k a  w y b r z e ż a ,  A n a s t a ­
z j a  S b r u in a ,  k t ó r a  z d u m ie w a  l ic z ­
n i e  t a m  z a m ie s z k a ły c h  d r w a li ,  
m y ś l iw y c h  l r y b a k ó w  s w ą  n a d ­
z w y c z a jn ą  p a m ię c ią  i t a l e n te m  
n a r r a to r s k im .  J e j  p i e ś n i  o  d a w ­
n y m  t y c i u  z a c h w y c a ją  w s z y s tk i c h  
s i ł ą  p r z e k o n y w a n ia  1 m is t r z  o -  
■ tw e in  a r ty s ty c z n y m .

S b r u in a  p r z e c h o w u je  w  s w e j  f e ­
n o m e n a ln e j  p a m ię c i  s e tk i  o r y g i ­
n a ln y c h  p r z y p o w ie ś c i  i p r z y s łó w , 
w ie le  p ie ś n i ,  b a ś n i ,  le g e n d  i o p o ­
w ia d a ń .  W s z y s tk ic h  z d u m ie w a ją  
J e j  p i ę k n e  p ie ś n i  i  b a jk i ,  lu d z ie  
z a c h w y c a ją  i w z r u s z a j?  s ię  o p o ­
w ie ś c ia m i  o  c ię ż k ie j  p r a c y  w  c z a ­
s a c h  p r z e d r e w o lu c y jn y c h .

K r a jo z n a w c y  m ie j s c o w i  z e b r a l i  
z e  s łó w  S b r u in e j  p o n a d  d w a  ty ­
s ią c e  p rz y s łó w , s e tk ę  p ie ś n i  l i r y ­
c z n y c h ,  o b y c z a jo w y c h  i h i s t c r y c z -  
n y c n ,  l ic z n e  o p o w ia d a n ia  o  m in io ­
n e j  p r z e s z ło ś c i .  S t a r a  p i e ś n i a r k a  
e n a  r ó w n ie ż  d o b r z e  w s p ó łc z e s n y  
f o lk lo r .  O b e c n ie  ś p ie w a  o n a  p ie -  
§ni lu d o w e  o  w ie lk i c h  w o d z a c h  
L e n in ie  i S ta l in ie .

N o w e , k o m fo r to w e

w s c h o d n ie  w y b r z e ż e  M o rz a  K a ­
s p i j s k ie g o .  P ie rw s z e  s a d z o n k i  
d r z e w  o l iw k o w y c h  p r z y w ie z io n o  w  
d o l in ę  r z e k i  A t r e k ,  a  w  r o k u  1947 
z a ło ż o n o  p ie r w s z y  w  r e b u b l i c e  
t u r k m e ń s k i e j  s o w c h o z  p o s ia d a j ą c y  
o k o ło  45 ty s ię c y  d r z e w  o l iw n y c h .  
O b e c n ie  w  T u r k m e n i i ,  s z c z e g ó ln ie  
w  r e jo n a c h  s u c h e g o  k l im a tu  p o d ­
z w r o tn ik o w e g o ,  p r z e z n a c z a  s ię  o l­
b r z y m i e  o b s z a r y  p o d  u p r a w ę
d r z e w  o l iw n y c h .

700 m il io n ó w  r u b l i

n a  ro z b u d o w ę  T b i l is i

P r z e d  p i ę t n a s tu  w ie k a m i  p o ­
w s ta ła  s to l ic a  s ło n e c z n e j  G r u z j i— 
T b i l i s i ,  a le  d o p ie r o  w  o k r e s i e  w ła ­
d z y  r a d z i e c k ie j  m ia s to  z a c z ę ło  
p r z y b i e r a ć  c h a r a k t e r  p ię k n e g o  
g r o d u .  P o w s ta ły  n o w e  w ie lk ie ,  
s z e r o k ie  u l ic e ,  w ie lo j. i ę t i c w e ,  
k o m f o r to w e  g m a c h y ,  p la c e  z a z ie ­
l e n i ły  s ię  n o w y m i  s k w e r a m i ,  p a r ­
k a m i  i o g ro d a m i.

N a  c e n t r a ln y c h  u l ic a c h  T b i l i s i— 
n a  P r o s p e k c i e  R u s ta w e le g o  i n a  
p l a c u  B o h a te r ó w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o —p o w s ta ły  p ię k n e  w ie ­
ż o w c e  i w ie lo p ię t r o w e  g m a c h y  
b i u r o w e  i m ie s z k a n io w e .  W y s ta r ­
c z y  p o w ie d z ie ć ,  ż e  w  c ią g u  o s t a t ­
n ie g o  d z ie s ię c io le c ia  w y d a n o  p o ­
n a d  700 m il io n ó w  r u b l  n a  n o w e  
b u d o w le  w  T b i l is i .

masę energii, drzemiącą w na­
rodzie.

Idea obrony zagrożonej przez 
faszyzm socjalistycznej Ojczyz 
ny ujawniła w narodach ra ­
dzieckich ustokrotnkme siły, 
zrodziła w nich entuzjazm do 
walki i zwycięstwa. Nowe, gi­
gantyczne cele wytknięte geniu 
azem Wodza socjalistycznego 
społeczeństwa radzieckiego w 
dziedzinie przeobrażenia przy­
rody, szeroka droga do bliskie­
go już komunizmu — porywa­
ją narody radzieckie obecnie, 
dobywają z nich nowe zasoby 
sił twórczych.

Olbrzymie zapory wodne, si­
ła nieomal darmowa „białego 
węgla“ — ujarzmia w służbie 
ludzi radzieckich. 2.700 mrliair- 
dów kWh. Nie podobna sobie 
nawet wyobrazić tak wielkiej 
potęgi na usługach człowieka.

Rzeki w kraju Rad zmienią- 
ją swój bieg. Energia atomowa 
przecina tam góry, by powsta­
jącymi miedzy nimi wąwozami 
mogły spływać wody Jenisieju
i Wołgi, Amu-Darii i Donu, 
Dniepru i Kury i

Powstają w ZSRR miliony 
hektarów lasów, aby na  ̂ roz­
kaz myśli ludzkiej^ zmienić kli­
mat obszarów, równych całej 
Europie. Zakwitają tam pusty­
nie, zamarłe od tysięcy lat, zmie 
niając sie w urodzajne krainy.

Nie tylko narody Pierwszego 
K raju Socjalizmu z radością 
i wiara zdążają ku swej przysz 
łości. W ślad za nimi ruszą — 
zrzucając peta kapitalizmu — 
odrodzona w ogniu rewolucji 
społecznych Europa. Podnoszą 
sie także do.marszu naprzód — 
wyzwalając sie z niewoli kolo­
nialnej — ludy Wschodu...

W POLSCE RZĄDZONEJ 
PRZEZ LUD

Od pięciu lat nie znamy w 
Polsce bezrobocia. Gdy lud 
wziął w swoje ręce władze i do 
konał zmian ustrojowych, po­
częły znikać w naszym kraju 
resztki klas pasożytniczych. Na 
gruzach II wojny światowej bu 
dujemy nowe, młode, twarde, 
lecz piekne życie.

Tragiczny bieg naszej histo­
rii pozostawił nas przez trzydzie 
ści trzy lata po za możliwością 
mi oddziaływania na nas prze­
mian, dokonywujących sie po 
Rewolucji Październikowej u na 
szego sąsiada ze Wschodu. Dla­
tego mamy jeszcze sporą diroge

przed sobą, aby wyrównać na­
sze zacofanie. Lecz szybko idzie 
my naprzód i już widzimy przed 
sobą swój cel — s o c j a l i z m .

Kraj nasz jest o wiele dzie­
siątków razy mniejszy przestrze 
nią i 8-krotnie ludnościowo — 
od Związku Radzieckiego. Ale 
w skali naszego kraju i my nie 
za długo dokonamy rzeczy wiel 
kich.

W naszym Planie 6-letnim 
podniesiemy naszą produkcje e- 
nergetyczna do niemal 20 mi­
li atrdów kWh.

Na terenach do tej pory za­
niedbanych (w białostockim i 
na Kujawach) powstaną potęż­
ne elektrownie, wykorzystując 
ogromne zasoby torfowe na miej 
seu. Zbudujemy w ciągu kilku 
lat pierwsze w Polsce elektro­
ciepłownie. Napięcie prądu prze 
kroczy wtedy u nas 200 tysięcy 
W olt% .

Prócz dziesiątków nowych e- 
lektrowni (parowych i ciepl­
nych), zdatnych obsłużyć 76.000 
km nowej sieci elektrycznej, 
moc energetyczna naszych za­
pór wodnych będzie podniesio­
na o 65 proc.

Wzrośnie więc potężnie nasza 
sieć wodna. Wisła od Warsza­
wy do Gdańska będzie uregu­
lowana; zostaną uregulowane
również Odira. Warta i Bug.

Rozbudujemy nadto zbiorniki 
wodne w Czorsztynie i Gorzał 
kowicach, pobudujemy nowe 
zbiorniki na Sanie, w Dzierż - 
nie i w Brzegu Dolnym.

PRZED NAMI PIĘKNE CELE 
I PIĘKNE ŻYCIE

Wszystko to razem wywoła 
niemal przewrót w otaczającej 
nas naturze: celowa gospodarka 
wodna pozwoli na zalesienie wy 
trzebionych rabunkową gospo­
darką terenów piaszczystych 
i nieużytków. 640.000 ha pokry­
je się nowym lasem. Osuszenie 
bagien i nawodnienie terenów 
bezwodnych powiększy obszar 
uprawny.

O 40 proc. wzrosną nasze 
zbiory roślinne, zapewniając 
rolnikom paszę ̂  dla milionów 
sztuk koni i krów, owiec i trzo 
dy chlewnej.

Agrobiologia, nowe maszyny, 
rozbudowujący się > przemysł, 
oświata. nauka i kultura 

— zmieniaj a nasze życie, czy­
niąc je pełniejszym.^ ciekaw­
szym, bardziej wartości owym.

Pokolenie, które niezadługo 
„zda wartę“ młodej zmianie, — 
spoglądając na stojącą otworem 
drogę przyszłości — będzie mo<g 
ło z przekonaniem powiedzieć: 

— Dziś chce się żyć i pra­
cować w Polsce!

M m u z y n y  rad z ie c -k ie

R o z p o c z ę ła  s ię  j u ż  s e r y j n a  p r o ­
d u k c ja  G o r k o w s k ic h  Z a k ła d ó w  
S a m o c h o d o w y c h ,  k t ó r e  w y p u ś c i ły  
n o w y  t y p  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  
„ZIM *;. S ą  to  w o z y  s z e ś c io o so b o ­
w e .  k o m fo r to w e ,  p o s ia d a j a c e  p i ę ­
k n ą ,  o p ły w o w ą  f o r m ę  n a d w o z ia ,  
w  k tó r y m  u m ie s z c z o n e  s ą  t r z y  
r z ę d y  s ie d z e ń .

S a m o c h o d y  w y p o s a ż o n e  s ą  w  
O d b io rn ik  r a d io w y  i u r z ą d z e n ia  o - 
g r z e w a ją c e .  S z e ś c io c y lin d r o w y  s i l ­
n i k  o  m o c y  95 H P  u m o ż l iw ia  r o z ­
w in ię c ie  s z y b k o ś c i  d o  125 k i lo m e ­
t r ó w  n a  g o d z in ę ,  p r z y  c z y m  z u ż y ­
c ie  b e n z y n y  j e s t  b a r d z o  m a łe .

D o k o n a n e  p r ó b y  w  r ó ż n y c h  r e ­
jo n a c h  Z S R R  w y k a z a ły  w y s o k ie  
w a r to ś c i  s a m o c h o d u  i d o w io d ły ,  
ż e  m o ż e  o n  m ie ć  s z e r o k ie  z a s to s o ­
w a n i e  w  r ó ż n y c h  w a r u n k a c h  k l i ­
m a ty c z n y c h  i t e r e n o w y c h .

G a je  o l iw n e  

w  t u r k m e ń s k i c h  s o w c h c z a c h

J u ż  w  c z a s a c h  s ta r o ż y tn y c h  z n a -  
h a  b y ł a  h o d o w la  d r z e w  o l iw n y c h ,  
d o s ta r c z a j ą c y c h  b a rd z o  w a ż n e g o  
1 p o ż y te c z n e g o  t łu s z c z u ,  j a k im  
J e s t  o l iw a .  A le  d o p ie r o  w  c z a s a c h  
o b e c n y c h  p r z e s u n ię to  h o d o w lę  
d a le k o  n a  w s c h ó d ,  b o  a ż  n a

Wszyscy
d o  w a lk i
z  g r u ź l i c ą !

Jubileusz Teatru w Świdnicy
Zespół, który krzewi sztukę 

w 8 do!noś!qskich powiatach

P a ń s ;w o w y  T e a t r  w  Ś w id n ic y  
o b c h o d z ił  s w ó j J u b ile u s z .  M i­
n ę ło  5 l a t  o d  c h w ili ,  g d y  p o  

r a z  p ie r w s z y  w  l is to p a d z ie  1945 r. 
n a  s c e n ie  ś w id n ic k ie j  z a b rz m ia ła  
p o l s k a  m o w a .

D ro g a  r o z w o jo w a  t e a t r u  n i e  b y ­
ła  ł a tw a .

P o  u p ły w ie  p ó ł  r o k u  o d  c h w ili  
z a k o ń c z e n ia  w o jn y ,  z  i n ic j a ty w y  
ś w id n ic k ic h  w ła d z  a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h ,  z o rg a n iz o w a n o  z e s p ó ł  t e a ­
t r a l n y  z ło ż o n y  p r z e w a ż n ie  z  a r ­
t y s tó w - a m a to ró w .

K ie ro w n ic tw o  o b j ą ł  o b . R u d o l f  
R a ts c h k a .  P o c z ą tk o w o  r e p e r t u a r  
w y p e łn ia ły  r e w ie ,  j a k o  n a j p r z y ­
s tę p n ie j s z y  i  n a j ł a tw ie j s z y  ro d z a j  
s z tu k i  t e a t r a l n e j  o r a z  l e k k ie  k o ­
m e d ie  m u z y c z n e .  T e a t r  o d  s a m e ­
g o  p o c z ą tk u  z a c z ą ł  p r a c o w a ć  b a r ­
d z o  i n te n s y w n ie ,  d a ją c  c o  m ie ­
s ią c  n o w ą  p r e m i e r ę  i  o k o ło  10—12 
s p e k ta k l i  m ie s ię c z n ie .  P r z e z  s to ­
s u n k o w o  k r ó tk i  o k r e s  c z a s u  o d  
p r y m i ty w n y c h  p i e r w o c in  a m a to r ­
sz c z y z n y  z d o ła ł  s ta n ą ć  n a  p o z io ­
m ie  t e a t r u  z a w o d o w e g o .

J e g o  p r a c ę  m o c n o  p a r a l iż o ­
w a ł  b r a k  o d p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w  
f in a n s o w y c h .  D o p ie ro  p o  u p ły w ie  
p ó ł  r o k u  D y r e k c ja ,  k t ó r ą  p o  o b . 
R a t s c h k u  o b j ą ł  m ło d y  a k t o r  S a -

t u r n i n  Ż ó r a w s k i,  u z y s k a ł a  m n ie j  
n iż  s k ro m n ą ,  l e c z  s ta ł ą  d o t a c j ę  
z  z a rz ą d u ,  m ia s ta .  S u b w e n c je  p a ń  
s tw o w e  p rz y s z ły  o  w ie le  p ó ź n ie j .

D r u g ą  t r u d n o ś c ią  z  p o k o n a n ia  
k t ó r e j  t e a t r  ś w id n ic k i  m o ż e  b y ć  
d u m n y ,  b y ło  p r z e z w y c ię ż e n ie  n i e ­
c h ę c i  t e a t r ó w  z a w o d o w y c h  d o  
m ło d e g o , le c z  j u ż  w ó w c z a s  g r o ź ­
n e g o  k o n k u r e n t a .  O p ie k a  n a d  z e ­
s p o ła m i  o c h o tn ic z y m i p o z o s ta w ia ­
ła  r ó w n ie ż  w ie le  d o  ż y c z e n ia ,  a le  
i z  t ą  t r u d n o ś c ią  t e a t r  ś w id n ic k i  
p o r a d z i ł  s o b ie  d o s k o n a le .  P r z e ło ­
m o w y m  d la  t e a t r u  b y ł  d z ie ń  26 
p a ź d z ie rn ik a  1947 r o k u .  W  d n iu  
ty m  d z ie s ię ć  o s ó b . z e s p o łu  ś w id ­
n ic k ie g o  z ło ż y ło  e g z a m in  w  P a ń ­
s tw o w e j  W y ż sz e j S z k o le  T e a t r a l ­
n e j .  W  d w a  ty g o d n ie  p ó ź n ie j  t e a t r  
u z n a n y  z o s ta ł  p r z e z  M in is te r s tw o  
K u l t u r y  i S z tu k i  j a k o  t e a t r  z a w o ­
d o w y . P o z w o li ło  to  n a  s p ro w a ­
d z e n ie  d o  Ś w id n ic y  k i lk u  w y b i t ­
n y c h  s i ł  f a c h o w y c h ,  a  ty m  s a m y m  
p o d n io s ło  p o z io m  p r a c y .  J u ż  w t e ­
d y  t e a t r  p o s ia d a ł  n a  s w y m  k o n ­
c ie  s z e re g  p o w a ż n y c h  s u k c e s ó w  
w  d z ie d z in ie  s z tu k i  d r a m a ty c z n e j  
(,,Ś lu b y  P a n ień sk ie * * , , .Ś w ię to ­
s z e k " ,  „M atura**  i in n e ) .  J e d n a k ż e  
n i e  m o ż n a  te g o  o k r e s u  p o r ó w n a ć  
z e  w s p a n ia ły m  r o z k w ite m ,  j a k i

n a s tą p i ł  w  lu ty m  1948 r o k u ,  z 
c h w i lą  o b ję c ia  d y r e k c j i  p r z e z  w y ­
b i tn e g o  r e ż y s e r a - p e d a g o g a  W ik to ­
r a  B ie g a ń s k ie g o .

W  c ią g u  p ó ł to r a  r o k u  je& o p r a ­
c y  t e a t r  w y s t a w i ł  d la  m ie s z k a ń ­
c ó w  Ś w id n ic y ,  W a łb r z y c h a ,  D z ie r ­
ż o n io w a , K ło d z k a ,  J e le n i e j  G ó ry  
i 15 in n y c h  m ia s t :  — „ M o ra ln o ś ć  
p a n i  D u lsk ie j** , „ O b r o n ę  K s a n ty ­
py". „C and idę** , „ C h o r e g o  z  u r o -  
j e n i a “ , „ W ie c z ó r  t r z e c h  k ró li* ', 
„ K lu b  k aw a leró w * * . Z  o s ta tn ią  
s z tu k ą  w  l ip c u  1949 r .  t e a t r  ś w id ­
n ic k i  w y j e c h a ł  n a  t u r n ć e  d o  C z e ­
c h o s ło w a c j i ,  b ę d ą c e  r e w iz y ta  c z e ­
c h o s ło w a c k ie g o  t e a t r u  z  T r u tn o v a .

A b y  m ó c  w  d o s ta t e c z n y  sp o s ó b  
r o z w in ą ć  a k c ję  w y ja z d o w ą ,  ro z ­
d z ie lo n o  p r a c ę  p o m ię d z y  d w a  z e ­
s p o ły .  W  w y n ik u  te g o  l ic z b a  p r z e d  
s ta w ie ń  z o s ta ła  p o d w o jo n a ,  d o c h o ­
d z ą c  w  1950 r .  d o '400 s p e k ta k l i  
S y s te m  d w ó c h  „zespołów ** u t r z y ­
m u je  s ię  p o  d z iś  d z ie ń ,  p r ż y  c z y m  
l ic z b a  s p e k ta k l i  p r z e k r a c z a  60 m ie ­
s ię c z n ie .

T e a t r  o b s łu g u je  o b e c n ie  p< w ia ­
ty :  ś w id n ic k i ,  w a łb r z y s k i ,  j a w o r ­
s k i ,  d z ie r ż o n io w s k i ,  z ą b k o w ic k i ,  
k ło d z k i ,  b y s t r z y c k i  i s trz e -liń sk i, 
s p e łn i a ją c  d o n io s łą  m is ję  s p o łe c z ­
n ą ,  k u l tu r a ln ą  o r a z  w y c h o w a w c z ą .

Z  o k a z j i  j u b i l e u s z u  w  im ie n iu  
ty s ię c y  s y m p a ty k ó w  ż y c z y m y  z e ­
s p o ło w i  ś w id n ic k ie m u  d a ls z y c h  
s u k c e s ó w . (R .)

m iSŁO W A
Rękopis mistrza dziewiarskiego

trzeba wydrukować
Z  w a ż n y m  z a g a d n ie n ie m  z w r ó ­

c i ła  s ię  d o  n / r e d a k c j i  o b . K a c z ­
k o w s k a .  — C y tu je m y  s ło w a  l is tu  
n a s z e j  C z y te ln ic z k i :

„ J e s t e m  i n s t r u k to r k ą  d z ie w ia r ­
s k ą  w  d w ó c h  s z k o ła c h  p a ń s tw o ­
w y c h :  p r z e m y s łu  o d z ie ż o w e g o  i w  
Z a k ła d z i e  S z k o le n ia  In w a lid ó w  
n r  2. O d  d w ó c h  l a t  n a d a r e m n ie  
p o s z u k u ję  w  k s ię g a r n ia c h  p o d r ę c z  
n ik ó w  te c h n o lo g i i  d z ie w ia r s k i e j  i 
m a s z y n o z n a w s tw a .  W  k s ię g a r n i  
„W iedza** o b ie c a n o  m i,  że  p o d ­
r ę c z n ik i  t e  m a ją  n a d e jś ć .  O p r a ­
c o w a n e  p r z e z e  m n ie  n o t a t k i  b y ły  
o d p o w ie d n ie  d la  d o ty c h c z a s o w e g o  
1 -m ie s ię c z n e g o  s z k o le n ia ,  le c z  n ie  
sa  w y s t a r c z a ją c e  d la  ro z s z e r z o ­
n e g o  k u r s u .  K u r a to r i u m ,  w p r o w a ­
d z a ją c  z m ia n y  w  n a u c z a n iu ,  n ie  
p o m y ś la ło  o  d o s ta r c z e n iu  n a m  p o ­
t r z e b n y c h  p o d rę c z n ik ó w .

A  m o ż e  j e d n a k  r a d a  z n a la z ła  
b y  s ię?

B ę’d ą c  s łu ż b o w o  w  Ł o d z i ,  s p o t ­
k a ła m  ob . L e o n a  P y s z la  (Ł ó d ź ,

N a r u to w ic z a  25 m . 3), z n a n e g o  m l*  
s t r z a  d z ie w ia r s k ie g o ,  k t ó r y  
c ią g u  2 l a t  o p r a c o w a ł  w y c z e r p u j  
j ą c y  p o d r ę c z n ik  m a s z y n o z n a w *  
s tw a  z  r y s u n k a m i  i f o to g r a f i a m i .  
N a  z a p y ta n i e ,  d la c z e g o  n i e  o d d a  
s w e g o  r ę k o p i s u  d o  d r u k u ,  w y ja *  
ś n ił .  ż e  n i e  p o s ia d a  p ie n ię d z y  n a  
w y d a n ie  p o d r ę c z n ik a  w ła s n y m  
k o s z te m , a  i n s t y tu c j e ,  d o  - k tó r y c h  
s ię  z w r a c a ł  z  p r o p o z y c ją ,  ż ą d a ły ,  
a b y  o b . P y s z e l  z o s ta w i ł  r ę k o p i s  
„ w  p r e z e n c ie " .  S k u te k  j e s t  t a k i ,  ż e  
b a r d z o  p o t r z e b n y  r ę k o p i s  p o d rę c t f  
n i k a  s p o c z y w a  n a  d n ie  s ru f la d y *  
a  m y  n a u c z y c ie le  g ło w im y  s ię ,  
j a k  w y b r n ą ć  z  n a ło ż o n y c h  n a  n a s  
o b o w ią z k ó w .

S ą d z im y , że  p o  o p u b l ik o w a n ia  
n a s z e g o  l i s tu ,  s p ra w ą  tą  z a jm ie  
s ię  P Z W S , — I o  i le  p o d r ę c z n ik  
o b . P y s z la  o k a ż e  s ię  w a r to ś c io ­
w y m , w y d r u k u j e  g o , co  r z e c z y ­
w iś c ie  u ł a tw i ło b y  n a u c z a n ie  dziew 
w ia r s tw a  w  s z k o ła c h  z a w o d o w y c h #

W ymiana wyjaśnień trwa
a dach wciąż przecieka

W  s p r a w ie  b o lą c z e k  m ie s z k a ń ­
c ó w  b u d y n k u  p r z y  u l .  M ic k ie w i­
c z a  35 — w r o c ła w s k i  Z N K  o d p o ­
w ie d z ia ł  n a m ,  ż e  w y d a ł  z le c e n ie  
s p ó łd z ie ln i  „ P r z y s z ło ś ć " ,  a b y  n a ­
p r a w ił a  d a c h  i k o m in .  Z e  w z g lę ­
d u  n a  b r a k  d a c h ó w k i ,  s p ó łd z ie ln ia  
z le c e n ie  z w ró c iła .

N a s z ą  n a s tę p n ą  n o t a t k ą  z d n ia  
29.X I  b r .  c h c ie l iś m y  s p o w o d o w a ć  
z a in te r e s o w a n ie  s ię  k o n k r e t n e  n a ­

p r a w ą  u s z k o d z o n e g o  d a c h u ,  g d y ż  
s a m o  w y ja ś n ie n ie ,  iż  s p ó łd z ie ln ia  
z le c e n ie  z w r ó c iła ,  n ie  p o s u n ę ło  
s p r a w y  n a p rz ó d .

M a m y  n a d z ie ję ,  że  n a s z a  w y ­
m ia n a  p ism  b y ła  o s ta t n ia  i d a ­
c h ó w k a  z n a jd z ie  s ię  w  j a k im ś  
s k ła d z ie ,  ty m  w ię c e j ,  że  c h o d z i  t u  
ta k ż e  o  n a p ra w ę  k o m in a ,  t a k  b a r ­
d z o  n ie z b ę d n e g o  w  ż y c iu  c o d z ie n -  

• n y m  k a ż d e g o  m ie s z k a ń c a .

Kiosk zamknięty
T e  s a m e  g o d z in y  o tw a r c i a  k io s ­

k ó w  o b o w ią z u ją  w  c a ły m  W ro ­
c ła w iu .  N ie s te ty ,  n i e  j e s t  t a k  z 
k io s k ie m  z n a jd u ją c y m  s ię  p r z y  
u l .  M ic k ie w ic z a , n a  k o ń c o w y m  
p r z y s t a n k u  t r a m w a ju  n r  9 i 16. 
K io s k  t e n  ie s t  o t w a r t y  z a le ż n ie  o d  
o c h o ty  w ła ś c ic ie la .  W  k o n s e k w e n ­
c j i  t r z e b a  k i lk a k r o tn i e  w y c h o d z ić  
z m ie s z k a n ia ,  a b y  n a t r a f i ć  n a  m o ­
m e n t ,  k i e d y  w ła ś c ic ie l  u w a ż a ł  za  
s to s o w n e  o tw o r z y ć  k io s k .  M ie sz ­
k a ń c o m  t e j  d z ie ln ic y  t r u d n o  j e s t  
p o g o d z ić  s ię  z  t a k im  h a n d le m ,

ty m  b a r d z i e j ,  że  j e s t  to  Jedyny* 
w  c a łe j  o k o l ic y  k io s k  z  p a p ie i o -  
s a m i  i g a z e ta m i .

N ie  s ą d z im y , b y  w ła ś c ic ie l  m ia ł  
i n n e  p r z e p is y  u s ta l a ją c e  g o d z in y  
o tw a r c i a  k io s k u ;  p r a w d o p o d o b n ie  
j e s t  o n  c z ło w ie k ie m  z b y t  w y g o d ­
n y m  i lu b i  p r z e s ia d y w a ć  c z ę s to  
w  d o m u .

D la  u n ik n ię c ia  p rz y k ro ś ć *  p r z y ­
p o m in a m y ,  że  k io s k i  — t a k  j a k  i  
s k le p y  — p o w in n y  b y ć  o tw ’a r t e  w  
g o d z in a c h  o d  7 d o  20, a  w  ś w ię ta  
o d  8 d o  18. ( jw ).

C zy  dentysty ZLP w Kam. Górze
nie obow^zgjie dyscyplina mrący?

O tr z y m a l i ś m y  o d  o b . H . z M isz ­
k o w ic  w  p o w . K a m ie n n a  G ó ra  
l is t ,  w  k tó r y m  C z y te ln ik  n a s z  s k a r  
ż y  s ię  n a  l e k a r z a  d e n ty s to  Z L P .

O b . H . d o s ta ł  s k ie r o w a n ie  d o  
Z L P  w  K a m ie n n e j  G ó rz e  n a  w s ta ­
w ie n ie  p r o te z y  sz c z ę k i .  Z  'm ie js c a  
z a m ie s z k a n ia  o b . H . d o  K a m ie n n e j  
G ó ry . J e s t  14 k m , ą  d o  n a jb l iż s z e j  
s ta c j i  (L u b a w k a )  6 k m . K o s z ta  
p o d r ó ż y  w y n o s z ą  20 z ł. D o  c h w ili  

o b e c n e j  o b . H . b y ł  w  K a m ie n n e j

G ó rz e  7 r a z y  i .. .  l e k a r z a  d e n ty s t y  
n i e  z a s ta ł  a n i  r a z u .

S k a r g a  6 9 - le tn ie g o  p r a c o w n ik a  
P Z P L  i K . w  M is z k o w ic a c h  j e s t  
z u p e łn ie  s lu s z n a i  t r a c i  o n  b o w ie m  
c z a s , p ie n ią d z e  o r a z  z d ro w ie ,  k t ó ­
r e g o  z b y t  w ie le  j u ż  n ie  m a .

M a m y  n a d z ie j ę ,  że  k i e r o w n ic tw o  
Z L P  w  K a m ie n n e j  G ó rz e  z w r ó c i  
u w a g ę  n a  t e n  f a k t  i d o p i ln u j e , - b y  
d e n ty s t a  p r z y jm o w a ł  p a c je n tó w  w  
w y z n a c z o n y c h  g o d z in a c h

Instytucie wyjaśniaią
6  P r e z y d iu m  M ie js k ie j  R a d y  

N a r o d o w e j  w e  W ro c ła w iu  — N a ­
k ła d y  K o m u n ik a c y jn e  — w y j a ­
ś n ia j ą  n a m ,  iż  n ie  s ą  w  s ta n ie  
u r u c h o m ić  k o m u n ik a c j i  a u to b u ­
s o w e j  n a  t n s i e  S ę p o ln o  — R y n e k ,  
p o n ie w a ż  n ie  p o s ia d a j ą  d o s ta t e c z ­
n e j  ilo ś c i  a u to b u s ó w .

£  Z a r z ą d  N ie ru c h o m o ś c i  K o ­
m u n a ln y c h  w  o d p o w ie d z i  n a  n a s z ą  
n o ta tk ę  z 23 u b .  m ., d o ty c z ą c ą  r e ­
m o n tu  b u d y n k u  p r z y  u l .  K a s z u b ­
s k ie j  7, k o m u n ik u je ,  że  r e m o n t

b u d y n k u  z o s ta n ie  u k o ń o a p p y 4,tW  
p r z e w id z ia n y m  t e r m in ie ,  to  j e s t  
d o  d n ia  20 g r u d n ia  b r .

0  F u n d u s z  W c za só w  P r a c o w n i ­
c z y c h  C e n t r a ln e j  R a d y  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  — O ś ro d e k  Ś w ie r a ­
d ó w  Z d r ó j  — w  o d p o w ie d z i  n a  
n a s z ą  n o t a t k ę  z  d n ia  28 l i s to p a d a  
w y ja ś n ia ,  że  s k ła d  o p ad o w y  F W P  
w  Ś w ie r a d o w ie  Z d r o ju  z o s ta n ie  
s to p n io w o  z l ik w id o w a n y .  N o w o  
t r a n s p o r t y  w ę g la  b ę d a  s k ła d a n o  
ju ż  n a  t e r e n ie  n o w e g o  s k ła d u .

Odpowiedzi Redakcji
M ie s z k a ń c y  u l .  G r a b is z y n e k  — 

A n o n im y  d o  k o sz a .
S ta n is ła w  L u d a c z e k .  P r z e k a z a l i ­

ś m y  o d p o w ie d n im  c z y n n ik o m .  O 
w y n ik u  i n te r w e n c j i  — p o w ia d o ­
m im y .

F r a n c is z e k  Z b ie r a k .  I n t e r w e n iu ­
je m y .

F . S z a b la k .  P u b l ik u j e m y  W ie ­
r z y m y ,  że  w ła ś c ic ie l  k io s k u  b ę d z ie  
n a  p r z y s z ło ś ć  p a m ię ta ł  o  g o d z i ­
n a c h  r o z p o c z y n a n ia  p ra c y .

E . K a c z k o w s k a .  P u b lh c u je m y .  
P r o s im y  o  d a ls z ą  w s p ó łp ra c ę .

J a n in a  K o w a ls k a .  Z a  l i s t  d z ię -  
k u j e .n y .  P r o s im y  o  d a ls z e

M a r ia n  T a n g l i .  I n te r w e n iu j e m y .  
O w y n ik u  p o w ia d o m im y .

K a z im ie rz  D o w r a k .  P r z e k a z a l i ­
ś m y  d o  r o z p a t r z e n ia .

J a n u s z  K u n c e .  R a d z im y  p o ro ż u *  
m ie ć  s ię  z Z M P  lu b  A Z S -e m .

S ta ła  C z y te ln ic z k a  A . B . W ałw 
b r z y c h .  N a le ż y  p o d a ć  s ta n o w is k o ,  
j a k  n p .  p r o f .  D e m b o w s k i ,  Prze-* 
w o d n i j z ą c y  P .K .O .P .

J a n  G r iz a n i .  T e m a t  t e n  p o r u ­
s z a l iś m y  w  n a s z y m  p iś m ie  j u t  
n i e j e d n o k r o tn i e .  Z e  w z g lę d u  n a  
s z c z u p ło ś ć  t a b o r u  t r a m w a jo w e g o ,  
M ie j s k ie  Z a k ła d y  K o m u n ik a c y jn e  
n ie  m o g ą  p r z y c h y l ić  s ię  d o  W a ­
sz e g o  w n io s k u .  M u s ic ie  te ż  p a m ię ­
ta ć ,  że  ł a tw ie j  j e s t  z r o z j a z d u  
t r a m w a jo w e g o  p r z y  u l .  L e g n ic ­
k i e j  d o s ta ć  s ię  d o  W a sz e g o  z a k ła ­
d u  p r a c y ,  a n iż e l i  z  G r a b is z y n k a .  
U w a ż a m y , ż e  z a r z ą d z e n ie  o  k t ó ­
r y m  p is z e c ie  — b y ło  s łu s z n e .
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WLAŁKA
— Nic mów mi o szczęściu — wybuchnęła matka. — Ono 

skończyło się w dniu, kiedy twój mąż uciekł-przed sądem, który 
dowiedział się o jakichś ciemnych jego stosunkach z lichwiarką. 
Że był niewinny, wiem, na to gotowa byłam przysiąc. Ale nie 
rozumiem ani ja , ani ty, po co pn u niej bywał?...

— Mamo!... przecież ci panowie są obcy... — zawołała 
z desperacją pani Stawska.

— J a  obcy?... — spytał rządca tonem wymówki; ale po­
w stał z krzesełka i ukłonił się.

— I pan nie jesteś obcy, i ten pan — rzekła staruszka 
wskazując na mnie. — To musi być uczciwy człowiek...

Teraz ja  ukłoniłem się.
— Więc mówię panu — ciągnęła staruszka bystro patrząc 

mi w oczy — żyjemy w ciągłej niepewności co do mego zięcia 
i  niepewność ta  zatruw a nam  spokój. Ale ja  wyznam szczerze, 
więcej boję się jego powrotu...

Pani Stawska zasłoniła tw arz chustką i wybiegła do swego 
pokoju.

— Płacz sobie, płacz... — mówiła grożąc za nią rozdraż­
niona staruszka. — Takie łzy, chociaż bolesne, lepsze są od tych, 
które co dzień wylewasz...

— Panie — zwróciła się do mnie — przwjmę wszystko, 
co nam  Bóg zeszłe, ale czuję, że gdyby ten człowiek wrócił, za­
biłby do reszty szczęście mojego dziecka. Przysięgnę — dodała 
ciszej — że ona go już  nie kocha, ch»ć sam a nie T ria  •  tym,

ale jestem pewna, że... pojechałaby do niego, gdyby ją  wezwał!...
Tłumione łkanie przerwało jej mowę. Spojrzeliśmy po sobie 

z W irskim i pożegnaliśmy sędziwą damę.
— Pani — rzekłem na odchodnem — nim rok upłynie, 

przyniosę wiadomość o je j zięciu. A może — szepnąłem z mimo­
wolnym uśmiechem — sprawy ułożą się tak, że... wszyscy bę­
dziemy zadowoleni... Wszyscy... nawę?1 ci, których tu  nie ma!...

Staruszka spojrzała ńa mnie pytającym  wzrokiem, alem 
nic nie odpowiedział. Jeszcze raz pożegnałem ją  i wyszliśmy 
cbaj z rządcą nie dopytując się o panią Stawską.

— A niechże pan zagląda do nas choćby co wieczór... — 
zawołała sędziwa dama, gdy już byliśmy w kuchni.

N aturalnie, że będę zaglądał... Czy uda mi się moja kom­
binacja ze Stachem? Bóg raczy wiedzieć. Tam, gdzie serce 
wchodzi w grę na nic wszelkie rachuby. Ale spróbuję rozwiązać 
ręce kobiecie, a i to caś znaczy.

Po opuszczeniu mieszkania pani Stawskiej i jej matki ro­
zeszliśmy się z rządcą domu bardzo z siebie zadowoleni. To ja- 

‘ kiś dobry człeczyna. Ale kiedy wróciwszy do siebie, zastanowi- 
I łem się nad skutkami mego przeglądu lokatorów, ażem się 

chwycił za głowę.
Miałem uregulować finanse kamienicy i otóż uregulowałem 

I je  tak, że na pewno dochód zmniejszył się o trzy s ta  rubli rocz- 
' nie. Ha! może tym rychlej Stach opatrzy się i sprzeda swój 
J nabytek, który wcale nie był mu potrzebny.

I r  wciąż mi niedomaga. Polityka stoi w jednej mierze: 
ciągła niepewność...11

V III
SZARE DN IE I KRWAWE GODZINY

W kw adrans po wyjeździe z W arszawy koleją warszawsko- 
bydgoską, Wokulski doznał dwu szczególnych, choć zupełnie 
różnych uczuć: owionęła g» świece powietrze, a on sam wpadł 
w jaki* dciwny letarg.

| Poruszał się swobodnie, był trzeźwy, myślał jasno i szybko, 
tylko nic go nie obchodziło; ani kto z nim jedzie, ani którędy 

i  jedzie, ani dokąd jedzie. A patia ta  rosła w m iarę oddalania się 
1 od W arszawy. Za Pruszkowem prawie ucieszyły go krople 
deszczu, przez otwarte okna padające do wnętrza wagonu; póź­
niej nieco ożywiła go gwałtowna burza za Grodziskiem; m iał 

[ nawet pragnienie, ażeby go piorun zabił. Ale gdy burza przeszła,
; wpadł znowu w obojętność i nie interesował się niczym, naw et 

tym, że jego sąsiad z prawej strony spał mu na ramieniu, a są­
siad z przeciwko zdjął kamasze i opar łmu na kolanach nogi, 
w czystych zresztą skarpetkach.

Oko),o północy napadło na niego coś, jakby sen, a może 
tylko jeszcze większa obojętność. Z-asłonił firanką latarn ię  wa- 

i gonu, przymknął oczy i myślał, że ta  osobliwa apatia  skończy 
się ze wschodem słońca. Ale nie skończyła się: owszem, do ra n a  

j  wzrosła i rosła coraz bardziej. Nie było mu z nią dobrze ani źle;
] tak  sobie.
i  - Potem wzięto od niego paszport, potem zjadł śniadanie, 

kupił nowy bilet, kazał przenieść rzeczy do innego pociągu i ru - 
j szyli dalej. Nowa stacja, nowa zmiana pociągów, nowa jazda... 
i Wagon drżał i turkotał, lokomotywa co pewien czas św istała, 
i zatrzymywała się... Do przedziału zaczęli siadać ludzie mówiący 
1 po niemiecku, dwoje, troje... Potem całkiem zniknęli ludzie mó­

wiący po polsku i wagon napełnił się samymi Niemcami.
Zmieniał się też krajobraz. Ukazały się lasy otoczone wa­

łami i złożone z drzew stojących w tak  równej odległości, jak
żołnierze. Znikły drewniane chaty kryte słomą, i coraz częściej
zaczęły si ępojawiać piętrowe domki kryte dachówką, otoczone 
ogićdkami. Znowu postój, znowu jedzenie. Jakieś ogromne 
miasto... Ach! to chyba Berlin... Znowu jazda... Do wagonu 
siadają ludzie wciąż mówiący po niemiecku, ale jakby innym^ 
akcentem. Pote mnoc i sen... Nie, to nie sen, to tylko apatia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Reportaż z zakładów włókienniczych

Tak dojrzewa załoga
P u nkt o b s e rw a c y jn y

10-procentowy minister

W stępując na trybunę, 
tkaczka H enryka Wol­
ska, przewodnicząca R a­

dy Kobiecej przy Dolnoślą­
skiej W ytwórni Tkanin  Tech­
nicznych, jeszcze raz rzuciła 
okiem na kartkę, na której 
wynotowała punkty  przemóc 
wienia. Dzisiejsza uroczy­
stość była dla niej — jak  i 
dla całej załogi — wielkim  
przeżyciem. Oto fabryka wy­
konała na  6 tygodni przed 
końcem  roku kalendarzow e­
go — plan roczny. Tkaczka 
H enryka W olska chciałaby 
zaśpiewać o tym  pieśń zwy­
cięstwa, ale w  fabryce, w ia­
domo, trzeba przem awiać rze­
czowo.

OD ZWYCIĘSTWA
DO ZWYCIĘSTWA

— Cieszymy się, że my ja ­
ko pierwsi mogliśmy wykonać 
w  Pieszycach nasz zakłado­
wy plan pierwszego roku bu ­
dowy socjalizmu. Cieszymy 
się, bo spełniliśmy obowią­
zek dla naszej socjalistycznej 
Ojczyzny. Nasze dzisiejsze 
zwycięstwo osiągnęliśmy dzię­
k i temu, że podnieśliśmy pro­
cent robotników objętych 
współzawodnictwem pracy z 
24 proc. w roku ubiegłym do 
89 proc. w roku bieżącym. 
Odnieśliśmy je dzięki temu, 
że rozwinęliśmy u siebie szko­
lenie zawodowe i ideologicz­
ne. Lecz najw ażniejszą przy­
czyną naszego zwycięstwa 
jest to, że kieru je nami na ­
sza Podstawowa Organizacja 
P arty jna , która umie wska­
zywać najtrudniejsze odcinki 
i sposoby przewyciężania tru ­
dności.

— Dzisiaj nasze zwycię­
stwo obchodzimy nie po to, 
ażeby się położyć na laurach, 
ale żeby natychm iast przy­
stąpić do dalszej pracy i osią­
gnąć cele, któreśm y sobie 
w ytknęli w zobowiązaniach 
dla uczczenia 33-ej rocznicy 
Rewolucji Październikowej i 
Kongresu Pokoju. Taka jest

nasza wola — kroczyć od jed­
nego zwycięstwa do drugiego. 
Ażeby na świecie siły pokoju 
zwyciężały siły wojny i żeby 
rósł socjalizm w Polsce.

Gdy koleżanki oklaskiwały 
jej gorące przemówienie, gdy 
syrena fabryczna wieściła 
św iatu zwycięstwo, gdy kw ia­
ty w świetlicy, podobnie jak 
tw arze robotnic, nabierały 
żywych barw , Henryka Wol­
ska zestawiała w myśli dvi?a 
światy. Pierwszy — św iat jej 
dzieciństwa, zam knięty w 
m alutkiej izbie szewca w Ło­
dzi przy ul. Nawrot 38, w 
izbie, która była jednocześnie 
warsztatem , sypialnią, jad a l­
nią, baw ialnią i kuchnią dla 
10-ga osób — św iat robotni­
czej łódzkiej nędzy. Drugi — 
nowy świat, który robotnicy 
polscy budują socjalistyczną 
pracą i którego zapowiedzią 
jest dzisiejsze święto fabrycz­
ne.

LEKCJA O PLANIB
SOCJALISTYCZNYM

Robotnicy i robotnice Dol­
nośląskiej Wy t wól'ni Tkanin 
Technicznych zapoznają się 
na specjalnym  kursie fabrycz­
nym z Planem  6-letnim, ż za­
sadami planow ania socjali­
stycznego, przy czym za punkt 
wyjścia biorą doświadczenia 
swoich zakładów. Zbierają 
się regularnie raz w tygodniu 
w świetlicy i om aw iają za­
gadnienia planu, tak  jak  to 
robią uczniowie w tysiącach 
szkół polskich.

W pierwszych ław kach 
świetlicy siedzą najw ybitn iej­
si przodownicy pracy: Janina 
Kasprzak, Stefania B r ?, Józe­
fa Rząeka i Jan ina Kwiecień. 
Z uwagą słuchają wywodów 
wykładowcy Kochmana.

— W przemyśle socjali­
stycznym każda robota musi 
być zakordowana. Obowiąz­
kiem  świadomego robotnika 
jest wykonywanie ustalonej 
dla niego bazy akordowej.

We wrześniu i październiku 
średnie wykonanie bazy wy­
nosiło w naszym zakładzie 
98 proc., w listopadzie osią­
gnęliśmy już 107 proc. Ale w 
tym  zakresie nie zrobiliśmy 
jeszcze wszystkiego. 20 proc. 
naszych robotników nie wy­
konuje dotychczas swoich baz 
akordowych.

— Baza akordowa tkacza, 
to przypadający na  jego sta ­
nowisko robocze — jego kro­
sna i na niego — plan pro­
dukcyjny, który jest częścią 
planu produkcyjnego hali od­
działowej, fabryki, przem y­
słu bawełnianego, który jest 
częścią naszego Planu 6-let- 
niego. Niewykonanie bazy, to 
zerwanie planu. A plan to 
prawo, które obowiązuje 
wszystkich pracujących — od 
m inistra począwszy, na robot­
niku skończywszy. Kto nie 
wykonuje planu, narusza p ra­
wo.- Trzeba więc nauczyć się 
wykonywać swoje bazy akor­
dowe. Takie jest główne za­
danie wszystkich robotników 
przemysłu bawełnianego.

— Musimy uczyć się na 
doświadczeniach naszych przo­
downików, bo opracowując 
plan produkcyjny, bierzemy 
za podstawę ich wydajność, 
ich metody pracy. Posłuchaj­
my więc naszej przodującej 
tkaczki, Janiny Kasprzak.

Zapłoniona i zmieszana 
wstaje Kasprzakowa. Co p ra­
wda, nie jest zaskoczona wez­
waniem, już od paiu  dni 
przygotowuje się do tego wy­
stąpienia, ale okazuje się, że 
łatw iej bić wszystkie rekordy 
wydajności przy krośnie, ani­
żeli opowiedzieć, jak  to się 
robi.

— "Moja zasada jest taka: 
trzeba z maszyny wyciągnąć 
wszystko, co się da. Nie od­
chodzę ani na chwile od w ar­
sztatu i pilnuję, żeby zawsze 
był w ruchu. Mam chęć do 
pracy i wiem że jak  komu 
b rak  chęci, odbije sie to za­
raz na wydajności Dla nas,
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W iiM  za§M if siad Alaską
A la s k a ,  le ż ą c a  n a  s ln a j n y m  

p ó łn o c n o - z a c h o d z ie  A m e r y ­
k i  P ó łn o c n e j ,  to  w ie lk i  i b o ­

g a ty  w  z a s o b y  k r a j ,  p o s ia d a ją c y  
z n a c z n e  m o ż liw o ś c i  r o z v o jo w e .  
A le  lu d  A la s k i ,  u ja r z m io n y  p r z e z  
im p e r ia l iz m  a m e r y k a ń s k i ,  j e s t  
p r z e d m io te m  b e z w z g lę d n e j  e k s ­
p lo a t a c j i  i d o p ó k i  z n a jd u j e  s ię  
p o d  w ła d z ą  im p e r ia l is tó w ,  d o p ó ty  
n i e  m a  m o ż n o ś c i  ro z w in ię c ia  s w e ­
go  b o g a te g o  k r a j u .  C o w ię c e j ,  
p o d le g a j ą c  b a r b a r z y ń s k ie m u  w y ­
z y s k o w i e k o n o m ic z n e m u  i b e z ­
p r a w iu  p o l i ty c z n e m u ,  lu d  t e n  n ie  
ty lk o  n ie  r o z w ija  s ię ,  le c z  n is z ­
c z e je ,  a  n a w e t  w y m ie r a .

I m p e r ia l iś c i  a m e r y k a ń s c y  w ie le  
r o b ią ,  m ó w ią  i p is z ą  o  A la s c e . A le  
n i e  m a  to  n ic  w s p ó ln e g o  z i n t e ­
r e s e m  i r o z w o je m  ż y ją c e j  t a m  
lu d n o ś c i .  D la  im p e r ia l iz m u  a m e ­
r y k a ń s k ie g o  A la s k a  l ic z y  s ię  ty lk o  
J a k o  ź ró d ło  d o c h o d o w e  i d o g o d n y  
t e r e n  w o je n n y  d o  p r z y g o to w a ń  
a g r e s y w n y c h  w  s to s u n k u  d o  l u ­
d ó w  A z ji  i Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

W ie le  m il io n ó w  d o la r ó w  w y c i ­
ś n ię ty c h  z p o d a tn ik ó w  a m e r y k a ń ­
s k ic h  w ła d c y  A m e ry k i  w y d a ją  n a  
g o r ą c z k o w e  z b r o j e n ia  i p r z y g o to ­
w a n ie  b a z  a g r e s j i  w o je n n e i .  J e s z ­
c ze  w  r o k u  1342 w y b u d o w a l i  o n i 
„ w ie lk ą  a u to s t r a d ę  w o js k o w ą  
A la sk i'*  w io d ą c ą  o d  S e a t l l e  do  
F a i r b a n k s  < częśc5o w o  p o p r z e z  t e ­
r y to r iu m  K a n a d y )  o  d łu g o śc i  2 700 
k i lo m e tr ó w .

O d  1947 r o k u  p r z y g o to w a n ia  w o ­
je n n e  n a  A la s c e  s ta ły  s ię  b a rd z o  
i n te n s y w n e .  I m p e r ia l iś c i  z a c z ę li  
b u d o w a ć  t u t a j  l ic z n e  b a z y  l o tn i ­
s k a ,  m a g a z y n y  a m u n ic j -  i t p .  A m e ­
r y k a n i e ,  n ie  l ic z ą c  s ię  z u p e łn ie  z 
m ie j s c o w ą  lu d n o ś c ią ,  p r z e s i e d l a ją  
J ą  w  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  g e o g ra ­
f ic z n y c h  i k l im a ty c z n y c h  d o  m ie j ­
sc o w o ś c i  n ie  n a d a ją c y c h  s ię  d o  ż y ­
c ia .

N ie  l ic z ą c  b a z  i lo tn i s k  K a n a d y ,  
L a b r a d o r u  i N o w e j  F u n la n d i i ,  im ­
p e r i a l i ś c i  a m e r y k a ń s c y  w y b u d o ­
w a l i  n a  A la s c e  d o  r o k u  195f o k o ło  
203 w ie lk ic h  1 m a ły c h  lo tn i s k  l ą ­
d o w y c h  i w o d n y c h .  D la  c e ló w  
w o je n n y c h  z b u d o w a n o  t u  ró w n ie ż  
s z e r e g  r a d io s ta c j i .  T a k  n p . p o t ę ż ­
n a  r a d io s ta c j a  z o s ta ła  w y b u d o w a ­
n a  n a  n a jb a r d z ie j  n a  p ó łn o c  w y ­
s u n ię ty m  P r z y lą d k u  B a r r c w .

J a k  t a  g o rą c z k o w a  d z ia ła ln o ś ć  
w p ły w a  n a  r o z w ó j  e k o n o m ic z n y c h  
b o g a c tw  s a m e g o  k r a j u ?  N a t u r a l ­
n i e  b o g a c tw a  k r a j u  n isz c z y  s ic ,  
e k o n o m ik ę  d o p r o w a d z a  s ię  d o  u -  
p a d k u  L u d n o ś ć  m ie j s c o w a  c ie r p i  
o d  g ło d u ,  b e z ro b o c ia  i c h o ró b .  
N ie  m a  o n a  o c z y w iś c ie  n ic  d o  p o ­
w ie d z e n ia .  W ła d c ą  A la s k i  j e s t  
m ia n o w a n y  p r z e z  W a s z y n g to n  g u ­
b e r n a t o r .  M ie js c o w e  „ Z g r o m a d z e ­
n i e  P ra w o d a w c z e * *  j e s t  b a rd z o  o - 
g r a n ic z o n e ,  a  z r e s z tą  n ie  r e p r e ­
z e n tu j e  lu d n o ś c i .  A la s k ą ,  w b r e w  
w o l i  z a m ie s z k u ją c e g o  j ą  lu d u ,  
r z ą d z i  p r e z y d e n t  U S A  i K o n g r e s  
A m e r y k a ń s k i .

S ta łe  n i e d o ja d a n ie  i n ę d z n e  w a ­
r u n k i  ż y c ia  p o w o d u ją  to ,  że  n a  
t e j  d a le k i e j  p ó łn o c y  g r u ź l i c a  d z ie ­
s i ą t k u j e  l u d n o ś ć .  W a r to  z a n o to ­
w a ć ,  żę  „ p r z y j e z d n i  b i a l i “  n ie  
c h o r u j ą  p r a w ie  n a  t ę  c h o ro b ę .  N a  
p r z e b y w a ją c y c h  o s ta tn io  w  z w ią z ­
k u  z r o b o ta m i  w o je n n y m i  ICO ty s .

„b ia łych**  z a n o to w a n o  w 1930 r o ­
k u  55 ( p ię ć d z ie s ią t  p ię ć )  w y p a d ­
k ó w  t e j  c h o ro b y .  N a to m ia s t  n a  
32,5 ty s .  m ie j s c o w e j  lu d n o śc i  — 
w e d łu g  o f ic j a ln y c h  s ta t y s ty k  
s tw ie r d z o n o  o k o ło  4.000 c h o ry c h  
n a  g ru ź l ic ę .

I m p e r ia l iś c i  w y m y ś li l i  s p e c j a ln ą  
te o r i ę  t łu m a c z ą c ą  z ja w is k c  w y ­
m ie r a n i a  tu b y lc ó w  „ w ię k s z ą  o d ­
p o r n o ś c ią  b i a ł y c h “ . Id io ty z m  t e j  
t e o r i i  r z u c a  s ię  w  o c z y . W y g lą d a  
to  t a k ,  i ?  b ia l i  b y l ib y  r z e k o m o  
le p ie j  p r z y s to s o w a n i  d o  s u ro w e ­
g o  k l im a tu  A la s k i .  S p r a w a  j e s t  w 
r z e c z y w is to ś c i  j a s n a .  L u d n o ś ć  
r d z e n n a  c h o r u j e  i w y m ie r a  z p o ­
w o d u  e k s te r m i n a c y j n e j  p o l i t y k i  
im p e r ia l iz m u ,  n ie  m o g ą c  z n ie ś ć  
w a r u n k ó w  n a rz u c o n y c h  s iła .

D la c z e g o  k l im a t  s o c ja l iz m u  
s p rz y ja  ro z w o jo w i  lu d ó w  t u b y l ­
c z y c h  n a  te r e n a c h  n ie  u s t ę p u j ą ­
c y c h  s u ro w o ś c ią  k lim a ti*  A la s c e ?  
D la c z e g o  w  s o c ja l is ty c z n e j  J a -  
k u t i i ,  w s u ro w s z y c h  w a r u n k a c h  
k l im a ty c z n y c h ,  w  c ią g u  o s ta tn ie g o  
p ó łw ie c z a  lu d n o ś ć  m ie js c o w a  
w z r o s ła  o  50 p r o c .?  D la c z e g o  J a ­
k u c i  m a ją  s w o ją  l i t e r a t u r ę  i w 
c ią g u  ć w ie rć w ie c z a  s o c ja l iz m u  
w y d a l i  p r z e s z ło  3.009 w ta sD y c h  
k s ią ż e k ?  D la c z e g o  w  J a k u t i i  z l i ­
k w id o w a n o  a n a lf a b e ty z m  (a  w  
R o s j i  c a r s k i e j  b y ło  t u  99,3 p ro c .  
a n a lf a b e tó w ) ?

D la c z e g o  J a k u c i  i w s z y s tk ie  
i n n e  l u d y  D a le k ie j  P ó łn o c y  R a ­
d z ie c k ie j  u m ie j ą  r o z w ija ć  s w o ją  
w ła s n ą  k u l tu r ę ,  a  n ie  p o t r a f ią  t e ­
g o  w  w a r u n k a c h  im p e r ia l iz m u  r o ­
b ić  E s k im o s i,  I n d ia n ie  i A le u c i  n a  
A la s c e ?  D la c z e g o  J a k u c i  m a ją  
w ła s n e  t e a t r y  n a ro d o w e ,  w ła s n e  
i n s t y tu t y  n a u k o w e ,  a  n ie  m a ją  
ic h  i n i e  m o g ą  m ie ć  w  w a r u n k a c h  
im p e r ia l is ty c z n e g o  u c is k i ’ l u d y  
A la s k i?  D la c z e g o  J a k u tó w  w  r ó w ­

n ie  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  k l im a ty ­
c z n y c h  n ie  n is z c z ą  c h o ro b y ?

D la te g o ,  ż e  J a k u t i a  j e s t  k r a j e m  
s o c ja l is ty c z n y m ,  d la te g o  że  te m u  
lu d o w i  p o m ó g ł w y  d ź w ig n ą ć  s ię  i 
s tw o rz y ć  w ła s n ą  k u l tu r ę  w ie lk i  
n a r ó d  r o s y j s k i ,  s to s u ją c y  s o c ja l i ­
s ty c z n ą  z a s a d ę  s ta l in o w s k ie j  p r z y ­
ja ź n i  i b r a t e r s t w a  n a ro d ó w . T e g o  
n ie  d a ł  i n ie  m o że  d a ć  k a p i t a ­
l iz m . D la te g o  n a  A la s c e  są  n a d a l  
a r .a lf a b e c i .  N a  A la s c e  w y n a r a d a ­
w ia  s ię  i t ę p i  lu d n o ś ć  t u b y lc z ą .  
D la te g o  n a  A la s c e  n ie  r o z k w ita  
w ła s n a  . k u l t u r a  z a m ie s z k u ją c y c h  
ta r a  lu d ó w .

i m p e r ia l i s tó w  a m e r y k a ń s k ic h  
s ta ć  n a  w y d a w a n ie  s e te k  m il io ­
n ó w  d o la r ó w  n a  lo tn i s k a  i b a z y  
w o je n n e  n a  A la s c e , a le  „nic- s ta ć “  
n a  d z ie s ią tk i  ty s ię c y  d o la ró w  d la  
s tw o r z e n ia  o d p o w ie d n ie j  s łu ż b y  
z d r o w ia  d la  lu d n o ś c i  m ie js c o w e j .

P o l i t y k a  n a ro d o w o ś c io w a  im p e ­
r ia l iz m u  j e s t  p o l i t y k ą  n ę d z y ,  g ło ­
d u  i w y n a r o d o w ie n ia .  D la  m a ły c h  
i z a c o f a n y c h  lu d ó w  j e s t  to  p o l i ­
t y k a  ś m ie rc i .

W ik .
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tkaczy, najważniejsza  ̂ jest 
w praw a w zmianie czółenek 
i wiązaniu nici. Ja  robię to 
tak...

Potem w dyskusji wypo­
wiada sie Stefania Bal, sno-» 
waczka, w yrabiająca w 
III-cim  kw artale  przeciętnie 
141 proc. normy. Zabierają 
głos ludzie z kierownictwa. 
W spólnymi siłami dopraco­
w ują się zrozumienia istoty 
Planu 6-letniego i najw ła­
ściwszych dróg jego reali­
zacji.
DROGA GENOWEFY BALON

Genowefa Baton przyszła 
do Dolnośląskiej W ytwórni 
Tkanin Technicznych w roku 
ubiegłym ze wsi spod Ostro­
łęki. Początkowo miała ogrom­
ne trudności w pracy. Nie 
wiedziała, jak  chodzić koło 
krosien, jak  zmieniać wątek 
w czółenku, jak  szybko i do­
brze nadwiązywać nici.

S tary p raktyk — instruk­
tor, Franciszek Skiba otoczył 
opieką początkującą w łókniar- 
kę. Pokazywał jej praktycz­
nie, jak  należy trzym ać czó­
łenko, naw ijać cewkę wątku, 
regulować ciężarki na ham ul­
cach Przekrzykując łomot 
krosien, dziadek Skiba wy­
jaśniał młodej robotnicy:

— Uważaj, żebyś nie po­
przerywała nici, bo przy 
pierwszym zrywie krosno ci 
stanie. Każda m inuta jest 
droga, a jak  zerwiesz plan, 
zaszkodzisz Państw u i sobie.

Genowefa Bałon. prosta 
dziewczyna ze wsi. dojrzała 
w fabryce na świadomą swych 
zadań robotnicę. W pierw­
szym kw artale  wykonywała 
bazę akordową w 94 proc., a 
teraz osiąga już 104,5 proc. 
Uczęszcza na kursy szkolenia 
zawodowego i ideologicznego 
oraz na zorganizowane przez 
Radę Zakładową lekcje m u­
zyki. Wyżywa się również ja ­
ko aktorka w zespole d ram a­
tycznym Jest czynnym człon­
kiem organizacji zakładowej 
ZMP.

Droga Genowefy Bałon jest 
drogą większości robotników 
Dolnośląskiej W ytwórni Tka­
nin Technicznych. Dlatego 
też, jako pierwszy zakład 
dzierżoniowskiego okręgu 
przemysłu bawełnianego, wy­
konała ona plan roczny 6 ty ­
godni przed term inem .

Jan  Dębek.

* fo a n  m in i s t e r  J u le s  M o ch , (z n a n y  
i i r  s p e c ja l is ta  o d  m o c h - r e j  r o ­

b o ty  z  c z a só w , g d y  j a k o  m i ­
n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  k r w a ­
w o  r o z p r a w ia ł  s ię  z  d e m o n s t r a c ja ­
m i  r o b o tn ic z y m i) ,  w y le c ia ł  z  h a ­
ła s e m  z  m in i s t e r s tw a  w o jn y .  D o ­
w ie d z io n o  m u ,  b o w ie m ,  ż e  o d  d o ­
s ta w  a m e r y k a ń s k i e g o  s p r z ą ta  w o ­
j e n n e g o  p o b ie r a ł  10 p r o c . p r o w iz j i .

M o c h  n a  p e w n o  c z u je  s ię  p o ­
k r z y w d z o n y .  B y ł  t a n im  p o ś r e d n i ­
k ie m .  P r z e c ie ż  b r a ł  t y l k o  10 p r o ­
c e n t .

D a w n ie j ,  g d y  t u r y ś c i  z a g r a n ic z ­
n i  z w ie d z a l i  j a k i e ś  m u z e u m ,  p r z e ­
w o d n ik  p o  o p r o w a d z e n iu  g o ś c i  
w y c ią g a ł  r ę k ę  i  m ó w ił:

— N ‘o u b l ie z  p a s  le  g u id e !  (N ie  
z a p o m in a jc ie  o  p r z e w o d n ik u ! )

M in is te r ia ln y  p r z e w o d n ik  a m e ­
r y k a ń s k i c h  in te r e s ó w  r ó w n ie ż  
w y c ią g a ł  r ę k ę  i  m ó w ił :

— N ie  z a p o m in a jc ie  o m in i s t r z e !
W je g o  g a b in e c ie  n a  p e w n o  w i ­

s ia ły  ta b lic e  z  p i ę k n y m i  s lo g a n a ­
m i  w  r o d z a ju  , .Z a p ła ć  s p r a w ę  i

preparat
uczonych radzieckich

Uczeni radzieccy rozwiązali 
ostatnio zagadnienie, nad któ­
rym nauka  ̂ zastanawiała sie 
już od wieków Sprawa prze­
lewania krwi zwierzęcej w ży­
ły człowieka bvła przedmio­
tem rozważań w odległych cza 
sach, po-zostawała ona jednak 
zawsze marzeniem nieziszczo- 
nym, ponieważ transfuzje tego 
rodzaju przeważnie wywoływa­
ły poważne komplikacje i 
śmierć.

Uczony radziecki, członek 
Akademii, N. Bieleński zapro­
ponował oryginalną metode Pre 
parowania krwi zwierzęcej, 
przekształcając ja w preparat 
„WNS“, zawierający w sobie 
białko, który wprowadzony 

do żyłV człowieka z łatwością 
przyswajany jest przez orga­
nizm ludzki

W czasie choroby, podczas 
której^ pacjent nie może przyj 
mować pożywienia — można go 
przez dłuższy czas odżywiać 
przy pomocy tego preparatu.

Preparat stosowany jest już 
z powodzeniem w przypadkach 
zwężenia przewodu pokarmo­
wego, ralca przewodu pokarmo 
wego i żołądka. Szpitale dzie­
cięce stosują preparat przy 
ostrych chorobach jelit u dzie­
ci. Reguluje on procesy prze­
miany materii, wyzwala i mo­
bilizuje ukryte siły organizmu, 
zwiększa jego samoobronę oraz 
wnływa bardzo dodatnio przy 
zaburzeniach ciśnienia krwi.

Konfareosla zgłoszeniowa
Komitetów Żydow skich  

i Ż y d o w s k ie g o  To w arzystw a Kultury
We W rocławiu odbyła się 

wojewódzka konferencja zje­
dnoczeniowa Komitetów Ży­
dowskich i Żydowskiego To­
warzystw a Kultury, które od­
tąd  działać będą wspólnie 
pod nazwą Towarzystwa Spo­
łeczno-K ulturalnego Żydów w 
Polsce.

Zebranych delegatów i go­
ści powitał kierownik wydzia­
łu propagandy PZPR — ob. 
Skrzyński i wiceprzewodni­
czący . Zarządu Głównego To­
warzystwa — dr. Sfand. N a­
stępnie refera t sprawozdaw­
czy wygłosił sekretarz Towa- 
rzysty/a — ob Wolfowicz.

Fo referacie wywiązała się 
dyskusja, w której wzięło 
udział 38 osób. Szeroko omó­
wiono 11 punktów  współza­
wodnictwa, w którym  biorą 
udział wszystkie oddziały te­
renowe, oraz podkreślono ko­
nieczność w alki z resztkami 
nacjonalizmu żydowskiego.

Ciekawym m omentem było 
wy stąpienie niedawnego ree­
m igranta ze Stanów Zjedno­
czonych — ob. Inhaberat Ob. 
Inhaber w krótkich słowach

przedstawił prawdziwe obli­
cze kapitalistycznej Am eryki 
i traktow anie tam  człowieka 
pracy. Zabierał również głos 
stary  tkacz łódzki — obecnie 
robotnik z Żar. ob. Hersz- 
berg, który opowiedział dzie­
je swego ciężkiego robotnicze­
go życia w Polsce przedwrze- 
śniowej. Przodownik pracy 
mimo swych podeszłych lat, 
ob. Herszberg podkreślił z za­
dowoleniem sympatie i życzli­
wość, z jaką odnoszą się doń 
jego towarzysze pracy — Po­
lacy.

Następnie zebrani jedno­
m yślnie potępili rząd Izraela, 
pomagający mordercom ko­
biet, dzieci i starców na Ko­
rei.

Dyskusję podsumował czło­
nek prezydium, ob. Szymon 
Zachariasz.

Przewodniczącym wrocław­
skiego oddziału Towarzystwa 
Społeczno-Kulturalnego Ży­
dów w Polsce został ob. Ja ­
kub W assersturm  wiceprze­
wodniczącym ob. Lent, a se­
kretarzem  ob. Wolfowicz- (m).

ż e g n a j o r a z  „ K to  d y s k r e t n i e . d a .  
j e ,  t e n  d w a  r a z y  d a j e " .

N ie s te t y ,  c i k tó r z y  d a w a l i,  n i « 
u m i e l i  z a c h o w a ć  d o s ta te c z n e j  
d y s k r e c j i .  W y b u c h ła  s k a n d a lic z n a  
a fe r a .  1 t e r a z  w  m in i s t e r s tw ie  
w o j n y  b y ć  m o ż e  w y w ie s z o n o  t a ­
b l ic ę ,  u s p o k a ja ją c ą  k o m iw o ja ż e ­
r ó w  ś m ie r c i ,  h a n d lu ją c y c h  b r o n ią :
„ 1 0 -p r o c e n to w y  d o d a te k  z a  u s łu g ą  
z o s ta ł  z n i e s i o n y  o r a z  „ P r z y jm o ­
w a n ie  n a p i w k ó w  h a ń b i  m in i s t r a

A f e r a  M o c h a  i  i n n y c h  w y ja ś n ia  
j e s z c z e  d o b i tn i e j ,  d la c z e g o  f r a n ­
c u s c y  m in i s t r o w ie  b y l i  t a k  lo ja l ­
n y m i  w y k o n a w c a m i  r o z k a z ó w  
a m e r y k a ń s k i c h  i  z t a k ą  ła tw o ś c ią  
z g o d z i l i  s ię  n a  o d r o d z e n ie  W e h r­
m a c h tu .

M o c h  b y l  z w y k ł y m ,  p ł a tn y m  
a g e n te m  a m e r y k a ń s k i m ,  j a k  T i to  
i  L i -S y n - M a n .  S y s t e m  p r z e k u p -  
s tw a  z r e s z tą  n i e  j e s t  t y l k o  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y  d la  s a m e j  F r a n c ji ,  
l e c z  j e s t  o b ja w e m ,  w y s t ę p u j ą c y m  
w e  w s z y s t k i c h  p a ń s tw a c h  o  g n i ­
j ą c y m  u s t r o j u  k a p i t a l i s ty c z n y m .

P r z e c ie ż  p r z e w o d n ic z ą c y  k o m i ­
s j i  d la  b a d a n ia  d z ia ła ln o ś c i  a n t y -  
a m e r y k a ń s k i e j  d o s ta ł  s ię  z a  k r a t y  
z a  a f e r y  ła p ó w k o w e .  T r u m a n  i  
l u d z i e  z  je g o  o to c z e n ia  w m ie s z a n i  
b y l i  w  s ł y n n ą  s p r a w ę  p r z e k u p ­
s tw a .. .  lo d ó w k a m i .  P r e z y d e n t  U S A  
o t r z y m a ł  w  p o d a r k u  k i l k a  k o s z ­
t o w n y c h  lo d ó w e k  ( z a p e w n e  d la  
l e p s z e g o  p r o w a d z e n ia  ,z i m n e j  
w o jn y " ) .  L e k a r z  p r z y b o c z n y  T r u ­
m a n a  w m ie s z a n y  b y ł  w  a f e r y  ła ­
p ó w k o w e  n a  t le  d o s ta w  z b o ż o ­
w y c h ,  m i m o  to  p o z o s ta ł  n a  s w y m  
s ta n o w is k u .

G ło ś n e  b y ł y  o s ta tn io  s p r a w y  
p r z e k u p s t w  w  B o n n ,  w  k tó r e  z a -  ^ 
w i k ła n i  b y l i  w s z y s c y  d y g n i ta r z e  
p a ń s tw o w i .  P i k a n tn y m  s z c z e g ó łe m  
t y c h  a f e r  b o n n - v iv a r i tó w  b y ł  f a k t ,  
ż e  k o le jn o  a r e s z to w a n o  w s z y s t ­
k ic h  c z ło n k ó w  k o m i s j i  ś le d c z e j  
w  t e j  s p r a w ie ,  j a k o  ż e  b y l i  r ó w ­
n ie j  p r z e k u p ie n i . . .

T ą m  w s z ę d z ie ,  g d z ie  z ja w ia ją  
s ię  a g e n c i  d o la ra , r o z p o c z y n a  s ię  
p r z e k u p s tw o  i z d r a d a  in te r e s ó w  
w ła s n e g o  k r a ju .

P r z e k u p io n y  j e s t  T i to ,  k tó r y  
w y d a ł  n i e d a w n o  w s p a n ia ły  b a n ­
k i e t  z  o tya z ji 7 r o c z n ic y  p o w s ta ­
n ia  „ n o w e j  J u g o s ła w ii ' ' .  N a  t y m  
p r z y j ę c iu  k a t  n a r o d ó w  ju g o s ło ­
w ia ń s k ic h  w y s t ą p i ł  w  ■■ n o w e j  li ­
b e r ii .  M ia n o w ic ie  p r z y w d z ia ł  b łę ­
k i t n y  m u n d u r ,  o b f ic ie  s k r o p io n y  
p u r p u r o w y m i  p la m a m i  s z a m e r u n ­
k ó w

— W y g lą d a  j a k  s z ta n d a r  O N Z  
n a  K o r e i  — z a u w a ż y ł  k to ś  n a  w i ­
d o k  t e j  g r y  b a r w :  b ł ę k i tn e j  i c z e r ­
w ie n i .

— N ic  d z iw n e g o ,  p r z e c i e ż  to  
n a s z  m ą ż  s z ta n d a r o w y  — s z e p n ą ł  
a m b a s a d o r  a m e r y k a ń s k i .

S t o ły  u g in a ły  s ię  o d  j a d ła t a  
g d y  p o d a n o  n a p o je  w y s k o k o w e  — 
d y p lo m a c i  z a g r a n ic z n i  z a u w a ż y l i  
z e  w z r u s z e n ie m :

— W c a le  tu  n i e  z n a ć ,  ż e  J u g o ­
s ła w ię  d o t k n ę ła  k lę s k a  s u s z y . . .

N a  t y m  w y s t a w n y m  p r z y j ę c iu  
T i to  p r o s ił  s w y c h  a m e r y k a ń s k ic h ,  
m o c o d a w c ó w  o  p o m o c  d l a  g ło d u ­
ją c e g o  lu d u

D z ie s ię c io p r o c e n to w i  m i n i s t r o ­
w ie , z d r a jc y  w  b ł ę k i tn y c h  m u n ­
d u r a c h ,  z  u b r y la n to w a n y m i  p a l­
c a m i, z b r o d n ia r z e  w o je n n i  w  
B o n n  — o to  s łu d z y  d o la ra .

J a k ż e  i n n y  j e s t  ś w ia t  p o k o ju  i  
p o s tę p u .

W ie m y ,  d o  ja k i e g o  s to p n ia  s k o ­
r u m p o w a n y  b y ł  r e ż i m  C z a n g -K a i*  
S z e k a .  P r z e k u p s tw o  b y ło  s y n o n i ­
m e m  r z ą d ó w  k u o m in ta n g o w s k ic h .

A  d z iś ?  O d d a jm y  g lo s  k o r e s ­
p o n d e n to w i  „ T im e s ‘a “, k tó r e g o  
c h y b a  n ie  p o s ą d z im y  o  s y m p a t ię  
d la  N o w y c h  C h in . P isa ł  o n  w  
c z e r w c u  1950 r o k u :

„ P a r tia  ( k o m u n is t y c z n a )  p r z e ­
z w y c ię ż y ła  w ię k s z o ś ć  n a jg o r s z y c h  
c e c h  r z ą d ó w  k u o m in ta n g o w s k ic h .  
A d m in is tr a c ja ,  p o w ie r z a n a  n a  s ta  
n o u ń s k a c h  k ie r o w n ic z y c h  t y l k o  
c z lo n l te m  p a r ti i ,  j e s t  b e z  z a r z u t u  
u c z c iw a ,  a r m ia  j e s t  w s p a n ia le  
z d y s c y p l in o w a n a ,  n i e  m a  ż a d n e g o  
n e p o ty z m u ;  e n e r g ia  i |  r o z m a c h  
p r z y s z ł y  n a  m ie j s c e  n ie u d o ln o ś c i  
i  o b o ję tn o ś c i

P r z e k u p s tw o  z o s ta ło  w y tę p io n e  
w  C h in a c h  L u d o w y c h .  N a  c z e le  
a d m in i s t r a c j i  — j a k  to  s tw ie r d z i ł  
d z ie n i k  k a p i t a l i s ty c z n y  — s ta n ę l i  
u c z c iw i  lu d z ie .

T a k  s ta j  i  n a p r z e c iw k o  s ie b ie  
d w a  ś w ia ty  — p o s tę p u ,  w o ln o ś c i,  
u c z c iw o ś c i  i p o k o ju  — o r a z  ś w ia t  
g n i ją c e g o  k a p i ta l i z m u ,  k o r u p c j i ,  
z d r a d y  i w o j n y  K o n t r a s ty  są  ta k  
ja s k r a w e ,  i ż  k a ż d e m u ,  k to  u m ie  
p a t r z y ć  n a  ś w ia t  — m u s z ą  r z u c ić  

s ię  w  w  o c z y .
Z b ig n ie w  G r o to w s k i

J a k o  la ik  w  d z ie d z in ie  cl o r e o -  
g r a f i i ,  d łu g o  z a s ta n a w ia łe m  s ię  p o  
p o w r o c ie  z w y s tę p u  m o s k ie w s k ie ­
g o  z e s p o łu  ta n e c z n e g o  „B iercra- 
k a "  — o d z n a c z o n e g o  I  n a g ro d ą  
n a  M ię d z y n a i  c d o w y  m  F e s t iw a lu  
w  B u d a p e s z c ie ,  — c z y  w  e g ó le  
m a m  p r a w o  p is a ć  o  ty m  v /s p a -  
n ia ły m  w id o w is k u .  B ą łe m  s ię  - -  
m ó w ią c  s z c z e rz e , — ż e  c o k o lw ie k  
i j a k k o lw ie k  n a p is z ę  o  ty c h  
d w ó c h  g o d z in a c h  a r ty s ty c z n y c h  
p rz e ż y ć ,  b ę d z ie  to  za  s ła b y m  o d ­
z w ie rc ie d le n ie m  w ła ś c iw e g o  p o ­
z io m u  p o p is ó w  i n a s t r o ju ,  j a k i  
w ła d a ł  w id o w n ią .

W ra ż e n ia  b y ły  j e d n a k  t a k  s iln e ,  
że  p r z e m o g ły  m o je  o b a w y . D o ­
s z e d łe m  d o  w n io s k u ,  że  d la  ty c h  
ty s ię c y  o só b , k t ó r e  n ie  m ia ły  m o ­
ż n o ś c i  ro z k o s z o w a ć  s ię  w id o w is ­
k ie m ,  p o w in ie n e m  n a p is a ć  c h o c ia ż  
k r ó tk i e  s p ra w o z d a n ie  z te g o . co  
o g lą d a łe m  n a  le g n ic k ie j  s c e n ie .

K ie d y  w  p ie r w s z y m  n u r r e r z e  
p r o g r a m u  n a  s c e n ę  w /yszły  23 
d z ie w c z ę ta  r o z p o c z y n a ją c  . .R o s y j ­
s k i  k o r o w ó d  p ó łn o c n y 1*, w s p a n ia ­
ło ść  s t r o jó w ,  t c h n ą c y c h  p o w a g ą  
tw a rd e g o  ż y c ia  m ie s z k a ń c ó w  p ó ł ­
n o c y  — o lś n i ła  w id z ó w . P ły n n o ś ć  
p o s u w is ty c h  r u c h ó w  t a n c e r e k  b y ­
ła  t a k  i d e a ln a ,  ż e  v / id z  o d n o s ił  
w r a ż e n ie ,  iż  s to j ą  o n e  w  m ie j s c u ,  
r u s z a  s ię  z a ś  sc e n a .

W  m ia r ę  r o z w ij a n ia  s ię  „ k o r o -

Niezapom niany wieczór

„H lerfo zlka” w Le g n icy
w o d u * ', w z r a s ta ł  p o d z iw  d la  p r e ­

c y z ji  j e g o  id e a ln ie  z s y n c h r o n iz o ­
w a n y c h  ru c h ó w .

P o  z a k o ń c z e n iu  p ie r w s z e g o  n u ­
m e r u ,  d z ie w c z ę ta  r a d z ie c k ie ,  w y ­
w o ły w a n e  b u r z ą  o k la s k ó w , k i l k a ­
k r o tn i e  w i a c a j ą  n a  s c e n ę ,  c h y lą c  
s ię  w  lu d o w y m  p o k ło n ie  i za  
c h w ilę  r o z p o c z y n a ją  s w e  p o p isy  
b a ja n i ś c i  B o r y s  T ic lio n o w  i E u ­
g e n iu s z  K u ź n ie c o w .

G d z ie k o lw ie k  w  w ie lk im  K r a ju  
R a d  ż y ją  lu d z ie  16 r e p u b l ik ,  j e d ­
n a k o w o  b i ją  ich  s e r c a  w ie lk ą  m i­
ło śc ią  d o  s to l ic y  — M o s k w y , w  
k t ó r e j  ż y je  S ta l in .  K o m p o z y to r z y  
r a d z ie c c y  u ło ż y l i  n ie z l ic z o n ą  ilo ś ć  
p ie ś n i  o  M o s k w ie . B a ja n iś c i  w y ­
k o n u ją  f a n t a z ję  n a  t e m a t  ty c h  
p ie ś n i ,  z n a n y ć .h  ju ż  i n a s z e m u  
s p o łe c z e ń s tw u ,  p rz e c h o d z ą c  n a ­
s tę p n ie  d o  m e lo d i i  ,.T repaka**  — 
lu d o w e g o  ta ń c a  ro s y js k ie g o .

C ó ż  to ?  W io s n a  w ta r g n ę ł a  n a  
s a lę ?

T a k ,  to  w io s n a .  S ło ń c e , r a d o ś ć  
ż y c ia  i u m iło w a n ie  p r a c y  j e s t  t r e ­

ś c ią  . .K o fc h o ź n ia n e j  p o lk i"  w  w y ­
k o n a n iu  „ B ie r io z k i“ . T r y s k a j ą c e  
s z c z ę ś c ie m  i u ś m ie c h e m  tw a rz e  
d z ie w c z ą t  t a ń c z ą c y c h  s k o c z n ą  
p o lk ę ,  n ie  p o z w o lą  c i, c z ło w ie k u ,  
m y ś le ć  w  t e j  c h w ili  o  n ic z j  m  i n ­
n y m . K a ż ą  c i r a d o w a ć  s ię  v /sp ó l-  
n ie  z n im i  p ię k n e m  ż y c ia  k o łc h o ­
z o w e g o , k a ż ą  c i k o c h a ć  to  ż y c ie  
— b u jn e ,  w s p a n ia łe ,  w o ln e  — r a ­
d z ie c k ie .

B is y  z m u s z a ją  z e s p ó ł  d o  p o w tó ­
r z e n ia  k o ń c o w y c h  f r a g m e n tó w  
t a ń c a  i n a  s c e n ę  w c h o d z i  L id ia  
K o w a ls k a .

L id ia  K o w a ls k a  ś p ie w a . .  N a j ­
p ie r w  m a je s ta ty c z n ą  p ie ś ń  N o w i-  
k o w a  ,,R o s ja " ,  p o te m  r o s y js k ie  

‘p ie ś n i  lu d o w e  ,P o  c o m  c ię  m iły  
m ó j  poznała** i „ D z w c n i  d z w o n e ­
c z e k " .  P r z e b o g a ta  s k a la  g ło su  
L id ii  K o w a ls k ie j  b u d z i  z a c h w y t.  
Z n o w u  h u c z ą  b r a w a ,  w o łć-n ia  o 
b is y  i s ły n n a  ś p ie w a c z k a  r f  d z ie c ­
k a  ś p ie w a . . .  p o  p o ls k u  „ k r a k o w ia ­
k a " .

N a  s c e n ę  w c h o d z i  p o n o w n ie  z e ­

s p ó ł  t a n e c z n y .  W y k o n u je  t a n ie c  
„ B ie r io z k a " ,  o d  k tó re g o  p r z y j ą ł  
s w ą  n a z w ę . W ie lu  z  n a s  w id z ia ło  
f r a g m e n ty  te g o  t a ń c a  n a  f i lm ie  
„ M ło d o ś ć  ś w ia ta " ,  f i lm ie  — r e ­
p o r ta ż u  z M ię d z y n a ro d o w e g o  F e ­
s t iw a lu  M ło d z ie ży  D e m o k ia ty c z -  
n e j  w  B u d a p e s z c ie .  M im o w o li  r ę ­
c e  s k ła d a ły  n a m  s ię  w  s a l  k-ino- 
w e j  d o  o k la s k ó w . N ie  t r u d n o  w ię c  
w y o b r a z ić  s o b ie , j a k  w s p a n ia ły m  
p rz e ż y c ie m  a r ty s ty c z n y m  b y ło  
b e z p o ś r e d n ie  o g lą d a n ie  te g o  t a ń c a  
n a  s c e n ie .

N a s tę p n y  n u m e r .  W y d a w a ło  b y  
s ię , że  z w y k ła  t r z y s t r u n c w a  Ł a- 
ł a b a jk a ,  to  i n s t r u m e n t  n a d a ją c y  
s ię  n a jw y ż e j  d o  a k o m p a n ia m e n tu .  
A le  b a la b a jk a  w  r ę k a c h  m ło d e g o  
P . N ie c ie p o r e n k i  — to  co ś  ż y w e ­
go , p r z e m a w ia ją c e g o  w p r o s t  d o  
d u s z y  l u d z k ie j .  P r z y  a k o m p a n ia ­
m e n c ie  p i a n i s ty  S ie m io n a  I tfo s ie -  
w ic k ie g o  — N ie c le p o r e i  k o  w y k o ­
n u j e  n a  s w o ic h  t r z e c h  s t r u n a c h  
w a r ia c j e  k o n c e r to w e  K u l ik o w a ,  
„ H a b a n e r ę "  B iz e ta  o r a z  — n a  b is

— u t w ó r  z a ty tu ło w a n y  „ L o t  
t r z m ie l a " .

T w a r z  l a u e r e a t a  w s z e c h z w ią z -  
k o w e g o  j e s t  s k u p io n a ,  g d y  p o p i­
s u j e  s ię  s w ą  m is t r z o w s k ą  s z tu k ą .  
W  k la p i e  j e g o  m a r y n a r k i  — o r d e r  
„ C z e rw o n e j  G w ia z d y " ,  z n a k ,  że  
N ie c le p o r e n k o  u m ia ł  w  la t a c h  
w o jn y  o j c z y ź n ia n e j  r ó w n ie  d o ­
b r z e  b r o n ić  r a d z i e c k ie j  o jc z y z n y ,  
j a k  o b e c n ie  p o p u la r y z o w a ć  k u l ­
t u r ę  K r a ju  R a d .

N a s t ę p u je  z  k o le i  je s z c z e  je d e n  
t a n i e c  lu d o w y  w  w y k o n a n iu  , ,B ie -  
r io z k i " ,  p o  c z y m  ś p ie w a  W ie ra  
S a w ie l je w a  — la u r e a tk a  M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  F e s t iw a lu  w  B i ć a p e -  
s z c ie .  J e j  p ie ś n i  „ O jc z y z n a " ,  
„ Ś w ie c i  k s ię ż y c "  o r a z  p o p u la r n e  
„ c z a s tu s z k i "  p o d b i ja j ą  w d o w n ię

P o  r a z  o s ta tn i  u k a z u je  s ię  n a  
s c e n ie  z e s p ó ł  „ B ie r io z k a "  w  t a ń c u  
„ D z ie w c z ę c e  z a lo ty " ,  p r e z e n tu , lą c  
b a je c z n ie  k o lo ro w e  s t r o j e  i ż y w io ­
ło w o ś ć  w y k o n a n ia .

D łu g o  n i e m i lk n ą c e  o k la s k i  n a  
c z e ś ć  z e s o o łu  i j e s o  k ie r o w n ic z k i  
— l a u r e a tk i  N a r o d y  s ta l ir .c w s lc ie j  
N a d ie ż d y  N a d ie ż d in e j  — p r z e m ie ­
n i a j ą  s ię  w e  w s p ó ln ą  m a n i f e s ta ­
c ję  w id o w n i  i a r t y s tó w  n a  cześćS 
p r z y j a ź n i  p o l s k o - r a d z i e c k ie j  i po*  
k o ju ,  P r e z y d e n t a  B i e r u t a  i G e n e e  
r a l i s s im u s a  S ta l in a .

y b . K a c z m a r e k .  .
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Ogólnopolska
parada przedstawicieli
strzelectwa
sportowego

W W a r s z a w ie  o d b y ła  s ię  o g ó l­
nopolska n a r a d a  a k t y w i s t ó w  s t r z e  
lectwa s p o r to w e g o  p r z y  u d z ia le  
delega tów  C R Z Z , C W K S ,  G w a r d ii  
j ZU P.

Obradom przew odniczył w ice­
prezes Z G  P Z S S  —  M a c h o e w ic z .

Po z ło ż e n iu  s p r a w o z d a ń  Z a r z ą -  
dóuj G łó w n e g o  i O k r ę g o w e g o  
pZ SS  w y w ią z a ła  s ię  d y s k u s j a ,  w  
której z e b r a n i  s tw ie r d z i l i  w ie le  
nied o cią g n ięć .

Z w ró c ili  p r z e d e  w s z y s t k i m  u w a  
gę n a  b r a k  k o l e k t y w n e j  p r a c y  
p Z S S  z  o r g a n iz a c ja m i  s p o łe c z n y ­
mi ł  m ło d z ie ż o w y m i ,  o r a z  b r a k  
troski o s z k o l e n ie  o d p o w ie d n ic h  
jcadr in s t r u k to r s k i c h  i  t r e n e r s k i c h .

p o d k r e ś lo n o  r ó w n ie ż  k o n ie c z ­
ność u m a s o w ie n ia  s tr z e la n ia  z  
broni m a ło k a l ib r o w e j  p r z e z  k o ła  
$p o r to w e  p r z y  z a k ła d a c h  p r a c y .

W u c h w a lo n e j  r e z o lu c j i  a k t y w  
PZSS z  r a d o ś c ią  p r z y j ą ł  d e c y z j ę  
G K KF o  r e o r g a n iz a c j i  p o l s k ic h  
g w ią zkó w  s p o r to w y c h ,  w id z ą c  w  
tym  t r o s k ę  o  p o d n ie s i e n ie  p o z io  
jnu k u l t u r y  f i z y c z n e j  w  P o ls c e .

W c e lu  p o s ta w ie n ia  s p o r tu  s tr z e  
leckiego  n a  o d p o w ie d n im  p o z io ­
mie, z e b r a n i  p o s ta n o w il i :  p r z e ­
kszta łcić  s p o r t  s t r z e le c k i  n a  s o c ja  
l is ty c zn y  s p o r t  m a s o w y ,  o p ie r a ją c  
jego m a s o w o ś ć  n a  b a z ie  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h , Z M P , S P , L Z S  i 
LPZ, o to c z y ć  t r o s k l iw ą  o p ie k ą  
m ło d z ie ż  s t r z e le c k ą  z r z e s z o n ą  w  
S K S -a c h  i  L Z S - a c h .

W c e lu  k r z e w ie n ia  s p o r tu  s t r z e  
leck ieg o  o p r z e ć  s w ą  d z ia ła ln o ś ć  
na w z o r a c h  r a d z ie c k ie g o  s to w a r z y  
s ien ią  D O S A P M , o r a z  n a  w s p ó ł ­
pracy z  P o w s z e c h n ą  O r g a n iz a c ją  
S łu żb a  P o ls c e  i L ig ą  P r z y ja c ió ł  
Ż o łn ierza  — o r g a n iz a c ja c h  p r o w a ­
dzą cych  p r z y s p o s o b ie n ie  w o j s k o ­
we.

Na z a k o ń c z e n ie  a k t y w  P Z S S  p o d  
jął z o b o w ią z a n ie ,  w  k t ó r y m  p o ­
s tanaw ia  w z ią ć  u d z ia ł  w e  w s z y ­
s tk ich  p r a c a c h  z w ią z a n y c h  z  p o ­
w o ła n ie m  s e k c j i  s p o r to w y c h  K K F ,  
zw ię k szy ć  w y s i ł k i  w  p r a c y  n a d  
d a lszy m  r o z io o je m  s t r z e le c tw a  
sp o rto w eg o  P o ls k i  L u d o w e j ,  o r a z  
wziąć c z y n n y  u d z ia ł  w e  w p r o w a ­
dzeniu  w  ż y c i e  d o ś w ia d c z e ń  p r z o ­
du jące j w  ś w ie c ie  k u l t u r y  f i z y c z  
ne) Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o ,  a b y  
w te n  s p o s ó b  s łu ż y ć  s p r a w ie  u rn a  
sow ien ia  i  r o z w o ju  s p o r tu  i  w z m ó c  
nienia s ił  P o ls k i  L u d o w e j  w  w a l ­
ce o p o k ó j  i  s o c ja l iz m .

SWWOmM&Mm Pxiś w Ośrodku KF 
ztiobywsmy normy do SPO

Wrocławski AZS opuścił szeregi ligi
CWKS Warszawa szablowym mistrzem Polski
Związkowiec na piątym  miejscu

P o  c z te r o m ie s ię c z n y c h  z ą c ię -  
ty c h  z m a g a n ia c h  z a k o ń c z y ły  s ię  
r o z g r y w k i  o  m is tr z o s tw o  l ig i  s z a -  
b lo w e j.  D o  o s ta tn ie j  c h w il i  n ie  
w ia d o m o  b y ło ,  k t ó r a  z  t r z e c h  
p ie r w s z y c h  d r u ż y n  k o ń c o w e j  t a ­

b e l i  z d o b e d z ie  
t y t u ł  m is t r z a  P o l  
Ik i.

W y ś c ig  C W K S  
S ta l i  i  B u d o w la ­
n y c h  t r z y m a ł  
p r z e z  o s ta tn ie  fy  
g o d n ie  l ic z n y c h  

•z w o le n n ik ó w  
s z e r m ie r k i  w  s ta  
ły m  n a p ię c iu .  O 
t y tu l e  z a d e c y d o ­
w a ły  d o p ie r o  s p o t  
k a n ia  o s ta tn ie j  

n ie d z ie l i .
P o  w y s o k im  z w y c ię s tw ie  C W K S  

n a d  k a to w ic k ą  S ta lą ,  d r u ż y n a  w o j  
s k o w y c n  w y w a lc z y ła  z  n ie z n a c z -

H ecz szacitowy 
Doliny Ś lą s k  - Poznań

J e l e n i a  G ó r a .  (C T ) N a  
m e c z  s z a c h o w y  p o m ię d z y  D o ln y m  
Ś lą s k ie m  a  P o z n a n ie m ,  p o w o ła ­
n y c h  z o s ta ło  c z te r e c h  z a w o d n i ­
k ó w  Z K S  K o le ja r z  ( J .  G .) i c z te ­
r e c h  Z S  W łó k n ia rz  ( J .  G .).

Z  K o le ja r z a  p o j a d ą :  B e e r ,  K u -  
z ia n ,  M a k s y m o w ic z  i K r y s ty n a  
M e te ls k a .  a z  W łó k n ia rz a :  B ia ło -  
s k ó r s k i ,  W ilc z y ń sk i ,  C le rk a c z  i j u  
n i o r  W y g a n o w s k l.  M e cz  o d b ę d z ie  
s ię  17 g r u d n ia  b r .

14 I 15 grudnia

Plenum GKKF
III plenarne posiedzenie 

Głównego Kom itetu K ultury 
Fizycznej odbędzie się w W ar­
szawie w dniach 14 i 15 g ru ­
dnia br.

n ą  p r z e w a g ą  p u n k to w ą ,  a  ty m  s a ­
m y m  z a p e w n iła  s o b ie  p r o w a d z e ­
n i e  w  l id z e .

O s ta tn i  m e c z  C W K S  — B u d o w ­
la n i  z a k o ń c z o n y  r e m is e m  8:8. z ró ­
w n a ł  p u n k to w o  w o js k o w y c h  ze  
S ta lą .
'  D z ię k i  j e d n a k  k o r z y s tn ie j s z e m u  
s to s u n k o w i  w y g r a n y c h  w a lk ,  m i­
s t r z e m  P o l s k i  n a  r o k  1950 z o s ta ł  
C W K S .

W R O C Ł A W IA N IE  
N A  C E N Z U R O W A N Y M  

W  m e c z a c n  lig o w y c h  W ro c ła w  
b y ł  r e p r e z e n to w a n y  p r z e z  d r u ­
ż y n y :  Z w ią z k o w c a  i A Z S -u . P o ­
c z ą tk o w e  n ie p o w o d z e n ia  s z e r m ie ­
r z y  Z w ią z k o w c a  n i e  p o z w o l iły  im  
n a  o d e g r a n ie  w ię k s z e j  r o l i  w  w a l 
k a c h  o  ty tu ł .

R e m is  z  A Z S -e m , k t ó r y  i  t a k  
n i e  u r a to w a ł  o d  s p a d k u  d r u ż y n ę  
a k a d e m ik ó w  b y ł  p r z y c z y n ą ,  z a ję ­
c ia  p r z e z  z e sp ó ł :  D o b ro w o ls k ie g o ,  
L u d w ic z a k a ,  O s ta ń k o w ic z a  i W o rt  
m a n a  d o p ie r o  p i ą t e g o  m ie js c a .

W  p r z e k r o ju  s p o tk a ń  l ig o w y c h  
Z w ią z k o w ie c  w y p a d ł  d o s k o n a le  
n a  t l e  s ła b o  w a lc z ą c e j  c z w ó r k i  
A Z S -u , b ę d ą c e j  g łó w n y m  d o s ta r ­
c z y c ie le m  p u n k tó w .  S u k c e s y  
Z w ią z k o w c a  s ą  z a s łu g ą  Je g o  k i e ­

r o w n ic tw a ,  k t ó r e  z d e c y d o w a ło
s ię  s ię g n ą ć  d o  b o g a ty c h  l e z e r w ,  
s k ła d a j ą c y c h  s ię  z  m ło d z ie ż y . 
M ło d y  M a re k  K u s z e w s k i ,  k tó r y  
w  te n  s p o s ó b  z n a la z ł  m ie j s c e  w  
l ig o w e j  d r u ż y n ie ,  b y ł  z d o b y w c ą  
w ie lu  c e n n y c h  p u n k tó w  w  o s t a t ­
n ic h  s p o tk a n ia c h  m is t r z o w s k ic h .

A Z S  n i e  p o s z e d ł  z a  p r z y k ł a ­
d e m . s w e g o  m ie j s c o w e g o  r y w a la  
i n a d a j  b a z o w a ł  n a  s w y m  „ ż e ­
l a z n y m "  s k ła d z ie .

A K T U A L N A  T A B E L A  L IG O W A  
C W K S  W -w a  7 12 74:58
S ta l  K a to w ic ^  7 12 68:44
B u d o w la n i  K r a k ó w  7 11 69:43
K o le ja r z  Ł ó d ź  7 7 56:56
Z w ią z k o w ie c  W r. 7 7 55:57
A Z S  P o z n a ń  7 4 39:73
A Z S  W ro c ła w  7 2 43:69
G ó r n ik  R a d l in  7 1 42:70

(B il)

w szermierce
T r z y ty g o d n io w y  p o b y t  t r e n e r a  

z w ią z k o w e g o  W ę g ra  K e v c y a  d a ł  
s z e r m ie r c e  w r o c ła w s k ie j  w ie le  k o  
r z y ś c i .  Z a w o d n ic y  k l a s y  I  w y s o ­
k o  p o d n ie ś l i  s w ó j  p o z io m , a  s t u ­
d e n c i  t r z e c ie g o  r o k u  W S W F  p r z y  
g o to w a li  s ię  d o  p r a c  i n s t r u k t o r ­
sk ic h *  i  s ę d z io w s k ic h  j a k i e  n i e b a ­
w e m  r o z p o c z n ą  n a  n o w y c h  p l a ­
c ó w k a c h  p r a c y .

T r z e c ia  z d o b y c z , to  m a s o w o ść . 
K i lk u d z ie s ię c iu  m ło d y c h  s p o r to w ­
c ó w  z k lu b ó w  w r o c ła w s k ic h  z a ­
p o z n a ło  s ię  z s z a b lą  i f lo r e te m .  
R o jn o  b ę d z ie  n a  s a la c h  t r e n i n g o ­
w y c h .  N a  w id o w n i  z a w o d ó w  l ig o ­
w y c h  " z a s i ą d ą  ju ż  n ie  l a ic y ,  a le  
m ło d z i  e n tu z j a ś c i  z n a ją c y  s ię  n a  
s z e r m ie r c e .

W K K F , k t ó r y  u d z ie la !  w s z e l­
k i e j  p o m o c y  K e v e y o w i  i P Z S  w e  
W ro c ła w iu ,  o t r z y m a  p o d z ię k o w a ć  
n ie  w  p o s ta c i  n o w y c h  z o b o w ią ­

z a ń  1 n o w y c h  o s ią g n ię ć  s z e r m ie r ­
k i  w ro c ła w s k ie j .

D z iś  o  g o d z . 17 -ej w  O ś r o d k a  
K F  o d b ę d z ie  s ię  m a s o w a  p r ó b a  
z d o b y w a n ia  n o r m  S P O  w  s z e r ­
m ie r c e  1 e g z a m in  p r a k ty c z n y  u 
k u r s u ,  k t ó r y  t r e n e r  K e v e y  p r z e ­
p r o w a d z i ł  p r z y  p o m o c y  f e c h m l-  
s t r z a  o k rę g o w e g o  K u le c z k ę  i I n ­
s t r u k t o r a  W S W F  O s ta ń k o w ic z a .

W  p o k a z ie  w e z m ą  u d z ia ł  s p o r ­
to w c y  n a s tę p u ją c y c h  k lu b ó w :  
Z w ią z k o w ie c ,  B u d o w la n i ,  A Z S , 
P a f a w a g ,  O g n iw o , W K S , K o le ja r z  
i W S W F .

W ro c ła w s k i  Z w ią z e k  S z e r m ie r ­
c z y  z a p ra s z a  s y m p a ty k ó w  s z e r ­
m ie r k i  n a  t ę  p i ę k n ą  i m a s o w ą  
im p r e z ę ,  k t ó r a  z a k o ń c z y  s ię  k o n ­
f e r e n c j ą  ro b o c z ą  z u d z ia łe m  w y ­
b i tn y c h  f a c h o w c ó w  z K e v e y e m  1 
d z ia ła c z a m i  P Z 9  n a  c z e le ,  o ra *  
m ło d y c h  z a w o d n ik ó w  1 l ig o w c ó w  
W ro c ła w ia .

Dziś
CIĄGNIENIE

I! Klasy
63 Lofsrij

W  IV  r u n d z ie  r o z g r y w e k  o 
fcyny d o ln o ś lą s k ie  u z y s k a ły  d r u ­
żyny d o ln o ś lą s k ie j  u z y s k a ły  p o ­
z o rn ie  p o ło w ic z n y  s u k c e s .  L e g n ic ­
ka ,,S p ó jn ia "  w  s p o tk a n iu  z d r u ­
żyną ś lą s k ą  „ O g n iw o  — B y to m "  
od n io sła  z a s łu ż o n e  z w y c ię s tw o  w  

s S to su n k u  4:5, 3:5.
W ra m a c h  te g o  m e c z u  s p o tk a l i  

«ię m is trz  P o ls k i  B a lc a r e k  z  k a n ­
d y d a te m  n a  m is t r z a  F lu d e r e m .  U -  
zy sk an y  p r z e z  F iu d e r a  w y n ik  r e ­
m isow y j e s t  z a s łu ż o n y m  s u k c e s e m  
m is trza  D o ln e g o  Ś lą s k a

W p o z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  w y ­
niki b y ły  n a s tę p u ją c e  ( l t g n ic z a -  
n ie n a  p ie r w s z y m  m ie j s c u ) :  J a s z -  
czuk — Ś l iw iń s k i  0 :1, G o ld m in c — 
Sofka 1:0, S z w im e r  — G a lo s  1:0, 
M a n d e lk e rn  — C h rz ę s z c z y k  1:0, 
M ań czu k  — M a r t in  0:1, K u n s t e t t e r  
— K o c y b a ła  0 :1, K r o p iń s k a  — K u ­
n iń s k a  1:0.

Z a s łu ż o n ą  p o r a ż k ę  po-niósł W ro ­
cław ski „ K o le ja r z "  w  s p o tk a n iu  
z „ A Z S "  — G liw ic e  w  s to s u n k u  
2:0. J e d y n ą  p a r t i ę  w y g r a ł  m is t r z  
B łaszczak . Z  D z ig io ło w s k im , z a ś  
W yniki r e m is o w e  u z y s k a l i  j u n io r  
R ogu la  z  M ić h n ie w ic z e m  i B a ty ­
stow a z J u s z c z y k ó w n ą .  D r u ż y n a  
w ro c ła w s k a  m u s i  p o w a ż n ie j  p o ­
d ejść  d o  p o z o s ta ły c h  s p o tk a ń ,  j e ­
żeli p r a g n ie  u t r z y m a ć  s ię  w  l id z e .

P o n ie w a ż  s p ra w o z d a n ia  z  m e ­
czów I  l ig i  n a d c h o d z ą  z  d u ż y m  
o p ó ź n ie n ie m  1 n i e r e g u la r n ie ,  z a ś  
duża l ic z b a  p r o te s tó w ,  k t ó r e  r o z ­
p a try w a n e  s ą  w  t r y b i e  b a rd z o  
w o ln y m , c z ę s to  z m ie n ia  p o d a w a ­
ne p rz e z  r a d io  i p r a s ę  w y n ik i ,  t a ­
beli l  l ig i n i e  z a m ie sz c z a m y ,

Czytajcie
„ S ł © l © “

W  g r u p ie  z a c h o d n ie j  n  l ig i  s z a ­
c h o w e j  p r o w a d z i  „ D o m  K u l t u r y "  
K a to w ic e  15 p k t .  n a  d r u g im  m ie j ­
s c u  „ G ó r n ik - - — K a to w ic e  13,5 
p k t . ,  n a  t r z e c im  „ A Z S "  — W ro ­
c ła w  12,5 p k t . ,  n a  c z w a r ty m  „ O - 
g n iw o "  — P o z n a ń  11 p k t . ,  „ G ó r ­
n i k "  J a n ó w  i „ K o le ja r z "  Ś w id n i­
c a  z a m y k a ją  t a b e lę .

•  **
M is t rz o s tw o  Ł o d z i  n a  r ó k  1950 

z d o b y ł  n ie s p o d z ie w a n ie ,  a le  z a s łu ­
ż e n ie  F . D a m a ń s k i .  D r u g im  m ie j ­
s c e m  p o d z ie l i l i  s ię  t r z e j  u c z e s tn i ­
c y :  m is t r z  G a d a l iń s k i ,  K w a p is z  i 
S z y m a ń s k i .

* *
*

D o m  K u l t u r y  „ O g n is k o "  w e  
W ro c ła w iu  o r g a n iz u je  s e k c j ę  s z a ­
c h o w ą .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w r n e  
s ą  c o d z ie n n ie  w  ś w ie t l ic y  p rz y  
u l .  K o ł ł ą t a ja  20 o d  17 d o  18.

•  *
*

W  s p rz e d a ż y  u k a z a ł a  s ię ,  p i e r ­
w s z a  w  P o ls c e ,  k s ią ż k a  o  p r o b le ­
m a ty c e  s z a c h o w e j,  M a r ia n a  W ró ­
b la  „ T a je m n ic e  d w u c h o d ó w k i" .  
A u to r ,  m is t r z  ś w ia ta  w  k o m p o z y ­
c j i  s z a c h o w e j,  n o t u j e  w  t e j  c ie ­
k a w e j  k s ią ż c e  s w o je  s p o s t r z e ż e ­
n i a  i o ś w ia d c z e n ia  o r a z  p o d a je  
w y n ik i  b a d a ń  n a d  k o n s t r u k c ją  
d w u c h o d ó w k i.  *

* *
*

X  7111 c h a m p io n a t  s z a c h o w y  
Z S R R  d o b ie g a  k o ń c a .  D o  r c z e g r a -  
n i a  p o z o s ta ły  je s z c z e  d w ie  r u n d y .  
S y tu a c j a  u le g ła  j u ż  p o w a ż n e m u  
w y ja ś n ie n iu .  N a  c z o ło  v  j  s u n ą ł  s ię  
K e r e s ,  k t ó r y  m a  w s z e lk ie  s z a n s e  
d o  z a ję c ia  p ie r w s z e g o  m ie j s c a .  O 
d a ls z e  w a lc z ą  z e s z ło rc c z n y  z w y ­
c ię z c a  S m y s ło w , A r o n in ,  T c łu s z  i 
n a jw ię k s z a  r e w e la c ja  te g o r o c z n e ­
g o  t u r n i e ju ,  d o s k o n a le  g r a j ą c y  
L ip n ic k i

Aktywiści sportow i 
Pafawagu 
n a k u rsa h
szkoleniowych

W  ś w ie t ic y  Z K S  S ta l  P a f a w a g  
w e  W ro c ła w iu  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  
c z ło n k ó w , n a  k tó r y m  w y ty p o w a ­
n o  k a n d y d a tó w  n a  p o s z c z e g ó ln e  
k u r s y  s z k o le n io w e ,  o r g a n iz o w a n e  
p r z e z  W y d z ia ł  S p o r to w y  C R Z Z  
w  r o k u  1951.

K a ż d a  z k a n d y d a tu r  z o s ta ła  p r z e  
d y s k u to w a n a  p r z e z  z tfc ra n y c h ,  
co  p o z w o liło  n a  w y ty p o w a n ie  l u ­
d z i  n a jb a r d z ie j  n a d a ją c y c h  s ię  
n a  p r z y s z ły c h  i n s t r u k to r ó w ,  s ę ­
d z ió w  i d z ia ła c z y .

L ic z n y  u d z ia ł  m ło d z ie ż y  w  d y ­
s k u s j i  i t r a f n e  s p o s t r z e ż e n ia  w y ­
p o w ia d a n e  p r z e z  m ło d y c h  d y ­
s k u ta n tó w ,  w s k a z u ją  n a  to ,  ż e  w  
Z K S  S ta l  - P a f a w a g  p r o w a d z o n a  
j e s t  r a c j o n a ln a  p r a c a  o r g a n iz a ­
c y jn a .

W ś ró d  w y ty p o w a n y c h  z n a jd u ją  
s ię  s p o r to w c y ,  k tó r z y  ju ż  k o ń c z ą  
s w o ją  k a r i e r ę  z a w o d n ic z ą  j a k :  
z a p a ś n ik  M a jc w ic z ,  d ł u g o d y s t a n ­
s o w ie c  K w ia tk o w s k i  1 in n i .

OBWIESZCZENIA
Prezydium  W. R. N. we W rocławiu udzieliło 
ob. Felinan Esterze zezwolenia na zmianę n a ­
zwiska i im ienia na  Kociubowska Rozalia.

7341

Dyrekcja Szpitala Powiatowego w Jaworze 
ogłasza przetarg na samochód osobowy m arki 
„Opel“ 1/3. Oferty składać do Dyrekcji Szpi­
tala  Powiatowego w Jaworze, ul. Szpitalna 2, 
do dnia 29. XIX. 1950 r. K-3764

SONATA G-MOLL
na skrzypce i fortepian 

str. 30 zł 8.10

Paganini M. 
PE SrE T U U M  MOBILE

na skrzypce z tow. fortep. 
str. 28 zł 8.40

Frim an W.
PIEŚN I MAZOWSZA

na głos z tow. fortep. 
str. 12 zł 3.90

Olearczyk W. 
WIATR POKOJU

na głos z tow. fortep. 
Pieśń masowa 

str. 3 zł —.90

Lasocki J . K. 
SOLFEŻ 

zbiór ćwiczeń 1 i 2-głoso- 
wych — część I 

str. 216 zł 20.40

„C Z Y T E LN IK ”
K-3710

FACHOWCY POSZUKIWANI
K ucharka potrzebna od zaraz do Sanatorium  
Kolejowego w Szklarskiej Porębie Dolnej.

K-3736

Głównego księgowego na dobrych w arunkach 
od zaraz oraz kwalifikowanego kamasznika 
szewskiego poszukuje Spółdzielnia Inwalidów 
„Wyzwolenie" w Oławie, ul. Brzegowa 14.
Mieszkanie zapewnione. K-3763

Początkującego budżetowca poszukuje C entral­
na W ojewódzka Poradnia Skórno-W enerologi- 
czna we Wrocławiu. W arunki korzystne. Zgło­
szenia Prezydium  Wojewódzkiej Rady N aro­
dowej, W ydział Zdrowia, pokój 349a. K-3762

Absolwenta- medycyny poszukuje^ C entralna 
W ojewódzka Poradnia Skórno-W enerologiczna 
we Wrocławiu pa stanowisko kierow nika Ko­
lumny Sanitarnej „W“. W arunki korzystne. 
Zgłoszenia Prezydium  W ojewódzkiej Rady 
Narodowej, pokój 349a. K-3761

St. Księgowego i fakturzystę przyjm ie natych­
m iast Woj. Eksp. C. Z. S. — W rocław, Bossak- 
Haukego 25, III p. K-3760

O G Ł O SZ E N IA  D EO BM E |
H A N D LO W E

S P R Z E D A M  w ó z e k  p ó ł­
to n o w y , c z te r o  k ó łk o w y
(g u m a ) , g r z e j n ik  w o d y  — 
g a z o w y , J a d a ln ię  s t a r o ­
m o d n ą , b iu r k o ,  d y w a n  
m a s z y n o w y  d u ż y ,  s k r z y p ­
ce  w a r to ś c io w e .  D w o rc o ­
w a  11/4, 17—20. 7395

D A C H Ó W K Ę  -  k a r p ió w -  
k ę  z  ro z b ió r k i  c a . 2.200 
s z t.  s p rz e d a m .  K a r ło w i­
c z a  25. 7384

P IA N IN O  k u p ię .  Z g ło sz e ­
n ia  d o  „ S ło w a  P o ls k ie g o "  
p o d  „ S o l id n e " .  7392

O D S T Ą P IĘ  s k u tk i e m  c ię ż  
k ie j  c h o ro b y  g o s p o d a r ­
s tw o  r o ln e  z s a d e m , i n ­
w e n ta rz e m ,  z a s ie w a m i.  
B rz o z o w s k i,  O p a to w ic e , 
p o c z ta  W ro c ła w  12. D o ­
ja z d  t r a m w a je m  n a  B is ­
k u p in ,  d a le j  p ie s z o  30 m i­
n u t  lu b  g o ś c iń c e m  6 k m .

7390

P IE C  d o  c e n tr a ln e g o
o g r z e w a n ia  m ie s z k a n ia  
lu b  w i l lę  n a ty c h m ia s t  
s p rz e d a m . U l. W y c z ó łk o w  
sk ie g o  14, g o d z . o d  18—21.

7383

ZGUBY

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  P B Z P C , Z w . 
Z a w . B u d o w la n y c h ,  d o ­
w ó d  o s o b is ty ,  k a r t ę  p o ­
w o ła n ia  d o  w o js k a  n a  
n a z w is k o  P ło te k  Z y g ­
m u n t ,  W ro c ła w , u l .  L e le ­
w e la  23 m . 13. P r o s z ę  o 
z w r o t  z a  w y n a g r o d z e ­
n ie m . 7380

Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c y jn ą ,  w o js k o w ą  i o d ­
c in e k  z a m e ld o w a n ia  n a  
n a z w is k o  K u ła c z  F r a n c i ­
s z e k .  7399

| Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  R .K .U . W ro c ­
ła w , l e g i ty m a c ję  Z w . 

I Z a w ., o d c in e k  z a m e ld o -  
I w a n ia  n a  n a z w is k o  A d a -  
I m u s ia k  M a r ia n ,  W ro c ła w , 
Z a c h o d n ia  4. 7398

A .K O F T IA IE T / Ą

T łu m a c z y ła  Zofia  Ł ap ic k a lii
Po kolacji i wykładzie na tem at, jak  szkodliwe jest pale­

nie dla dzieci, 1 o higienie życia codziennego Arżanow usiadł 
na pieńku obok kominka.

Dziewczęta znów szyją, zbiwszy się w gromadkę, i znów 
Marta, przewodnicząca rady  rejonowej, porusza zwiędłymi 
ustami trzym ając w  zręcznych palcach wygasłą fajkę. Po 
odczycie doktora nie śmie palić, ale to wyrzeczenie się ty to­
niu przychodzi jej z w ielkim  trudem .

— Cóż ona opowiada? — zapytał Nikitę Arżanow słysząc 
któryś już z kolei zadowolony pom ruk słuchaczy.

— Opowiada sm utną m istorię miłosną...
i, — Przetłum acz mi! — poprosił go Arżanow.

50
Było to na Olokmie. Już dawno... chyba ze czterdzieści 

lat temu. M ieszkał tam  pewien bogaty jakucki dostawca. Był 
dostawcą do kopalni złota: zawoził tam  produkty swoimi
końmi, handlow ał sianem . Zona jego nazywała się Dunia. 
®yła piękna i kupił ją  od biednych krewniaków. Sm ukła jak 
rosnące drzewo, zręczna jak  dziewczyna, która potrafi dogo­
nić jelenia. Choć urodziła mężowi pięciu synów, była wciąż 
Kibka i zgrabna. Była sierotą, nie um iała czytać  ̂ani _ pisać, 
We wszyscy ją  szanowali i odczuwali jakieś onieśmielenie

jej wdok. Nosiła zawsze ciemne, skrom ne suknie. Ręce

miała bielsze od mleka, rum ieniec delikatniejszy od kwiatów  | 
dzikij róży. a oczy, gdy się śmiała, jak  wesołe ptaszki. Gdy 
wchodziła czasem do ju rty  i mówiła „kapse“ — a głos miała 
dźwięczny jak  srebro, wszyscy miękli od razu. Była stateczna 
jak  bobrzyca, a ludziom wydawało się, że ona myśli i rozu­
mie rzeczy inaczej niż oni. Za to szanowali ją  jeszcze bardziej. 
A kobiet ludzie nie szanują u nas na ogół, tylko szamanek 
się boją.

Starszy syn Duni już jako dwunastoletni chłopiec wsławił 
się wspaniałą jazdą podczas św ięta wiosennych wyścigów 
konnych. Dunia wychowywała synów na odważnych ludzi; 
gdy mieli po dziewięć lat, pozwalała im dosiadać półdzikich 
koni... i oto, gdy najstarszy syn miał już trzynasty rok, ucie­
k ła od męża do Jakucka ze zwykłym kierowcą zaprzęgu.

Było to tak  nieoczekiwane jak  grom z jasnego nieba. 
W dawnych czasach wśród Jakutów  nie zdarzały się takie 
rzeczy. Odejść od męża było straszną hańbą. Dunia odeszła 
i dzieci porzuciła...

— Spotkałam  ją  w Jakucku — mówiła M arta po chwili, 
pykając wygasłą fajeczkę. — Nie była już wówczas biała, 
to była bladość papieru. Gdy rum ieniec zapalał się czasem na 
jej policzkach, wyglądało to jak  krew  na śniegu. Gasła 
w oczach. Robak gryzł jej duszę. Była praw ie zawsze sam a: 
nik t się już z nią nie liczył, nik t nie -szanował. Wszyscy od­
nosili się do niej z pogardą. Poczułam  dla niej litość. Ja  sama 
też buntowałam  się przeciwko starym  obyczajom. Zaprzyjaź­
niłyśmy się i pewnego razu opowiedziała mi, co ją  gryzie.

Prosiła męża, ażeby oddał jej przynajm niej najm łodsze 
dziecko. Jeździła k ilkakrotnie na Olokmę, ale odmówił jej. 
Miłość też spraw iła jej zawód: w ybrany przez nią“ człowiek 
nie kochał jej — była to zwykła namiętność, która wypalą się 
szybko. Okazał się lekkomyślnym hulaką. Dunię męczyła nie 
tylko u trata  ogólnego szacunku, co wewnętrzne przeżycia. Je j j  

drugi mąż chcąc zdobyć pieniądze na hulaszcze życie zajm o- i 
wał się spekulacją, n ie gardził również kradzionym. Dunia

robiła mu wyrzuty, więc zaczął ją  bić. Wówczas doszła do 
wniosku, że nie ma innego wyjścia jak  tylko śmierć.

— I wkrótce um arła — zakończyła- M arta. — Nie otruła 
się, nie powiesiła, po prostu uschła ze zgryzoty.

— A ja bym na jej m iejscu podała spraw ę do sadu i za­
b rała  dzieci do siebie — rzekła gniewnie jedna z młodych słu­
chaczek, ubrana w piękną dziewczęcą suknię. — Potrafiłabym  
już teraz sama wychować dziecko.

— Ach, ty  zarozumiała istoto! — powiedziała łagodnie 
M arta i stuknęła leciutko fa jką w smagłe czoło dziewczęcia. 
— Skończ przede wszystkim siedmiolatkę, potem poślemy cię 
na kursy kroju i szycia: Tam tw oje zdolne rączki nauczą się 
myśleć i zostaniesz kierowniczką pracowni krawieckiej. Gdy­
byś była na miejscu Duni, też nie widziałabyś wyjścia... 
Wówczas kobieta nie m iała żadnych możliwości, nie m iała 
nic... A teraz... Gdy byłam  w Jakucku na ostatniej sesji Rady 
Najwyższej, widziałam, jak  odlatywały w  tajgę samoloty sa'- 
nitarne. Pilotowały je  jakuckie lotniczki. Patrzyłam  w ślad 
za nimi t płakałam  z radości. W kołchozach nad Leną i na 
Amdze pracują  kobiety-traktorzystki. To nam  dała władza 
radziecka! — starucha poprawiła z dum ą swój znaczek na 
piersi: była członkiem rządu Jakucji.

51
W nocy przyśniła się Arżanowi Olga, podobna do Duni 

z opowieści staruchy. Wiózł ją  dokądś na  saniach, a ona w al­
czyła o coś pokrzykując cieniutkim, żałosnym głosikiem. Po­
tem  sanie wpadły do wody i Iw an zbudził się...

W iatr szumiał wciąż za ścianą, szeleścił zam arzniętym  
śniegiem; nor zaglądała w m ętne okna ju rty , zaciągnięte m ro­
zem. Czerwone odblaski ognia, płonącego na kominku, poru* 
szały się po suficie, po pochyłych ścianach. Okrągłe.^ drewnia* 
ne słupy podpierające końcami dach rysowały podłużne cie<- 
nie na ścianach, które Wydawały 'ię  w skutek tego pasiastł, 
jak  wschodnie namioty. —■ ..  ’

   (Ciąg dalszy nastąpi). \

lO

U N IE W A Ż N IA M  z a g u b io ­
n y  o d c in e k  z a m e ld o w a ­
n ia .  Z e r u iu k  Ju lia *  w ie ś  
W ilc z y c e . P-3122

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n e  d o k u m e n ty :  m e t r y k ę
u r o d z e n ia ,  o d c in e k  z a m e l 
d o w a n ia ,  k a r t ę  e w a k u a ­
c y jn ą  n a  n a z w is k o  K u r tz  
W ła d y s ła w . 7326

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  l e g i ty m a c ję  s łu ż b o w ą  
N r  1375 Z a k ła d ó w  K o m u ­
n ik a c y jn y c h  m . W ro c ła ­
w ia , K o le z iń s k i .  A n to n i .

7389

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io -  
n ą  k s ią ż e c z k ę  U b e z p ie -  
c z a ln i  S p o łe c z n e j  n a  n a ­
z w is k o  R e d l ic h  R o b e r t ,  
W ro c ła w , F r .  M o d rz e w ­
s k ie g o  17/6. 7386

Z G U B IO N O  n o m in a c ję  
m ie s z k a n io w ą ,  w y d a n ą  n a  
B e d n a r c z u k  A d o lf in a , 
G r o d z k a  72. P-3121

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  
M o ra w s k i F r a n c i s z e k t 
z a m . W ie ru s z ó w , g m . L u -  
to m ia .  P-3123

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o j s k o w ą  n a  n a z w is k o  
T u s z y ń s k i  S te f a n ,  w y d a n a  
p r z e z  R .K .U . B o le s ła w ie c .

P-3124

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą , w y d a n ą  p rz e z  
R .K .U . L u b l in ,  m e t r y k ę  
u r o d z e n ia ,  l e g i ty m a c ję  i 
in n e  n a  n a z w is k o  L e jk ó w  
s k i  C z e s ła w , w ie ś  G a ć , p . 
O s ie k , p o w . O ła w a . P-3128

Z G U B IO N O  o b y w a te l ­
s tw o  p o lsk ie ,  k s ią ż k ę  w o j 
s k o w ą , o d c in e k  z a m e ld o ­
w a n ia .  W ła d y s ła w  W a d a s , 
W ro c ła w - Z ło tn ik i ,  K ie le c ­
k a  8. 7382

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  o d c in e k  z a m e ld o w a n ia  
i z a św ia d c z e n ie  to ż s a m o ­
śc i n a  n a z w is k o  M ró z  W a 
le n ty .  7381

Z A G U B IO N O  k a r t ę  r z e ­
m ie ś ln ic z ą  n a  n a z w is k o  
S o ls k i  L e o n , w y d a n ą  
p r z e z  Z a r z ą d  M ie js k i  
W ro c ła w ia . 7400

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  
P a l iw o d a  W ła d y s ła w . 7394

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  S P  o r a z  m e t r y k ę  u r o ­
d z e n ia  n a  n a z w is k o  F e -  
d o r c z u k  B o g u s ła w , W ro c ­
ła w . 7385

| POSAD POSZUKUJĄ

i P O C Z Ą T K U JĄ C A  m a s z y ­
n i s t k a  p o  k u r s i e  p o s z u k u  

: j e  p r a c y .  O f e r ty  p o d  „M a  
I s z y n is tk a " .  7379

WOLNE POSADY

P O T R Z E B N A  g o s p o s ia  Z 
r e f e r e n c j a m i .  Z g ło s z e n ia  
2—4 S ta l i n a  52, m . 2, I p.

7403

S T A R S Z A  p a n i  d o  p r o ­
w a d z e n ia  d o m u  b e z  c ię ż ­
sz y c h  r o b ó t.  W a r u n k i  k u l  
tu ra . ln e  l u b  p o m o c  d o ­
m o w a  p o t r z e b n e .  S m o lu  
c h o w s k le g o  34/12. 7397

P O T R Z E B N A  g o s p o d y n i  
d o  2 o só b . Ż e ro m s k ie g o  
54/11. Z g ło s z e n ia  o d  18.

7393

P O M O C  d o m o w a  p o t r z e b  
n a  z a ra z . R e f e re n c je  p o ­
ż ą d a n e .  P ia s to w s k a  26/4.

7391

P O M O C  d o m o w a  p o t r z e b  
n a  z a ra z .  Z g ło s z e n ia  u l .  
O r z e c h o w e j  88 m . 2. W a ­
r u n k i  d o b r e .  7328

LOKALE

O D S T Ą P IĘ  p o k ó j  z u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  s ta r s z e  
m u  m a łż e ń s tw u  za  n i e ­
w ie lk ą  p o m o c  d o m o w ą , 
p r a c u ją c y m .  Z g ło s z e n ia  
p o d  „ W y g o d y " .  7401

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a n ia  
1 lu b  2 p o k o je  z  k u c h ­
n ią .  W ia d o m o ś ć  k i e r o w a ć  
u l  P r ą d z y ń s k ie g o  41/18.

7388

W Y N A JM Ę  p o k ó j  s tu d e n  
to w i. Z a c is z e , u l .  K r z y ­
w ic k ie g o  14/2. 7387

W IL L Ę  je d n o r o d z in n ą  z 
o g r ó d k ie m  w e  W ro c ła w iu  
o d d a m  w  d z ie r ż a w ę .  — 
Z g ło s z e n ia  d o  „ S ło w a "  
p o d  n r  „7371". 7371

POSZUKIWANIA
RODZIN

W Ł O D Z IM IE R Z A  D z w o -  
n ik a ,  u r .  20. I I .  1911 ro k u ,  
o s ta tn io  z a m ie s z k a łe g o  
T a r n o p o l,  p o s z u k u je  ż o ­
n a  J a n in a  D z w o n ik , L e g  
n ic a ,  N o w a  4 d o  s p r a w y  
ro z w o d o w e j  S ą d  O k rę g o ­
w y  L e g n ic a ,  n r  s p r .  I. 
C. 263/50. P  3120

RÓŻNE

U W A G A  m y ś liw i!  T r z y  
t r z y m ie s ię c z n e  r a s o w e  
p o i n te r y  d o  s p rz e d a n ia .  
K a r ło w ic z a  24. 7402

22. X I . W Y S Z E D Ł  z d o ­
m u  K o w a ls k i  L e s ła w , 15- 
l e tn i ,  t ę g i  b lo n d y n ,  o c z y  
n ie b ie s k ie ,  u b r a n y  w  g r a  
n a to w ą  b lu z k ę ,  s p o d n ie  
b r ą z o w e . W ia d o m o śc i  k ie  
ro w a ć :  K o m is a r ia t  M . O. 
lu b  ro d z ic ó w  L e g n ic a ,  
D łu g a  53. P  3129



S Ł O W O Nr 342
—*— — v

bzczarza

Konferencja
. „Chcemy mieć dużo słońca 
W życiu i jasne, nie zasnute 
flymem wojennych pożarów 
fciebo nad sobą, chcemy mieć 
radosne życie, jakie nam bu­
duje klasa robotnicza" — 
mówiły dzieci szkolne, zebra­
ne na swoim „kongresie po­
koju".

Pomysł sekcji kobiecej
ORZZ, aby zorganizować po­
kojową konferencję sprawo­
zdawczą dla dzieci szkół pod­
stawowych, uważać należy za 
niezwykle trafny.

Mówiło się i słyszało wle- 
tp o tym, że cl najmłodsi, 
dzieci szkolne, podejmują 
również swoje zobowiązania 
na cześć II Kongresu Pokoju. 
'Jednak dopiero konferencja 
Wykazała, jak dalece dziatwa 
nasza powiązana jest z zagad­
nieniem walki o pokój.

Przewodniczącym konferen­
cji było dziecko, dzieckiem 
jbyla referentka, dzieci zabie­
gały głos w  dyskusji. Mówiły 
prosto, bez krasomówczych 
efektów o tym, że boją się 
.Wojny 1 że jej nie chcą.

Niewątpliwie przebieg kon­
ferencji będzie żywo omawla- 
tty wśród uczniów szkół wro­
cławskich.

Konferencja wykazała, że 
nasza szkoła potrafi nawet 
najmłodszych uczniów wcią­
gnąć w orbitę zagadnień, któ­
re są poważną troską starsze­
go społeczeństwa.

Pragnęlibyśmy, by tego ro- 
dzajn konferencje były czę­
ściej organizowane.

TUWICZ.

WROCŁAW
Które Koło zdobędzie proporzec przechodni?

LP Ż  szkoli młodzież
w duchu przyjaźni do Z S R R

l Kursy samochodowe 
I  W ieczornica artystyczna 
> Konkurs gazetek ściennych

Działalność Ligi Przyjaciół Żołnierza wkroczyła na no­
w e tory. Obecnie Liga położyła ogromny nacisk na popula­
ryzowanie swoich założeń ideologicznych oraz aktywizację 
poszczególnych ogniw organizacyjnych.

W chwili obecnei we Wro­
cławiu czynne są 54 koła za­
kładow e i szkolne, przy czym 
najw ięcej inicjatyw y w ykazu­
ją  ośrodki przy W ytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego na 
Psim  Polu, przy Woj. Radzie 
Narodowej oraz w szkole pod­
stawowej n r  18.

W szystkie wrocławskie og­
niw a LPŻ biorą udział w nie­
dawno zorganizowanym współ­
zawodnictwie. Oceny i punk­
tac ji dokonuje specjalnie po­
wołana, 5-osobowa komisja, 
na  czele k tórej stoi ZM P-ówka 
Antonina Szymko, uczennica 
Liceum  Odzieżowego. O stat-

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■  W ie c z ó r  n a u k i  1 s z tu k i  r a ­

d z ie c k ie j  z o rg a n iz o w a ły  w s z y s tk ie
w y ż s z e  u c z e ln ie  w e  W ro c ła w iu .  W  
im p r e z ie ,  o p ró c z  p r a c o w n ik ó w  
U n iw e r s y te tu  o r a z  m ło d z ie ż y  s tu ­
d iu ją c e j ,  u d z ia ł  w z ię l i  p r z o d o w n i ­
c y  p r a c y ,  r a c jo n a l i z a to r z y  i  d e le ­
g a c i  Z w . Z a w o d o w y c h .

■  W c z o ra j  z a m k n ię to  w y s ta w ę  
r e p r o d u k c j i  a r c y d z i e ł  m a la r s tw a  
r o s y js k ie g o  z  G a le r i i  T r e t i a k o w -  
6 k ie j .

■  W y k ła d  h a b i l i t a c y jn y  d r a  F e ­
l ik s a  M ilg ro m a  o  a u to p r z e c iw c ia -  
ł a c h  f iz jo lo g ic z n y c h  i o d p o r n o ­
ś c io w y c h  o d b ę d z ie  s ię  13 b m . o 
g o d z . 1 5 -te j w  s a l i  w y k ła d o w e j  
K l in ik i  C h o ró b  W e w n ę tr z n y c h .

■  O d p r a w a  t r ó j e k  d o  w a lk i  z 
a n a lf a b e ty z m e m  z  t e r e t f u  Z D  
Z M P  „ im . M ło d e j  G w a rd i i"  o d b ę ­
d z ie  s ię  d z is ia j ,  d n .  12.X I I ,  w  s a l i  
Z a r z .  D z ie ln ic o w e g o  Z M P  p r z y  u l .  
K o ł ł ą t a ja  31.

■  B i le t  m ie s ię c z n y  k o le jo w y  o b . 
T a d e u s z a  K o h u ta  z n a la z ł  u ćzeA

k l .  V -# j  s z k o ły  p o d s t .  n r  U ,  o b . 
L e o n a r d  B ig o j .  Z g u b a  J e s t  d o  o -  
d e b r a n i a  w  n a s z e j  r e d a k c j i .

■  P o s ie d z e n ie  n a u k o w e  W ro ­
c ła w s k ie g o  T o w . L e k a r s k i e g o  o d ­
b ę d z ie  s ię  13 b m . o  g o d z . 18-ej 
w  a u l i  K l in ik i  C h o ró b  W e w n ę tr z ­
n y c h .  N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  s ą  
r e f e r a t y  d r  d r  P e n a r a ,  G a m s k ie -  
go , K le c z e ń s k le g o  i  S z e w c z e  k o w -  
s k ie g o .

■  Z m ia n y  w  r u c h u  k o ło v  y m  b y ­
ły  t e m a te m  o s ta tn ic h  o b r a d  k o ­
m is j i  k o m u n ik a c y jn e j  M R N . P r z y ­
p u s z c z a ln ie  u l .  S t a l i n g r a d z k a  , po ­
s ta n i e  o t w a r t a  w y łą c z n ie  d la  r u ­
c h u  je d n o k ie ru n k o w e g o .

I  N ie z w y k ły m  p o w o d z e n ie m  
c ie s z y  s ię  w y ś w ie t la n y  n a  e k r a n j e  
k i n a  „ Ś lą s k "  f i lm  p o ls k ię j  p r o ­
d u k c j i  p t .  „ M ia s to  n i e u j a r z m io -  

n e “ . Z e  w z g lę d u  n a  l ic z n ą  f r e k ­
w e n c ję ,  f i lm  t e n  w in i e n  p o z o s ta ć  
n a  e k r a n a c h  k i n  w r o c ła w s k ic h  
r ó w n ie ż  w  n a s tę p n y m  ty g o d n iu .

Każdego zainteresuje
Wystawo technik ceramicznych

Dnia 10 bm. otw arto w M u­
zeum  Śląskim  w ystawę tech­
n ik  ceramicznych. Otwarcia, 
po przemówieniu dyrektora 
Muzeum, dra G iittlera, doko­
n a ł przewodniczący Komisji 
K ultu ry  WRN, ob. m gr S te­
fan  Nawara.

W ystawa jest niezwykle in ­
teresującym  przeglądem  roz­
kroju techniki ceramicznej od 
Czasów pierw otnych aż po

dzisiejsze, może zainteresować 
zarówno fachowców, jak  i 
laików, a to  dzięki um iejęt­
nym  objaśnieniom.

W ystawa jest specjalnie ak ­
tualna na  terenie naszego wo­
jewódzka, w którym  rozwija 
się przem ysł ceramiczny, a 
a wrocławska Wyższa Szkoła 
Sztuk Plastycznych szczególną 
pieczą otacza studium  cera­
miczne.

Towary krajowe i zagraniczne
urozm aicą stół w igilijny

MHD jest już dobrze przygo- 
ItAytency dio ax>zpoaz3ęciia przed- 
Bwiątectzrkej spraed&ży. Szczegó­
łami tych przygotowań, kbore 
ihJewąitpliwde zainteresują na- 
mycłi Czytelników, podzielił się 
p mami referent działu spożyw­
czego, ob. Singer:

— Sprzedaż towarów świa/te- 
ęjnyoh rozpoczyniamy 18 bm. 
*Minlilę] więcej w tym samym 
Czasie otworzymy ma placu Nan 
Kiera nowe stoisko z żywym
• — Wiec drobiu będizne pod do 
Utaftikdem? — pytamy,
_ — _Nie tylko drobiru. W dużej 

jP<«oi rozprowadzone zostaną 
ryby oraz towary kolonialne 
f cukiernicze. Prócz tego otrzy- 
jnausmy z Bułgarii transport 
puszonych śliwek i włoskich o-

— A jak przedstawia .fiae spra 
wa sprzedaży owoców połudndo 
wych?

— Na ten temat me możemy 
jeszcze udzielić pewnych infor­
macji — mówi oto. Singer. — 
W każdym razie dostaliśmy z 
Centrali przyrzeczenie, iż w ra ­
zie przyjęcia przez nią dostaw 
pomarańcz, cytryn i grape­
fruitów, nie zostaniemy pomi­
nięci przy rozdziale.

— A wiec drób, śliwki, orze­
chy, artykuły kolonialne i cu­
kiernicze.... — wyliczamy.

— I  to w dostatecznych ilo­
ściach — zapewnia nas ob. Sin­
ger. Wrocławianie mogą być 
spokojni. Uczynimy wsizystko, 
aby na świątecznym stole nie 
brakło im niczego. (Arna)

jTlóutimif, o na&zifm m iaicia

„Podrupka" w Gospodzie nr 5
’ J e d e n  z  m o ic h  z n a jo m y c h ,  w ie l ­
ki d o w c ip n iś  i  z n a w c a  k u l i n a r ­
n y c h  ta je m n ic  "W rocław ia , p r o p o ­
n o w a ł  k ie d y ś ,  b y  z a lo t y ć  w i e lk i e  
w n u z e u m  ja d ło s p is ó w ,,  z  w ła s n y m  
b i u l e t y n e m  in fo r m a c y j n y m .  T w ie r  
d z l ł ,  ż e  m o ż n a  n a  t y m  z a r o b ić  
Ś o c a le  n i e  g o r z e j ,  n i ż  n a  j a k i m ś  
i ,g a b in e c ie  o s o b liw o ś c i“ lu b  „ b e c z ­
ce ś m i e c h u P o m y s ł  j e g o  z o s ta ł  
$ 1 / z a p e w n e  z r e a l i z o w a n y ,  g d y b y  
nie g o r ą c y  p r o te s t  je d n e g o  z  c z o ­
łowych p is m  s a ty r y c z n y c h ,  k tó r e  
O b a w ia ło  s ię  g r o ź n e j  k o n k u r e n c j i .

W łaśn ie w czo ra j ó w  w e s o ły  z n a  
ifom u p r zy s z e d ł do  red a k c ji. B e t

s łó w  p o ło ż y ł  n a  m o im  b i u r k u  k a r  
t ę  p o tr a w  G o s p o d y  N r  5 z  d a tą  
S. 12. 1950 r . P r z e c z y ta łe m ,  le c z  n i ­
c z e g o  z r o z u m ie ć  n ie  m o g łe m .  J a d -  
ło p is  p i s a n y  b y ł  j a k ą ś  ' n i e z w y k l e  
ta je m n ic z ą  p o lsz c z y z n ą .  F ijru ro u ia  
ł y  t a m  m . in .  , ,p  o  d  r  u  p  k  a  z  g  ę -  
s t ,  b e w s t t y k  z  c e b u l ą ,  
m  u  i  d  ż  e  k  s m a r z o n y  i  p i e ­
c z e ń  w i e p r z ó w  a " .

P r z y k r o  n a m ,  i e  s z tu k a  k u l in a r ­
n a  uj G o s p o d z ie  N r  5 n ie  m o ż e  p o ­
g o d z ić  s ię  z  o r to g r a f ią .  W a r to  b y  
p r a c o w n ik a ,  p isz ą c e g o  ja d ło s p is y ,  
p o s ła ć  n a  p o c z ą tk u j ą c y  k u r s  d o b r e  
g o  p is a n ia ,  ( s te r )

nio ufundowano proporzec 
przechodni dla najlepiej p ra ­
cującego koła. Wobec wzmo­
żonej aktywności wszystkich 
zakładowych i szkolnych od­
działów Ligi, trudno typować 
specjalnie wyróżniających się 
„pretendentów" do proporca.

Jednym  z zasadniczych ce­
lów Ligi Przyjaciół Żołnierza 
jest wzm acnianie obronności 
k raju . Dlatego prace we 
w szystkich kołach zostały roz­
łożone na  sekcje: m otoryza­
cyjną, łączności, obrony prze­
ciwlotniczej itp. Praktyczna 
zajęcia w sekcjach rozpoczną 
się już w styczniu 1951 roku. 
Obecnie czynny jest bezpłatny 
k u rs samochodowy, na  który 
uczęszczają 84 osoby.

„Wojsko z ludem  — lud t 
wojskiem" — oto jedno z czo­
łowych haseł LPŻ. Chcąc je 
w całej rozciągłości zrealizo­
wać, koło przy Liceum M ier­

niczym urządza w najbliższą 
sobotę wieczornice artystycz­
ną, na program  której złożą 
się występy świetlicowe, tań ­
ce oraz czytanie urywków z 
książek radzieckich powieścio- 
pisarzy. W ieczornica odbędzie 
się w koszarach jednej z wro­
cławskich jednostek wojsko­
wych. Podobne imprezy zor­
ganizują również pozostałe 
kom órki terenowe LPŻ.

Ponieważ życie Odrodzone­
go Wojska Polskiego n iero­
zerwalnie łączy się z życiem 
zaprzyjaźnionej Czerwonej 
Arm ii, popularyzacja osią­
gnięć radzieckich na odcinku 
wojskowym również należy 
do czołowych zadań Ligi 
Przyjaciół Żołnierza. W tym  
celu Zarz. W ojewódzki LPŻ 
organizuje wystawę i konkurs 
gazetek ściennych, których 
tem atyka poświęcona jest b ra ­
terstw u broni Polski Ludowej 
i ZSRR.

Działalność Ligi Przyjaciół 
Żołnierza ma niezwykle do­
niosłe znaczenie. Na w szyst­
kich odcinkach naszego życia 
społecznego spotykamy się z 
zagadnieniami, które zazębia­
ją  się o prace LPŻ. Dlatego 
też powinniśmy nie tylko u- 
łatw iać prowadzenie akcji 
szkoleniowej i propagando­
wej, ale brać w nich czynny 
udział, (ster).

Węgla nie zabraknie
Zamówienia na opał z  dostawą do domu 

przyjm ow ać będą sklepy P S S
O statnie posiedzenie Wy­

działu Handlu Prezydium  
MRN poświęcone było sp ra ­
wie zaopatrzenia ludności 
W rocławia w węgiel i inne 
m ateriały  opałowe. Zapadła 
uchwała, postanaw iająca zle­
cić spółdzielczym i państw o­
wym placówkom dystrybucyj­
nym  powiększenie sieci punk­
tów  sprzedaży.

W związku z tym  Miejski 
Handel Detaliczny uruchom i 
12 stałych składów opało­
wych oraz 7 ruchomych, k tó­
re  będą odwiedzały odległe 
dzielnice, sprzedając węgiel z 
samochodów.

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców otw iera dodatko­
we 2 składy, co z istniejący­
mi obecnie tw orze szeroką 
sieć 16 placówek. Ponadto w 
okresie silnych mrozów i 
zwiększonego popytu na w ę­
giel, w 14 spożywczych skle­
pach PSS-u uruchom i się 
prowizoryczne punkty  sprze­
daży opału. Sklepy te p rzy j­
mować będą również zamó-

Dzlś recital
Dziś o godz. 20-ej w sali 

Państwowego Teatru Mło­
dego Widza „Artos“ orga­
nizuje recital z udziałem 
Janiny Hupertowej — 
śpiew i Pawła Łowieckie­
go — fortepian. Akompa­
niuje Eugeniusz Kopp.

W programie utwory Mo­
niuszki, Mieszyńskiego, 
Friemana, Czajkowskiego, 
Greczaninowa, Rachmani­
nowa, Mussorgskiego, Cho­
pina, Różyckiego, Proko­
fiewa i Liapunowa.

Bilety do nabycia w biu­
rze „Artosu", plac Bohate­
rów Ghetta 4.

Trzeba usungć niedociggnięcia

300 osób dziennie odwiedza
Klub Międzynarodowej Ksigżki i Prasy

wienia na węgiel z dostawa 
do „domu. ł

Ogółem we Wrocławiu 
istnieje 38 składów stałych 
14 prowizorycznych oraz 8 rui 
chomych. (JK).

T e a t ry
K A M E R A L N Y , g o d z . 19 — L ekko- 

m y ś l  n a  siostra** .
M Ł O D E G O  W ID Z A , g o d z . 17 

„ J a  c h c ę  d o  d o m u ”  (p rzed staw , 
z a m k n ię te ) ; g o d z . 13,15 — , Na 
ro zik az  szczupaka** .

R e p e r t u a r  k in
„ S L Ą S K “  — „ M ia s to  n ie u ja rz m lo -  

n e “  (p o ls k i) ,  g o d z . 16,30, 18,30 i 
20,30.

„ P R Z O D O W N IK "  — „ M ia s to  nie- 
u ja rz m io n e * *  (p o ls k i) ,  g o d z . 15,45, 
18 i  20,15.

„S C A L A * 4 — „ Ś m ia l i  ludzie" 
( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 1 20.

„ W A R S Z A W A "  — „ D z ie je  kom- 
p o zy to ra**  ( ra d z .) ,  g o d z . 15,45, 
16,15 i 20,30.

„PO L O N IA ** — ,,B a r y  teczka'*
( f r a n c .) ,  g o d z . 16, 18,15, i  20.30.

„P IO N IE R ** — „ D z ie c i  k a p ita n a  
G r a n ta "  ( ra d z .) ,  g o d z . 15 i 17, 
P r o g r a m  a k tu a ln o ś c i ,  godz. 19, 
20 1 21.

„ F A M A "  — „ S t ie p a n  R azin" 
( ra d z .) .  C z y n n e :  c z w a r te k  i p ią , 
t e k  g o d z . 20, s o b o ta  g o d z . 18 i 20, 
n ie d z ie la  g o d z . 15,30, 17,45 i  20.

„ T Ę C Z A "  — „ B i tw a  o  szyny" 
( f r a n c .) ,  g o d z . 16, 18 i 20.

„ R O B O T N IK "  — „ C z ap a jew " 
( ra d z .) .  C z y n n e  w  c z w a r te k  i pią 
t e k  g o d z . 19, s o b o ta  g o d z . 17 i  19, 
n i e d z i e la  go d z . 14,30, 17 i 19.

•
F O T O P L A S T IK O N  — „ J a m a ik a " , 

o t w a r t y  o d  g o d z . 9—21.
•

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw ar­
t y  o d  g o d z . 9—19.

N o c n e  d y ż u r y  a p te k
P o d  „ Z g o d ą " ,  u l .  W ito s a  47,

„  „ J e l e n ie m " ,  R y n e k  44,
A p te k a  S p o łe c z n a  N r  168, u l. Dam« 

r o ta  17.
O S T R E  D Y Ż U R Y  PO GOTOW IA? 

K lin .  C h ir ..  I I  K l in .  W ew n ., III 
K l in .  P e d i a t r y c z n a

Obrót stoiska w Klubie Mię- 
cłz^airodlowei Ksiąziki i Prasy 
we Wrocławiu wynosił' w listo- 
padzie br. 63.3>5 zł. Jeżeli więc 
przyjmiemy, -że zagraniczne piis- 
mo kosztuje ok. 50 groszy, w cdą 
Ru miesiąca sprzedano ponad 
125 tysięcy gazet i periodyków. 
Jóik nas informuje kierownictwo 
placówki, największą popular­
nością cieszą się wydawnictwa 
ractemetikie.

Przy klubie istnieje bezpłat­
na czytelnia, z której korzysta 
ponad 300 osób dziennie. Przy­
chodzą tu  ludzie poszukujący 
ciekawych wiadomości w facho­
wych miesięcznikach, czytelnicy 
pragnący lepiej poznać życie 
i twórczość naszych sl^giiadów1; 
a nawfet zwyczajni „ciekawscy", 
którzy „czytaj ą“ chiński dzien­
nik „Giefatng Rhbao“, wydawa­
ny w Szanghaju i drukowany 
klinowym pismem symbolicz­
nym. Poważny odsetek klienteli 
stanowią  ̂uczniowie wrocław­
skich sdkół podstawowych i o- 
gólnokształcący ch.

t Jednak mimo wielu dodiat- 
nioh stron w dystrybucji prasy 
zagranicznej, dystrybucja ta na 
trafia na poważne trudności. 
Najistotniejszą bolączką jest 
nieregularne nadsyłanie pism 
codziennych, które przecież 
szybko się deaktualizują. Stwier 
dizono nip., że dziennik „Berli- 
ner Rundschau" przebywa dro­
gę z Berliina do komory celnej 
w Poznaniu w ciągu dwukrot­
nie szybszym, aniżeli z Pozna­
nia do Wrocławia. Mimo, że wła 
dze nadrzędne Klubu interwe­
niowały w tei sprawie już nie­
jednokrotnie, prasa niemiecka 
nadal przybywa z poważnym o- 
późniendem.

Drugą usterką jest brak jakie 
gokolwiek archiwum. Gazety

i periodyczne pisma ilustrowa­
ne wysyła się po wykorzysta­
niu w czytelni, do centrali w 
Warszawie, gdzie zostają sprze­
dane jako makulatura. A prze­
cież oprawione roczniki „Ogoń- 
ka“ lub innych ciekawych ty­
godników stanowiły by cenny 
nabytek Klubu. Innowację taką 
stali bywalcy czytelni na pewno 
powitają z wielkim zadowole­
niem.

Trzecią, niezwykle istotną bo 
łączką, jest przejmujące zimno.

panujące w lokalu Klubu. Ale 
ponieważ przed piecem stoi wia 
dieiiko pełne węgla, sądzimy, że 
znajdzie się ktoś, który potrafi 
go zużyć zgodnie z przeznacze­
niem.

Wierzymy, że kierownictwo 
Międzynarodowego Klubu Książ 
ki i Prasy we Wrocławiu weź­
mie sobie do serca nasze uwagi 
i postara się je uwzględnić, by 
jeszcze lepiej spełniać doniosłą 
rolę propagatora zaprzyjaźnio­
nej prasy, (ster)

Pogotowia szklarskie, elektrotechniczne
i meblowe

zorganizow ał Zw igzek Spółdz. Rzemieślniczych
J a k  ju ż  p is a l iś m y , Z w ią z e k  S p ó ł 

d z ie ln i  R z e m ie ś ln ic z y c h  d y s p o n u ­
j e  n a  t e r e n i e  W ro c ła w ia  d u ż ą  s ie ­
c ią  b r a n ż o w y c h  p u n k tó w  u s łu g o ­
w y c h .

W  b ie ż . m ie s ią c u  Z w ią z e k  z o r ­
g a n iz o w a ł  s p ó łd z ie ln ię  s z k la r s k o -  
m a l a r s k ą  p r z y  u l .  Z ło te  K o ło  10, 
a  o d  1-go  s ty c z n ia  u r u c h o m i  je s z ­
c z e  5 p u n k tó w  u s łu g o w y c h ,  B ę d ą  
to  p la c ó w k i  d w o ja k ie g o  r o d z a ju :  
p o g o to w ia ,  z a jm u ją c e  s i ę 'n a t y c h -  
m ia s to  v ą  r e p e r a c ją ,  o r a z  s z k la r n ie  
d l a  w y k o n y w a n ia  p r a c  w  p ó ź n ie j ­
sz y m  te r m in ie .

P o g o to w ia  z n a jd ą  p o m ie s z c z e n ie  
p r z y  u l .  P o m o r s k i e j  18 i P u ł a s k i e ­
g o  38.

S p ó łd z ie ln ia  b r a n ż y  s to l a r s k i e j  
p r z y  u l .  K ie łb a ś n ic z e j  31 p o s ia d a  
p u n k t  s p rz e d a ż y  i  s k u p u  u ż y w a ­
n y c h  m e b l i ,  a  ju ż  w  s ty c z n iu  1951 
t . b ę d z ie  j e  r ó w n ie ż  r e p e r o w a ć .

W  b ie ż . m ie s ią c u  o tw a r t a  z o ­
s ta ła  p r z y  u l .  S t a l i n a  39 R z e m ie ś l ­

n ic z a  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  E l e k t r y ­
k ó w  i R a d io w c ó w , k t ó r a  u r u c h o ­
m iła  6 p la c ó w e k  u s łu g o w y c h ;  
p u n k t  r a d io w o - in s t a la c y in y  z n a j ­
d u j e  s ię  p r z y  u l .  T r a u g u t t a  9, r a ­
d i o w o - e l e k tr y c z n y  p r z y  u l .  N o w o ­
w ie j s k i e j  27. P o d o b n e  z a k ła d y  b ę ­
d ą  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  c z y n n e  
p r z y  u l .  R u s k ie j  i  Ś w ie r c z e w s k ie ­
go .

P r z y  u l .  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  
43 z n a jd u j e  s ię  S p ó łd z ie ln ia  R z e ­
m ie ś ln ic z a  . .B r a n ż y  M e ta lo w e j" .  
D o  j e j  s p e c ja ln o ś c i  n a le ż ą  r e p e ­
r a c j e  w o d o c ią g o w o  -  k a n a l i z a ­
c y jn e ,  n a p r a w a  c e n t i a ln e g o  o g r z e ­
w a n ia ,  r e m o n t  s a m o c h o d ó w , lo ­
d ó w e k  e le k t r y c z n y c h  i g a z o w y c h  
o r a z  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  w a g , p o ­
c z ą w s z y  o d  a n a l i ty c z n y c h ,  a  s k o ń ­
c z y w s z y  n a  w a g o n o w y c h .

T r z e b a  z a z n a c z y ć ,  ż e  z  u s łu g  
„ B r a n ż y  M e ta lo w e j"  k o r z y s t a ją  
t y lk o  p a ń s tw o w e  i  u s p ó łd z ie lc z o n e  
p r z e d s i ę b io r s tw a .  (H K )

„Elżunie” i „Krysie”
oraz krakowiacy z maty 
znajdą się pod choinką 

w ro c ław sk ich  dzieci
W związku ze świętami, 

dział zabaw karski w Domu 
Towarowym PSS — przygoto­
w uje duże ilości wszelkiego 
rodzaju zabawek z drzewa, 
masy itp. oraz ozdób choinko­
wych.

Szczególnie piękne są lalki 
produkcji „Caritas" z Krako­
wa oraz wyrobu Spółdzielni 
Artystycznej w Warszawie. 
Lalki te nazwano imionami 
„Elżuń, Kryś" itp.

Wielkim zainteresowaniem 
będą się cieszyć ogromne lal­
ki o wysokości pół metra, 
sporządzone z nie tłukącej się 
masy, pięknie ubrane w stro­
je  ludowe.

Ułatwienia
w korzystaniu z  kqpiell 

leczniczych
Miejskie Zakłady Kąpielowe 

we Wrocławiu cieszą sde wiel­
kim powodzeniem. W praiwdmie z 
basenu pływackiego publiczność 
korzystać może zaledwie przez 
2 dni w tygodniu, za to w łazien 
kach i natryskach pamuje bez- 
ustainny ruch. Osfcatndio dla uła­
twienia społeczeństwu korzysta­
nie z usług działu leczniczego 
Zakładów Kąpielowych, zniesio­
ny został obowiązek aikceptowa- 
ma_ przez lekarza obwodowego 
wniosku na kąpiele lecznicze. 
Wystarczy, gdy lekarz ordynu­
jący przepisze pacjentowi konie 
czne dla jego zdrowia zabiegi 
i skieruje do zakładów.
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P r z e z  d łu ż s z ą  c h w i lą  s z u k a ł  g o ­
r ą c z k o w o  n a z w i s k a  s w e g o  I c o n k u -  
r e n ta ,  C o s te c a ld e . N a  k o n ie c  r z u ­
c i ł  k s ią ż k ą  n a  s tó ł  t r y u m f u j ą c y m  
g e s te m  i  r o z e ś m ia ł  s ię  z  u lg ą .

— N ie  m a  k a n a li i ,  n i e  p r z y j e ­
c h a ł ,  s tc h ó r z y ł !  W o b e c  te g o  c h o d ź  
m y  n a  śn ia d a n łe .

W  w e s o ły m  n a s tr o ju  t a r a s k o ń -  
c z y c y  z a b r a li  s ię  d o  p a ła s z o w a -

n ia  p o s ta w io n y c h  p r z e d  n i m i  p o ­
tr a w .

W  g łę b i  s a li  s ie d z ia ł  s a m  p r z y  
s to l e  j a k i ś  je g o m o ś ć ,  w y d a ją c y  
ra z  p o  r a z  n o w e  z a m ó w ie n ia  k e l ­
n e r o m .

— S ł y s z y c ie  t e n  a k c e n t  —■ s p y ­
ta ł  B r a v id a  — to  k to ś  z  n a s z y c h  
s tr o n .  T a r ta r e n  z b la d ł  j a k  ś c ia n a ,  
n a  m y ś l ,  ż e  m o ż e  to  b y ć  z n i e ­

n a w id z o n y  C o s te c a ld e ,  a le  p r z lłi* 
f z a w s z y  s ię  o s o b n ik o w i,  wyda* 
o k r z y k  r a d o ś c i  

-  O h , d o  d ia b ła ,  to  p rzec ie ż  
B o m p a r d !  — T a r a s k o ń ć z y c y  uc ie ­
s z y l i  s ię  n ie z m ie r n ie ,  ż e  w łaśn ie  
p r z e d  t a k  p o w a ż n ą  w y p r a w ą  spo­
t y k a j ą  z n a k o m i te g o  p r z e w o d n ik a ,  
k t ó r y  j e s t  j e d n o c z e ś n ie  i c h • roda­
k i e m  f

S T A N IS Ł A W  Z IE M A K . A d ic s  R e d a k cji I W y .  
W ro cła w , O ła w sk a  10/11. T e lfo n y :  51-08, s i-09 , «f-33 

j fr y f lłw c a  |  d r u k .:  S p ó łd z . W y d a w n .-O św . „C Z Y T E L N IK "  W ro c ła w
W r e d t k c j l  p r z y j m u ją :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 1 1 -1 2  R e d a k to r  

^ J ^ l6? Z ,a łk1’ > Śr° dy< 1 ,p l* tW  12—13. — R e d a k c l a r ę k o -  p iso w  p l e  z w r a c a  1 z a  o g ło s z e n ia  n i e  o d p o w ia d a .  F -l-40158
P R E N U M E R A T A : z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą : m ie s ię c z n ie  4,03 z ł, k w af* ł , 
ta ln le  12,15 z \  p ó łr o c z n ie  24,30 z ł, r o c z n ie  48,60 z ł. P r e n u m e r a tę  P^ yJ* I 
m u ją : w s z y s tk ie  p la c . p o c z t, o r a z  P P K  „ R u c h “ . K o n to  P K O . v m - W ^

Niezwykle
przygody

Tartarena 
z

Taraskona
według 

powieści 
A. Dandet 
Ilustracje 

Clałowsklee#
M im o  z a p e w n ie ń ,  ż e  n i e  p ó jd ą  

n a  ż a d n ą  w y p r a w ę ,  c z ło n k o w ie  
K lu b u  A lp in i s tó w  n ie  o p u ś c il i  
s w e g o  p r e z e s a .  W k r ó tc e  c a łe  to ­
w a r z y s tw o  p r z y b y ło  d o  C h a m o n ix , 
m ie js c o w o ś c i  le ż ą c e j  u  s tó p  n a j -  
w y ż s z e j  g ó r y  E u r o p y ,  M o n t  B la n c .

— P r z e d e  w s z y s t k i m  p r o s zą  m i  
d a ć  s p is  g o ś c i  — r z e k ł  T a r ta r e n ,  
w c h o d z ą c  d o  p o r t i e r n i  h o te lo w e j .


